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CZĘŚĆ FEZĘBOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
października b. r. najmiłościwiej zamianowaó 
posiadającego tytuł i charakter nadzwyczaj­
nego profesora Uniwersytetu, docenta pry­
watnego i sekretarza Uniwersytetu dr. Sta­
nisława S z a c h o w s k i e g o ,  nadzwyczaj­
nym profesorem prawa rzymskiego na Uni­
wersytecie lwowskim.

Obwieszczenie.
Według urzędowego wykazu wybuchła 

zaraza pyskowo-racicowa we wsi Wierznio- 
wice (W illmersdorf) w powiecie Freistadt 
na Szląsku austryackim.

Dla zapobieżenia zawleczeniu zarazy do 
kraju, c. k. Namiestnictwo zabrania na mo­
cy §. 5. ust. z dnia 29 lutego 1880 (Dz. u. 
p. Nr. 35. 36.) aż do odwołania wprowa­
dzać zwierzęta racicowe z powiatu Freistadt 
do Galicyi.

Zakaz wchodzi w wykonanie z dniem 
ogłoszenia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej",

Przekroczenia zakazu karane będą we­
dług §. 45. ustawy z dnia 24. maja 1882 
(Dz. u. p. Nr. 51.)

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Z powodu wybuchu zarazy płucnej w 

komitacie Pest-Pilis Solt-KisKun i sprawdze­
nia tej zarazy na centralnej targowicy w St. 
Mara u bydlęcia rogatego, które przybyło z 
transportem bydła z targu peszteńskiego, a 
pochodziło z komitatu Szekes Feherwaz, wys.
c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych re­
skryptem z dnia 30 października, 1. 27.642, 
włączyło obszar miasta Budapeszt wraz z ta r­
giem na bydło w tem mieście, tudzież ko­

mitaty Pest Pilis-Solt-Kis-Kun (Budapeszt) i 
Szekes Fóherwńz do obszaru zamkniętego, u- 
stanowionego reskryptem z 28 maja 1893,
1. 12.601, ogłoszonym tutejszem obwieszcze­
niem z d. 12 czerwca 1893, 1. 44.581, i ze­
zwoliło począwszy od 6 listopada b. r. wpro­
wadzać bydło tego pochodzenia wyłącznie 
tylko na targowicę kontumacyjną w Wie­
dniu (St. Marx) na zabicie w rzeźniach w ie­
deńskich przy zachowaniu przepisów, zawar­
tych w powołanym reskrypcie. Uchyla się 
przeto tutejsze rozporządzenie z dnia 12 ma­
ja b. r. 1 38.261, i zarazem przyporowa się, 
że roznorządzenie tutejsze z dnia 28 maja 
1882 r. pod 1. 75.782, którem wzbroniono 
wprowadzać i przewozić zwierzęta przeżuwa­
jące z W ęnier do Galicyi, zachowuje i na­
dal moc obowiązującą.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEUEZEBOWA

Lwów, 10 listopada.

Mowa JE. P. Ministra sprawiedliwości 
Lr. SchSnborna,

wygłoszona na posiedzeniu Izby deputowa­
nych w dniu ij. b. m. w toku rozpraw nad 
projektem nowego kodeksu karnego, brzmi 
w obsżerniejszem streszczeniu w przekładzie 

ze stenogramu, jak następuje:
(Dokończenie).

Przechodzę teraz do innego mówcy, 
mianowicie deputowanego Kranawettera. 
I  on także postawił mnóstwo poprawek, 
których niepodobna mi rozpatrywać szcze­
gółowo. Tenże poseł tak samo jak po­
seł z Wiener Neustadt wyszedł z tego peł­
nego uprzedzeń zapatrywania, że to co za 
wiera projekt zostało wymyślone w nieprzy­
jaznym zamiarze karania wykroczeń wtedy 
tylko, gdy dopuszczają się ich osoby należą­
ce do pewnych klas społeczeństwa. Być mo­
że, iż niezgeneralizował on tego w ten spo­

sób, jak właśnie powiedziałem, ale w wywo­
dach jego podobny przebijał się kierunek. 
I tu także zbyt daleko zapędziło go pragnie­
nie ujmowania się za uciśnionymi. Będąc z 
pełnem uznaniem dla tego rodzaju szlachet­
nych porywów, nie mogę powstrzymać się 
od uwagi, że intencye jego okazałyby się 
w lepszem świetle, gdyby był powstrzymał 
się od wycieczek przeciw tyra, którzy od­
miennego są z nim zdania, przeciw Rządo­
wi, przeciw policyjnej sędziowskiej i polity­
czno-administracyjnej władzy. Wszak mówca 
jest przyjacielem ubogich, jak sam powie­
dział. Niewątpię o tem. Jest on dalej przy­
jacielem ludzkości i we wszystkich swoich 
mowach kładzie nacisk na tę miłość, jaką 
ożywiony jest dla wszelkich istot ludzkich. 
Niemogę tedy zrozumieć, dlaczego tak sko­
ry jest do robienia wyjątków i dlaczego od­
suwa zawsze od swojego rozgorzałego miło­
ścią serca wszystkich urzędników administra­
cyjnych, wszystkich urzędników policyjnych 
i wszystkich sędziów. O ile mi wiadomo, ani 
funkcyonaryusze bezpieczeństwa publicznego, 
ani sędziowie nie są milionerami.

Wszysey urzędnicy zniewoleni są pełnić 
mniej więcej ciężką i mozolną służbę, źle im 
tedy odpłaca się ten, kto na nich w ten spo­
sób napada, jak poprzedni mówca. Że zacho­
dzą niekiedy nadużycia, że tu i owdzie bywa 
czasami mylnie interpretowaną ustawa, że 
zdarzają się urzędnicy, którzy zbyt postępują 
rygorystycznie, a niekiedy, w wyjątkowych 
na szczęście wypadkach, przekraczają w złej 
woli poruczony im zakres działania, to wszyst­
ko przyznaję; ależ kto dokładnie odczyta pro­
jekt nowego kodeksu karnego, przekona się, 
że rozdział o deliktach, których mogą dopu­
ścić się urzędnicy, jest bardzo obszerny, że 
przewidziano w nim mnóstwo wypadków, 
które dawniej przeoczono, że przeto Rząd 
pragnie nie tylko ochraniać powagę urzędni­
ków i pewnych klas, lecz także brać w o- 
bronę obywateli przed możliwemi wykroeze- 
n ;pmi i niesprawiedliwością urzędników. Zdaje 
mi się, że w tej mierze intencya projektu 
ustawy jest zupełnie prawidłowa.

Nie chcę zresztą wchodzić w dalsze 
szczegóły, celem udowodnienia na wielu in­
nych wypadkach, że pan deputowany ze śród- j 
mieścia m. Wiednia, nie zrozumiał dokładnie

inteneyj ustawodawcy lub autora ustawy, a 
nie zrozumiał dla tego, że wszędzie dopatry­
wał się złej lub ujemnej strony.

Inny członek tej Izby, który dopiero 
po raz pierwszy piastuje mandat, mocno był 
z tego niezadowolony, że ustawę karną wy­
pracowali prawnicy. Nie przeczę, Panowie, 
iż w pewnych okolicznościach także niepra- 
wnicy mogą być bardzo pożytecznym żywio­
łem przy obradach nad ustawami zasadni- 
czemi; atoli jasnem i dla wszystkich jest zro­
zumiałem, że gdy chodzi o pomienione usta­
wy, w pierwszym rzędzie są powołani pra­
wnicy do wydawania orzeczeń. Wzmianko­
wany deputowany wyraził mniemanie, że 
grzybny jako takie, stoją w sprzeczności z 
ustawami zasadniczemi. Zaczepił on tedy z 
tej strony karę grzywien, gdy natomiast inni 
mówcy w to uderzali, że grzywny dla maję­
tnych nie są żadna karą, dla ubogich zaś 
dotkliwą i t. d. W ogólności to tylko mogę 
odpowiedzieć!: Nie spierałbym się z Panami, 
gdybyśmy stanęli na tem stanowisku, że bę­
dziemy mieli tak niesprawiedliwych i nie­
roztropnych sędziów, żęci za jedno i to samo 
przekroczenie skazywać będą i bogatego i 
ubogiego na jednakową grzywnę. Przy ka­
żdej jednak ustawie musimy z góry przypu­
szczać, że mamy i mieć będziemy rozumnych 
sędziów, pojmujących trafnie ważne swe za­
danie i wyrokujących tak, jak im nakazują 
rozum i sumienie. Bez podobnego przeświad­
czenia lepiej byłoby nie zadawać sobie trudu 
redagowania i uehwalania tej lub innej ustawy.

Pan pos. Kronawetter, zawsze w przy­
puszczeniu całkiem złego zastosowania usia 
wy przez sądy, użala się na zachodzące w 
projekcie wyrazy ogólnikowe, mgliste, elasty­
czne. Na to odpowiadam, że taka ustawa, nie 
będąca tylko kazuistyczną, a więc nie bę­
dąca właściwie kodeksem, żadną miarą nie 
może obyć się bez wyrazów ogólnej poję­
cia. A dalej rozwodził się szeroko o niewła­
ściwości poddawania przestępstw policyjnych 
judykaturze sądów zwyczajnych i żądał poli­
cyjnej ustawy karnej. Ustawa taka musiałaby 
być rozległa i wkraczać w zakres ustawo­
dawstwa sejmowego, n. p. pod względem 
policyi leśnej, polowej i budowlanej. Najbar­
dziej jednak w żądaniu tem uderza to, że 
pos. Kronawetter chce złożyć judykaturę w

Gawędy Londyńskie
E<a.ia.-u.aa.d.a, S- Nag-aao-wskiegro.

Regents-Park, w październiku.
Zima zawitała nad Tamizę wczesna i, 

jak zwykle, mgłą nas otula codzienną. Mgłą 
dość jeszcze lekką, brudno-szarą -— i w  go­
dzinach porannych tylko i wieczornych. Sko­
ro silniejsze nastaną mrozy, będziemy się o- 
tulali mgłą grubszą, czarną z wierzchu, pod­
bitą żółtym barchanem siarki z naszych ko­
minów. Słońce widujemy coraz rzadziej; po­
patrzy ono sobie na nas z po za czerwonej 
firanki, za jaką m gła je więzi, roztoczy po 
dachach i ulicach jakieś smutne pół-świa- 
tło — i cofa się czemprędzej przed bezu­
stannie nań napadającymi tumanami mgły. 
I tak będzie aż do lutego, lub marca.

W klubach politycznych rozprawia się 
dużo o tem, co się prawdopodobnie zdarzy 
przed końcem zimy i mgły. Więc mówią, że 
lada dzień spodziewana — choć najmniej 
pożądana — śmierć emira Afganistanu spro­
wadzi zapewne rewolucyę „pałacową" w K a­
bulu, wybuch ludowej nienawiści do cudzo­
ziemców, goszczących w stolicy, i te następ 
stwa, jakiemi grozi wymarsz wojsk anglo- 
indyjskich z Pendżabu. Mówią, że fatalne za­
wieszenie wszelkich decyzyi w sprawach dy­
plomatycznych Rossyi, może sprowadzić nie­
bezpieczne zawikłania w Pekinie i w Tokio. 
Obawiają się prawdopodobieństw w Mada­
gaskarze, dziwią się, dla czego baron de Gourcel 
nie przybywa zastąpić tu swojego poprze­

dnika, p.  Becrais — czemu lord Dufferin nie 
wrócił jeszcze do Paryża — i czemu z tu­
tejszych sfer ministeryalnych rozchodzą się 
niejasne, lecz uparte pogłoski o wielce mo- 
żliwem wkroczeniu sudańskieh derwiszów w 
granice Egiptu.... o niewystarczającej sile (6 
tysięcy) wojsk okupacyjnych angielskich. Mó­
wią nakoniec z niesmakiem o zawodzie, jaki 
spotkał lorda Kimberley’a w sprawie owej 
noty dyplomatycznej, wysłanej do mocarstw, 
patrzących na japońskie zwycięstwa. A re­
zultatem politycznych gawęd jest wyrok — 
ogłoszony nawet w bieżącym zeszycie Nine- 
teenth Century — że z „siedmiu lordów Ro- 
sebery," ujawniających się w charakterze 
pierwszego ministra, najwyraźniejszym jest 
„lord Rosebery z Newmarket" — czyli wła­
ściciel Ladasa, sportsman i wiceprezes Jo- 
ckey-klubu!... Wyrok ten równa się zapo­
wiedzi bardzo bliskiego przesilenia gabineto­
wego i rozwiązania parlamentu — przed koń­
cem zimy i mgły.

Obchodziliśmy wespół z wielu tuziem­
cami smui rocznicę przedwczesnego zgonu 
Chopina. Rano odczytaliśmy krótkie, lecz ser 
deczne wzmianki dzienników angielskich — 
a wieczorem, p0d skromnym dachem polskim, 
opowiedzieliśmy angielskim przyjaciołom, 
cośmy tego samego dnia zrobili w Żelazowej 
Woli. Potem otoczyliśmy fortepian, by wy­
słuchać tych samych skarg i użaleń, jakich 
słuchano w Magdalenie przed 45 la t: 4te i 
6te preludyum, marsz żałobny.

Chopin był, jak wiadomo, najnieszczę­
śliwszym, kiedy był w Anglii i w Szkocyi. 
Miał tu jednę tylko przyjaciółkę, miss Stir- 
ling, która była jego uczennicą w Paryżu. 
A co myślał o Anglikach i Szkotach, to wy­

powiedział, wracając z towarzyszem do Pa­
ryża : wskazał na pasące się przy drodze woły 
i rzekł: ęa a plus diintelligence que les A n- 
glaisl*) Jakżeby dziś zmienił sąd swój i wra 
żenią! Dzięki Lisztowi — a w ostatnich la ­
tach uczniom Leszetyckiego — wybitnie sa­
lonowa muzyka Chopina panuje, prawie wy­
łącznie, we wszystkich salonach, w najlicz­
niejszych domach. Objaw to może późny, ale 
za to jak powszechny i.... co także ma swoje 
znaczenie, jak głęboko i daleko sięgający! 
Młodziutkie panienki, przeczytawszy wspa­
niałe dzieło Niecks’a, czytają dużo więcej.... 
by z ksiąg innych dowiedzieć się, jakie to 
echa płaczą w nokturnach, jakie to zbroje i 
szable pobłyskują, jakie grzmią działa w tym 
polonezie — lub jakie barwią się stroje w 
tamtym ; ... co śpiewa „pieśń gminna" w pie­
śniach i mazurkach, co opowiadają ballady ...

Ano!... zazdroszczę Anglii tych panie­
nek. Zwłaszcza dzisiaj, o spóźnionej porze. Bo 
proszę pomyśleć tylko i powiedzieć, czy Cho­
pin niebyłby odżył i zdrowia nie odzyskał, 
gdyby był znalazł w Anglii przed laty to 
zrozumienie swoich rzeczy, jakiego wówczas 
nie było — a niebyło dla tego może, iż go 
być nie mogło?

Dmie kwestye zdają się zajmować w tej 
chwili wszystką ciekawość Londynu: Czy 
ocaleje grzechotnik, który przed paru dniami 
zdołał połknąć swego kolegę-grzeehotnika — 
i czy rada stołecznego hrabstwa potwierdzi 
wyrok swojej komisyi nad teatrem Empire 
i nad restauracyą St. James’s? O grzecho-

*) Przytaczam z 2-go tomu Niecks’a Life  
of  Chopin.

tniczej tragedyi w tutejszym ogrodzie zoolo 
gicznyra piszą zapewne wszystkie pisma za­
graniczne : ogromny boa, jedenaście stóp 
długi, chciał wydrzeć gołębia z paszczy swe­
go współlokatora, 9 stóp długiego, a gdy ten 
zwarł nad połową obiadu potężne szczęki, 
dłuższy boa — wciągając śliną i paszczą wy­
stającą połowę ptaka.... wciągnął i łeb prze­
ciwnika! Poczem, zmuszony ciągnąć dalej — 
ciągnął. Operacya trwała 10 godzin; kiedy 
dozorca nadszedł z rana, w klatce leżał po­
twór, trzy razy grubszy od samego sieoie, 
boć ... niebył już samym sobą. Lożał wycią­
gnięty, sztywny, cały dzień nie mógł zagiać 
choć końca ogona (i zarazem żołądka), a sku­
tkiem nadmiernego wydęcia, łuski rozeszły 
się i widać było skórę pod niemi. W 24 go­
dzin później lżej już było grzechotnikowi; 
twierdzą przyrodnicy, że jeść i trawić towa­
rzysza będzie on od 8 do 4 miesięcy, jeżeli 
w ogóle przeżyje to okropne bratożerstwo !

Podobnie jak Alhambra, Pawilon, Ti- 
yoli, Pałac rozmaitości i im podobne, wspa­
niałe „tingl-tangle" West-endu, znanym jest 
i Empire czytelnikom tych „Gawęd." Em pi­
re jednakże trzyma prym między tam tym i: 
jest najobszerniejszy, najokazalszy, wewnątrz 
najpyszniej urządzony i umeblowany, ma sce 
nę olbrzymią, daje widowiska najkosztow­
niejsze i płaci swym akcyonaryuszom 70°/0 
dywidendy. Jego balety są najświetniejsze w 
świeeie, jego szansonistki pobierają pensye 
wyższe od ministeryalnych, kuglarzy sprowa­
dza z Japonii; najznakomitsi artyśei, m ala­
rze, członkowie królewskiej Akademii ukła­
dają j e§° żywe obrazy według starych i no­
wych arcydzieł — jego orkiestrze przewodzą 
mistrzowie, których nie zdołał zwabić Paryż,



przestępstwach policyjnych nie w ręce po- 
licyi, lecz w ręce władz politycznych. Pytam: 
cóżby się w ten sposób polepszyło? Poseł 
Kronawetter jest pewnie jedynym w Austryi 
praw nikiem , który czegoś takiego żąda; 
wszyscy inni chcą, żeby i ten, kto dopuści 
się przestępstwa policyjnego, miał owe rę­
kojmie, które daje judykatura niezawisłego 
sędziego. Pos. Kronawetter, zawsze powodu­
jący się nieufnością ku policyi i władzom 
politycznym, powinien był raczej ucieszyć 
się, że projekt porucza szereg spraw policyj­
nych sądom zwyczajnym, odejmując je poli­
cyi i władzom politycznym.

Przechodzę do zażaleń pos. Purghardta 
(Młodoczecha). Mówi on, że polityczni wię­
źniowie bywają zmuszani do grubych ro­
bót domowych, szczególnie do czyszczenia 
pewnych niezbędnych w sali więziennej na­
czyń. Pan poseł ma niewątpliwie zakład 
karny w Pilznie (czeskiem) na m yśli; więc 
tam dowiadywałem się i mogę powiedzieć, 
że nie dzieje się to ani w Pilznie, ani w 
Pradze. Użalał się także, że dyrektorowie 
zakładów karnych nie zezwalają, żeby wię 
źniom politycznym krewni dostarczali jadła 
i napoju. To odnosi się niezawodnie do je­
dynego wypadku, w którym dla pewnego 
więźnia politycznego przyniesiono dwanaście 
kuropatw naraz. (Wesołość). Dyrektor me 
mógł ich przyjąć, bo więzień nie byłby ich 
spożył naraz, a więc w porze letniej byłyby 
się zepsuły, za co potem czynionoby odpo­
wiedzialnym dyrektora. Dalej jeszcze użalał 
się poseł Purghardt, że więźniom polity­
cznym na równo ze zbójcami i mordercami 
wolno tylko raz na dwa miesiące otrzymy­
wać listy, że odbiera się im notatki nauko­
we, aby ducha stępić. Otóż ta notatka nau­
kowa, odebrana pewnemu więźniowi polity­
cznemu, brzmiała jak następuje : B ra tr Ca- 
serio zavrazden ; cest pamatce jeho ! (Brat 
Caserio zamordowany; cześć jego pam ięci!). 
Mojem zdaniem, dla takiego wykształcenia 
umysłu, czy dla takiej rozrywki umysłowej 
nie daje się więźniom materyałów piśmien­
nych. Całkiem słusznie tedy odjęto temu 
więźniowi materyały rzeczone. Więźniowie, 
którzy nie dopuszczają się nadużyć, dostają 
papier i atrament. Nadto służy im do ro­
zrywki umysłowej biblioteka zakładu; prawda, 
nie taka, jak uniwersytecka, bo zakład kar­
ny nie jest zakładem naukowym. Wedle 
sprawozdań z Pilzna, jeden z więźniów o- 
trzymał w ciągu roku 182, drugi 114 to­
mów. Niesłuszne tedy są skargi na zbytnią 
lękliwość lub złą wolę w obdzielaniu więźniów 
książkami.

Kilka jeszcze krótkich uwag pozwolę 
sobie wypowiedzieć o pewnym punkcie, o 
którym mówił także pan poseł Kronawetter. 
Nie podoba się mu, że projekt w zbyt li­
cznych, jego zdaniem, wypadkach czyni ka­
rę zawisłą od okazyi prywatnej, zamiast że­
by prokurator występował jako oskarżyciel, 
a nie podoba się mu to tem więcej, ileże, 
znowu jego zdaniem, na rzecz szczęśliwców, 
bogaczów, osób wysoko postawionych wystę­
puje prokurator w takich sprawach prywa­
tnych, ale nigdy na rzecz ludzi z klas niż­
szych. Nie mając czasu zażądać informacyi 
od wszystkich prokuratorów, poinformowa­
łem się tylko w Wiedniu, gdzie prokurato- 
rya ma przecież wiele do czynienia i wiele 
doświadczenia. Prokuratorya tutejsza wycho­

W iedeń, Medyolan. Ma też Fmpire, obok 
klienteli między „najszerszą publicznością", 
całkiem speeyalną klientelę: młodzieży zło­
tej i pozłacanej, światowej i.... pół świato­
wej. Przybywa ta młodzież późno wieczorem, 
więc odpowiednio ubrana - -  rozsiada się 
najliczniej w wykwintnych salonach teatru, 
tak umieszczonych, że z nich widać scenę, 
lub też przechadza się po „promenadzie" pierw­
szego i drugiego piętra, paląc i gasząc pra­
gnienie szampanem lub whisky przy licznych 
bufetach. Świat ten, bawiący się z angielską 
wesołością — więc milcząco i sztywno — 
nadaje pewien ton wytworności teatrowi, 
oraz tego, co Francuzi zowią la morgue an- 
gleise, a co młodzież Empire’u zachowuje 
względem publiczności niezłotej i niepozła- 
canej. Względem publiczności żeńskiej — 
której pewna tylko kategorya ukazuje się w 
salonach i na promenadzie — panowie ci 
nie grzeszą zbytkiem delikatności, choć nie 
ich to może wina. To pewne, że — z nader 
rzadkimi wyjątkami, spowodowanymi przez 
bufety — cały ten świat specyalny zacho­
wuje się w teatrze jak najprzyzwoiciej. Z gó 
rą stu urzędników teatru czuwa nad tem dy­
skretnie — usuwa dyskretnie, lecz bezwzglę­
dnie, osoby zbyt głośne, lub niemożliwe, lub 
podchmielone.

Ale społeczeństwo tutejsze składa się 
prawie w połowie z dawnych i osobliwie za­
ciętych przeciwników tego rodzaju teatrów. 
Połowy tej część najgorliwsza, jest zarazem 
najniebezpieczniejsza — gdyż stawia sobie 
za zadanie, za cel działalności publicznej, 
nietylko złego szukać, ale.... zło znaleśó. 
Przypomnę tylko, źe W. T. Stead, autor 
f kiedy był redaktorem radykalnej wte­
dy Patt M oll Gazette) osławionego „Hara-

dzi z tego bardzo słusznego stanowiska, że 
zadaniem jej jest dopilnov/ywać przede- 
wszystkiem interesów publicznych, a więc 
zazwyczaj nie występować w sprawach pry­
watnych. Gdzie zaś i w sprawach prywa­
tnych występuje, to nie powoduje się wzglę­
dami na osebe lub klasę. Tak n. p. w tej 
właśnie chwili prokuratorya wzięła w swe 
ręce prywatną skargę o obrazę czci pewne­
go woźnego gminnego z pewnej wioski. Ten 
woźny pewnie nie należy do klasy szczęśli­
wców, bogaczów lub osób wysoko postawio­
nych. Że prokuratorya nieraz ujmuje się za 
urzędnikami i oficerami, pochodzi ztąd, iż 
nie osobę, lecz owe publiczne interesa ma 
na względzie, które przez tych funkeyonary- 
uszy są reprezentowane.

Kończę, Panowie, a spodziewam się, że 
reszta dyskusyi ogólnej weźmie przebieg 
równie pomyślny, jaki był dotychczas. Tej 
nadziei nie psuje mi krytyka pewnej części 
dzienników, ani też widok pustych ław w tej 
sali. Chodzi tu o ustawę sądowniczą pełną 
kwestyj specyalnyeh; w .dyskusyi nad nią 
nawet najlepsi mówcy muszą coraz to n a  no­
wo omawiać rzeczy już słyszane; naturalnym 
tedy sposobem uwaga Izby nie może być tak 
powszechna i tak wytężona, jak w dyskusyi 
nad piekącemi kwestyami politycznemi. Ale 
wielu członków Izby z wielką uwagą i z 
wielką znajomością rzeczy śledziło te obrady, 
i mogę powiedzieć, że nie stało się, co z nie­
jednej strony przepowiadano i czego oba­
wiać się było można: nie wystąpili w zwartym 
szeregu żarliwi przeciwnicy projektu. Na­
tomiast usłyszeliśmy przemawiających wielu 
zwolenników projektu, którym dziękuję za 
ich usiłowania. A chociaż — że i po dzisiej- 
szem posiedzeniu tak będzie, wiem naprzód •— 
pewne organa publicystyczne znowu powie­
dzą, iż to wszystko na nic, że lepiejby było 
na co innego innego użyć czasu, mnie to z 
toru nie zbije. Są to pisma oczywiście słu­
żące pewnym prądom; życzenia, żeby pro­
jekt upadł, spodziewam się, nie ziszczą się 
i wyrazem tej nadziei kończę moje wywody. 
(Huczne brawa).

Sprawy parlamentarne.
— W sprawie r e f o r m y  w y b o r c z e j  

odbyła się we czwartek popołudniu w Mini­
sterstwie spraw wewnętrznych znowu konft- 
reneya członków Rządu i mężów zaufania 
stronnictw, należących do koalicyi. Dalszy 
ciąg obrad naznaczony jest na posiedzenie, 
które odbędzie się w jednym z najbliższych dni.

O rezultacie dotychczasowych obrad do­
nosi Fremdenblatt:

„W dobrze poinformowanych kołach 
parlamentarnych podzielają zdauie, że do­
tychczasowe konferencje zasadniczo posu­
nęły naprzód sprawę porozumienia co do naj­
główniejszych punktów nowej reformy wy­
borczej. Sądzą, _ że pozytywny wynik obrad, 
to jest porozumienie w sprawne p r o j e k t u  
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  da się już rychło 
osiągnąć. Droga do dalszej akcyi była otwartą, 
odkąd hr. Hohenwart oświadczył gotowość, 
iż wyrzecze się swego projektu reformy w 
razie, gdyby iuny p ro jek t, dający się pogo­
dzić z zapatrywaniami konserwatystów, zdo-

czu“, stwierdził m o ż l i w o ś ć  pewnych rze­
czy w ten sposob, że... sam, we własnej oso­
bie został agentem prowokacyjnym! Przesie­
dział za to pół roku w więzieniu, lecz do 
dziś dnia chlubi się i w swojem kole słynie 
ze znalezienia... babilońskich prawdopodo­
bieństw w „spółczesnym Babilonie". Stead 
powołał do życia istniejące tu Stowarzysze­
nie o f Social Puriły -  to zaś stało się 
wszechpotężnem w rozległych kołach tutej­
szego „nonkonformizmu", czyli sekciarstwa, 
odpadłego od panującego wyznania anglikań­
skiego. Nonkonformizm — zaznaczam to na­
wiasowo — odznacza się przedewszzstkiem 
zdumiewającą ciasnotą um ysłow ą, potem 
ciemnotą, w końcu fanatyzmem. W Anglii 
dzisiejszej, nonkonformizm, jako ciało najli­
czniejsze —  bo złożone z proletaryatu w naj­
większej części — jest politycznie najwięcej 
wpływowym. Sam przez się nie stanowiłby 
w parlamencie większości, gdyby nie był 
wspierany przez.. katolickich Irlandczyków, 
którym obiecuje spełnienie się ich nadziel. 
Za to, w radzie hrabstwa londyńskiego, w 
tym istotnym parlamencie stolicy, nonkonfor­
mizm posiada znaczną większość głosów.

Osoby najlepszej woli może — ale nie­
koniecznie roztropne i nazbyt... drażliwej 
wyobraźni — stanęły przed komisyą rady 
hrabstwa i zeznały z własnych doświadczeń, 
że salony i promenady teatru Empire sta­
nowią miejsce, gdzie sobie dają rendez-vous 
publiczne „nasi bracia i synowie" z osobami 
innem i; że sprzedaż napojów w teatrze jest 
powodem częstych.... przesileń alkoholicznych; 
że balety są niedostatecznie ubrane, a żywe 
obrazy gorszą przyzwoitość. Denuncyowało 
teatr dwóch mężczyzn i trzy kobiety, z któ­
rych jedna utrzymuje w Liverpoolu dom dla

ła ł doprowadzić do porozumienia. Jest to rze­
czą samą przez się zrozumiałą, że niezmien­
ną zasadą Rządu i przywódców partyj była 
myśl, iż robotnicy przemysłowi muszą w przy­
szłości być reprezentowani w Izbie posłów. 
Ta zasada znajdzie też wyraz w projekcie re­
formy wyborczej."

Według Neue freie Presse we środę od­
było się posiedzenie Rady Ministrów, naktó- 
rem przedmiot obrad stanowiła właśnie spra­
wa reformy wyborczej.

— Komisya Izby dep. dla spraw eko­
nomicznych odbyła we czwartek, w obecno­
ści Pana Ministra rolnictwa, hr. Falkenhay 
na posiedzenie, na którem dalej prowadzono 
obrady nad petycjam i rzeźników i masarzy
0 ponowne otwarcie granicy rumuńskiej dla 
dowozu bydła z Rumunii, oraz nad sformu­
łowanymi przez kom isję redakcyjną, a ty­
czącymi się tej kwestyi wnioskami. Dyskusya 
cała — jak w ogólności cała sprawa droży­
zny mięsa i importu bydła z zagranicy — 
obejmuje w sobie specyalne interesa rzeźni­
ków i masarzy, oraz specyalne interesa Wie­
dnia tudzież z drugiej strony kwestye na­
tury ogólniejszej, a zostające w łączności z 
chowem bydła i położeniem rolnictwa w Pań 
stwie. W toku dyskusyi, pisze Fremdenblatt, 
przedmiot jej znacznie się rozszerzył i po­
głębił, a obejmuje obecnie nietylko samą 
sprawę mięsa, lecz także kwestyę niedostat­
ków, jakie wykazuje aprowizacja miast w ar­
tykuły żywności. Jednostronne pojmowanie 
tej sprawy, o której spopularyzowanie w 
Wiedniu tak usilnie się starają , jak gdyby 
znaczenia wiedeńskiej sprawy mięsa szukać 
należało tylko w handlowo - politycznej stro­
nie tej sprawy, mianowicie w kwestyi dowo­
zu bydła z Rumunii, — uzyskało w świetle 
kilkudniowej dyskusyi w komisyi przekony­
wujące wszystkich uzupełnienie. Pewne ubo­
lewania godne stosunki w organizacji han­
dlu pośredniczącego w Wiedniu w nabywaniu 
najważniejszych artykułów żywności , oraz 
daleko posunięta bezradność i bezczynność 
władz miejskich wyszły ponownie dobitnie
1 wydatnie na jaw; bez poprawy tych sto­
sunków aprowizacya stolicy Państwa przed­
stawiać będzie zawsze przedmiot żaPW i nie 
doprowadzi nigdy do pomyślnego stanu. —- 
Innemi słowy: nie tyle otwarcie granicy ru 
muńskiej zaradzićby mogło obecnej droży- 
źnie mięsa, ile raczej większa energia ze 
strony władz miejskich i zajmowanie się 
przez nie sprawą aprowizacyi m ia s t, oraz 
usunięcie nadużyć, jakich dopuszczają się 
handlarze, pośredniczący między tymi, którzy 
przedają bydło na m ięso, a między tymi, 
którzy to mięso kupują.

Na posiedzeniu komisyi tej. we czwar­
tek. w rozprawie szczegółowej nad punktem 
pierwszym wniosków, sformułowanych przez 
komisję redakcyjną, mianowicie nad wnio 
skiem: „Petycyę rzeźników i_ masarzy odstę­
puje się Rządowi do ocenienia"^ zabrał głos 
między innymi dep. Chrzanowski i podniósł, 
że petyeye załatwione zostały już przez wnio­
ski komisyi, że zatem odstępowania ich Rzą 
dowi jest zbędne, wobec czego wypada nad 
punktem pierwszym przejść do porządku 
dziennego. Dep. dr. Hallwich i hr. Karol 
Maksymilian Zedtwitz przedłożyli następują­
cy sformułowany wniosek: „Zważywszy, że 
w sprawie petycji 23 stowarzyszeń rzeźni­
ków co do otwarcia granicy rumuńskiej po

„nawróconych" dziewczyn. Komisya rady na 
podstawie tych zeznań zawyrokowała prze­
ciw teatrowi — a kiedy to piszę, rada hrab­
stwa wyrok ten potwierdziła: t. j. nakazała 
zniesienie salonów i promenad, baletowe u- 
biory potępiła, wzbroniła sprzedaży win, wó­
dek i piwa. Dyrekcja teatru, niechcąc pod­
dać się tej decyzyi, zamknęła bramy naj­
wspanialszej i hąjrentowniejszej halli muzy­
cznej w Anglii. Skutkiem tego 400 baletnic, 
drugie tyle służby, nie mówiąc o „artystach, 
straciło zarobek — przed zimą. Nie pomogły 
protestalye osób najznakomitszych — polity­
ków, dziennikarzy, nawet pastorów — przed­
stawiających, że tylko wyobraźnie nawskrćś 
zepsute (prurient minds) mogły dostrzedz w 
Empirze.... .jedną tysiączną część tego, co lu­
dność stolicy widzi od rana do późnej nocy 
w najpierwszycn ulicach Londynu, a czego 
nie widać w żadnera, w absolutnie źadnem u- 
cywilizowanem mieście pod słońcem ! Dare­
mnie zapytywano się rady,; dla czego nieza- 
wyrokowała tak samo przeciw Alhambrze i 
innym hallom. Domyśleć się łatwo, źe rada 
nie miała odwagi zamknąć wszystkich hall 
równocześnie — że przeto los ich zachowa­
ny jest do następnej sesyi konsensów. Bez­
skutecznie też przedstawiono radzie, że jej 
decyzya pogorszy ogromnie stan ulic.... Rada 
bowiem kieruje się opinią tej większości fa- 
natyczno-pur.ytańskiej, która ma nadzieję 
przeprowadzić, w par lamencie i w hrabstwach 
przymusowe zamknięcie wszystkich winiarń 
i piwiarń publicznych, oraz karanie więzie­
niem tych osób, które w innych krajach po­
dlegają specyalnym regulaminom.

wzięto już uchwałę na 299 posiedzeniu Izby 
dep. z d. 26 maja b. r. („Konwencja han­
dlowa z Rumunią"), uważa się także i pety­
cyę stowarzyszenia rzeźników w Libereu, wy­
rażającą takie same życzenie, za załatwio­
ną." Przy głosowaniu przyjęto wniosek ten 
znaczną większością.

Punkt 2 wniosków komisyi ekonomicznej 
opiewa w ten sposób, iż wzywa się Rząd, 
aby w jak najkrótszym czasie porozumiał się 
z burmistrzami Wiednia i innych większych 
m iast Państwa, oraz stolic krajów koronnych, 
by o ile możności jak najprędzej zaprowadzona 
została bezpośrednia i samoistna aprowiza­
cya tych miast w mięso ze strony władz 
gminnych, ewentualnie przez urządzenie wiel­
kich rzeźni i jatek en g ro s , z wykluczeniem 
wszystkich pośredniczących handlarzy, — a 
w przeciwnym razie, aby w drodze urzędo­
wej zarządzono co należy, ewentualnie, aże­
by na razie udzielono istniejącym stowarzy­
szeniom spożywczym prawa dostarczaniajnię 
sa dla całej ludności.

W dyskusyi zabrał głos także repre­
zentant Rządu, szef sekcyi br. Wittek i pod­
niósł', że zadanie, jaicie na Rząd nakłada ten 
wniosek, tylko z trudnością może być speł­
nione w obec l,ego, że autonomia gmin jest 
zasadą, której ani parlament, ani adrainistra- 
cya Państwa pominąć nie mogą. Rząd nie 
ma żadnych środków do tego, aby burmi­
strzów większych miast i Rady gminne zmu­
sić do zaprowadzenia proponowanych przez 
komisję urządzeń. Musiałoby zatem przyjść 
do zatargów z reprezentacyami gminnemi, 
których to zatargów żadne państwo życzyć 
sobie nie może. Wniosek wzywa Rząd także 
do tego, aby w danym razie sam zarzą łził 
co należy, to znaczy, aby to zrobił kosztem 
zasobów Państwa. Jest jednak rzeczą zrozu­
miałą, iż gdyby ofiarę taką /poniosło Pań­
stwo na rzecz Wieduia, inne gminy, i to nie 
tylko wielkie miasta, lecz nawet gminy wiej­
skie, domagałyby się takre analogicznych u- 
rządzeń na koszt Państwa. Reprezentant Rzą­
du zwraca dalej uwagę na trudność), jakie 
wywołałoby przeprowadzenie wniosku o roz­
szerzeniu praw stowarzyszeń spożywczyci ; — 
nie byłoby w tym kierunku zasadniczych tru­
dności ze stanowiska ustawy, stowarzyszenia 
takie mogłyby bowiem otrzymać koncesyę na 
wyrąb mięsa, — z drugiej jednak strony an- 
typatya, jaką do nich mają rzeźnicy już dzi­
siaj, oraz możliwość Katastrof finansowych 
groziłyby niebezpieczeństwem dla samych te­
go rodzaju Towarzystw. Następnie omawiał 
reprezentant Rządu specyalne stosunki wie­
deńskie, przedstawiał nadużycia popełniane 
przez handlarzy mięsa, uznał, że myśl za­
kładania wielkich rzeźni jest praktyczną i 
słuszną, wykazał, że życzenie, komisyi, aby 
Rząd ze strony władz miejskich odbierał spra­
wozdania i zestawienia co do konsum-yi i 
wyrębu mięsa, w obec powolnego toku urzę­
dowania tych władz jest połączone z wielkie­
mu trudnościami i oświadczył, że obec te­
go Ministerstwo spraw wewnętrznych z całą 
sympatyą przyjmuje myśl zwołania osobnej 
ankiety dla tej sprawy.

Pan Minister rolnictwa, hr. Falkenhayn, 
przypomniał, że już za poprzedniej Izby po­
słów odbywano ankiety w kwestyi mięsa i 
wyraził przekonanie, iż wielkim cenom mięsa 
zapobiegłoby się, gdyby gospodarze wiejscy 
tworzyli konsoreya i budowali własne rze­
źnie. Pan Minister starał się w tym kierun­
ku działać już nieraz zachęcająco, musi je­
dnak stwierdzić, że starania jego padły na 
nieurodzajną glebę. Rzeźnie, budowane i u- 
trzymywane przez Państwo, nie odpowiada­
łyby celowi.

W głosowaniu przyjęto wniosek komi­
syi redakcyjnej, oraz wniosek dep. dr. Pe^zJa. 
Ten ostatni wzywa Rząd, aby zbadał przy­
czyny pozostającej w rażącym kontraście z 
niskiemi cenami wszystkich produktów rolni­
czych drożyzny najniezbędniejszych artyku­
łów żywności, w szczególności mięsa i chle- 
ba; aby dalej zwołał w tym celu ankietę, i 
przedłożył zmierzające do usunięcia tych wa­
dliwości zarządzenia, o ile one wymagają 
sankcji parlamentu, Izbie posłów.

Na tern rozprawę przerwano.
Wedle prywatnych telegraficznych do­

niesień, komisya ekonomiczna na wczoraj- 
szeir swem posiedzeniu przyjęła wniosek p. 
Proskowetza, z poprawką p. Jędrzejowieza 
w następującej osnowie: „Wzywa się Rząd 
do działania w tym kierunku, ażeby podatek 
spożywczy od wszystkich gatunków świeżego 
mięsa, ptactwa, zwierzyny, ryh morskich i 
rzecznych, albo całkiem został zniesiony albo 
też zniżony." Dalej przyjęto rezolucję z we­
zwaniem do Rządu, ażeby poświęcił większą 
uwagę chowowi bydła i hodowli ryb. Pp. 
Chrzanowski i Kramski poparli ten wniosek, 
przyczem ten. ostatni omawiał dający się u- 
czuć w Galieyi brak wozów kolejowych dla 
transportu paszy, przez co utrudnionym jest 
chów bydła. Sprawozdawcą dla plenum  wy­
brany został p. Proskowetz.

— Subkomitet komisyi podatkowej za­
łatw ił na posiedzeniu swem w dniu 8 b. m. 
przydzielony mu §. 102 drugiej części prze­
dłożenia o reformie podatków i przystąpił 

t w obecności Pana M inistra skarbu, dr. Ple-



Hera do obrad nad trzecią częścią tego prze­
dłożenia, oznaczającą podatek rentowy.

— Dzisiaj odbywa się posiedzenie Izby 
Posłów. Izba panów ma zebrać się na po­
siedzenie w piątek. Na porządku dziennym 
ustawa o sprzedaży na raty.

Z Berlina.
(Zmiany personalne w Prusach. — Stronnictwo 
katolickie w obee nowego prawa o zwalczaniu 
stronnictw przewrotu. — Mowa ministra wyznań 

i oświaty).
Cesarz Wilhelm zamianował kanclerza 

Rzeszy ks. Hohenlohego i ministra spraw 
wewnętrznych Kóllera pełnomocnikami pru­
skimi "w niemieckiej Radzie związkowej Po­
nieważ poprzednik p. Kóllera, hr. Eulenburg 
me należał do Rady związkowej, domyśla się 
Fresinmge Ztg., że nominacya obecnego mi­
nistra spraw wewnętrznych na członka Rady, 
nastąpiła na życzenie ks. Hohenlohego. — 
Ponieważ, jak donieśliśmy wczoraj, naczelny 
prezes regencyi poznańskiej p. Willamowitz 
nie przyjął teki rolnictwa, przeto uważają 
wszyscy hr. Stolberga jako jedynego _ kan­
dydata na stanowisko ministra rolnictwa. 
Berlińskie pisma donoszą, ze miejsce dotych­
czasowego szefa kancelaryi Rzeszy, tajnego 
radcy Góringa , obejmie znany radca regen­
cyjny baron Wilmowski, radca referujący w 
ministerstwie rolnictwa i jako komisarz mi- 
nisteryalny członek kom isji kolonizacyjnej 
dla W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich. 
P. Wilmowski jest synem zmarłego tajnego 
radcy gabinetowego Wilhelma I. Pod wzglę­
dem politycznym należy do kierunku kon­
serwatywnego, lecz nie jest członkiem ża­
dnego stronnictwa.

Berlińska Germania podaje następują­
ce w arunki, pod którymi frakcya katolicka 
mogłaby się zgodzić na przepisy przeciwko 
stronnictwom przewrotu. Czytamy ta m :

„Jeżeli mamy współpracować nad wzmo­
cnieniem środków wewnętrznej potęgi pań­
stwa pod wezwaniem zwalczania przewrotu, 
to musimy być zapewnieni co do tego, że :
1) zachowaną zostanie rozsądna miara w obo­
strzaniu prawa i ogianiczaniu wolności; 2) 
że rząd nie zamierza nadużyć tych środków 
ku zwalczaniu wiernej państwu opozycyi: 3) 
że nikt nie zechce wyzyskiwać niebezpie­
czeństw przewrotu do zatargów, zmiany pra­
wa wyborczego, albo nawet zamachu stanu 
i wreszcie, 4) że rząd nie będzie przeszkadzał 
uzdrawianiu złego na wewnątrz przez pielę­
gnowanie religii i moralności, jako też za 
pomocą reformy społecznej."

Podczas odbytej w Berlinie onegdaj u- 
czty na cześć 50-letniego jubileuszu profeso­
ra historyi Ernesta Curtiusa, wniósł minister 
oświatyj dr. Bossę toast na cześć cesarza, 
przyczem wspomniał o przyjacielskim sto 
sunku pomiędzy królewskim pruskim dwo­
rem a Curtiusem. Szezęśliwy kraj i lud — 
mówił dalej minister — którego władca już 
wcześnie zajął głęboko zrozumiane stanowi­
sko wobec wielkich zadań, przypadających 
mu na polu nauki. Nauce nie można rozka­
zywać i nie można jej krępować; jest ona 
pragnieniem życia. Nauka jest harmonią 
swobody i uczciwości. O tern zar szo wie­
dzieli pruscy królowie, a ta świadomość na­
leży do ich wielkich trądycyj.

Zmiana tronu w Rossyi.
Rossyjski konsul generalny w Budape­

szcie Aleksander Basili, przybył przedwczo­
raj do prezydenta Izby deputowanych i wy­
raził mu podziękowanie za wypowiedziane na 
posiedzeniu Izby współczucie z powodu śmier­
ci cara Aleksandra U l.

Zaraz po pogrzebie cara Aleksandra 
będą z Petersburga wydelegowani nad­
zwyczajni posłowie, z misyą notyfikowania 
obcym monarchom i naczelnikom państw 
wstąpienia na tron cara Mikołaja II. We­
dług korespondencyi, jaką Polit. Corresp. 
odbiera z Konstantynopola, w tamtejszych 
kołach politycznych najbardziej rozszerzone 
jest zapatrywanie, iż osobiste sympatye mło­
dego cara skłaniają się ku trój przymierzu i 
Anglii, co nie mogłoby pozostać bez wpły­
wu na obecną konstelacyę europejskich mo­
carstw. Ale rzeez szczególniejsza, odzywa się 
także niezgodne z tem  zapatrywaniem przy­
puszczenie, iż szowinistyczne i panslawisty- 
czne aspiracye wcale znacznej rossyjskiej 
partyi wojennej mogłyby wywrzeć większy 
wpływ na nowego cara, aniżeli na jego oj­
ca, przez co główny interes zagranicznej po­
lityki rossyjskiej byłby znowu bardziej zwró­
cony ku Wschodowi,

Papież zamierza na pogrzeb cara Ale­
ksandra wysłać do Petersburga jednego z 
kardynałów.

Król duński i książę Wald*mar udadzą 
się prawdopodobnie z początkiem przyszłego 
tygodnia przez Berlin do Petersburga.

Francuski minister wojny wysyła na 
pogrzeb cara Aleksandra w imieniu armii

francuskiej tarczę herbową, wysokości dwóch 
metrów. Na tle z czarnego aksamitu umie­
szczone będą gałązki wawrzynowe, dębowe i 
oliwne, odlane ze srebra.

Do paryskiej Rady municypalnej wnie­
siono prośbę, zaopatrzoną mnóstwem podpi­
sów, aby w dniu pogrzebu Aleksandra III. 
na miejscu publicznem w Paryżu wzniesio­
nym był katafalk, przed którym ludność 
miasta mogłaby defilować.

Dnia 8. b. m. po południu przybył 
okręt ze zwłokami cara do zatoki se- 
basiopolskiej. Zwłoki złożono w wagonie ża­
łobnym. Razem ze zwłokami przybyli: car, 
carowa - wdowa, narzeczona cara, następca 
tronu w. książę Jerzy, oraz inni wielcy ksią­
żęta i wielkie księżne. Pochód żałobny wj ■ 
ruszył następnie do Moskwy. Następca tronu 
w. ks. Jerzy udał się z Sebastpola na Kau­
kaz.

Prawit. Wiestnik ogłasza dyagnozę, ja ­
ką postawili lekarze, którzy leczyli cara. 
Według niej przyczyną śmierci cara było: 
chroniczne ciężkie zapaleni# nerek ze sto- 
pniowem zajęciem serca i powstaniem skrze­
pów krwi w lewem płucu, skutkiem czego 
nastąpiło zapalenie tegoż płuca.

Konferencya patryarehów 
Wschodu.

We czwartek pod osobistem przewod­
nictwem Papieża, odbyło się w Watykanie 
piąte i ostatnie posiedzenie konferencyi  ̂w 
sprawie zjednoczenia wschodnich kościołów. 
Konferencya trwała od godz. 11 rano do 1% 
popołudniu. Papież sankcyonował te uchwały, 
które, według programu obrad, mają na celu 
utwierdzenie i podniesienie powagi pięciu 
wscbodnio-katolickich patryarchów, oraz roz­
szerzenie ich zakresu działalności, zgodnie z 
z obrządkami i przywilejami. Patryarchowie 
syryjski i melchicki, którzy brali osobiście 
udział w rozprawach, wyrazili Ojcu św. 
swoje głębokie zadowolenie z rezultatów 
obrad.

O konferencyi tej zamieszcza Pester 
Lloyd  następujące uwagi, które Fremden- 
blatt pow tarza:

„Koła watykańskie w Rzymie same 
przyznają, iż konferencya patryarchów i kar­
dynałów w celu zjednoczenia kościołów wscho­
dnich z katolickim Kościołem, nie osiągnie 
tych wielkich rezultatów, jakich się po niej 
spodziewano. W  skutek tego ograniczono pro­
gram konferencyi i na porządku dziennym 
jej prac postawiono wyłącznie kwestye we­
wnętrznej organizacyi oryentalnych kościo­
łów a usunięto wszystko, co wyglądałoby na 
katolicką propagandę na Wschodzie, któraby 
zaniepokoiła kościoły schiztnatyckie. W alo- 
kueyi, jaką Ojciec św. osobiście powi­
tał konferencję, znajduje się kilka aluzyj 
do przeszkód, które nie pozwoliły Ojcu 
św. zrealizować Jego zamiarów. Papież 
podziękował praedewszystkiem kardynałom 
i patryarchom , którzy przyłączyli się do 
wielkiej idei konferencyi i dalej ciągnął: 
„Pragnęliśmy, aby w ten sam sposób pojęły 
wielką ideę naszą wszystkie rządy; zrealizo­
wanie jej wyszłoby bowiem na korzyść ca­
łemu światu. Polityczne jednak zapatrywania 
i — ubolewamy, że musimy to powiedzieć — 
w jeszcze większej mierze nierozsądne am- 
bicye wielu rządów, które znowu dowodzą, 
w jakiem to położeniu znajduje się Papie­
stwo, przeszkodziły tej konferencyi, aby o- 
siągnęła owe wielkie i doniosłe rezultaty, 
jakich słusznie można było się spodziewać 
Przedewszystkiem ubolewamy, że nie ma tu 
najdroższego brata naszego, patryarehy Or­
mian. Nie odstąpimy jednak z tego powodu 
od naszych zamiarów, a gdy możemy tylko 
w pewnych granicach liczyć także na poli­
tyczne zjednoczenie, to nam nie przeszkadza 
rozwiązać wielkiego problematu ze stanowiska 
religijnego, c-o do reszty zaś oczekiwać na 
dejśeia bardsiej odpowiedniej chwili." Już 
w tej wstępnej przemowie widać ogranicze­
nie pierwotnego celu.

Pewien dziennik francuski wymienił w 
ostatnich dniach owe mocarstwa, które sta­
rały się udaremnić konferencyę rzymką, lub 
stawiać jej przeszkody, i jako mocarstwa te 
wymienia Tureyę, Rossyę i — Austro-Wę- 
®r7 ' y ,  ̂ rzeczą zgoła niezrozumiałą, jak 
mógł Ktoś wpaść na mj'śl, aby nazwę Austro- 
Wę gier w ym ienić w takiera towarzystwie i 
w takiej tendencyi. O ile nam wiadomo, de­
cydujące w tym kierunku koła rządowe Au- 
stro-Węgier zawsze uznawały wielką ideę, ja­
ka kierowała Papieżem , gdy zwoływał kon­
ferencyę, nie przyznawały jednak całej spra­
wie innego charakteru, jak teoretyczno-do- 
gmatyeznego, który zajmowanie stanowiska 
politycznego w tej sprawie czyni zbędnem 
a nawet wprost je wyklucza."

K R O N I K A

Lwów, 10 listopada.

— Dr. Michał Dobrzyński Wicepre­
zydent c. k. Rady szkolnej krajowej,} wyjechał 
dzisiaj popołudniu pociągiem kuryerskim na kil­
ka dni do Wiednia.

— Radca Dworu p. Seferowicz wyje­
chał w sprawach urzędowych do Wiednia, a 
kierownictwo c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
objął c. k. starszy radca pocztowy p. Gaberle.

— Honorowe obywatelstwo. Rada 
miejska m. Stryja w uznaniu znakomitych za­
sług położonych około dobra kraju, tudzież w 
dowód wdzięczności za liczne miastu wyświad­
czone dobrodziejstwa, uchwaliła jednomyślnie na 
posiedzeniu z dnia 9 b. m. nadać JE. P. Na­
miestnikowi Kazimierzowi hr. Badeniemu oby­
watelstwo honorowe miasta Stryja

— Loterya gospodarska przedświą­
teczna, którą, jak to już donosiliśmy urządza 
w tym roku Pani. Namiestnikowa Marya hr. 
Badeniowa, zamiast zwykłej wenty, odbędzie się 
dnia 21 grudnia w sali „Sokoła,". Bliższe szcze­
góły podamy w swoim czasie.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
eezya iwowska obrz. łae. Administrację probo­
stwa opróżnionego w Stojanowie objął 0. Woj­
ciech Szuber z zakonu 00. Bernardynów. Mia­
nowany wikaryuszem w Baworowie ks. Edward 
Seńków dotychczasowy administrator tamże. Ju­
rysdykcję otrzymał ks Michał Bałłaban, kate­
cheta szkoły realnej w Czerniowcach. Konkurs 
na probostwo w Stojanowie ogłoszony z termi­
nem do końca grudnia 1894.

- -  Dr. Ferdynand Obtuło wica, fizyk 
powiatu lwowskiego zamieszkał przy ul. Trze­
ciego Maja 1. 21.

— Pierwszy koncert galicyjskiego To­
warzystwa muzycznego za rok 1894/95, odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 11 b. m. w sali Tow. 
muzycznego (gmach teatralny) pod artystycznem 
kierownictwem Rudolfa Schwarza z udziałem 
pani Maryi Kulczyńskiej z Krakowa. Początek 
o godzinie 1 w południe.

(«.) Konkurs architektoniczny roz­
pisany w sierpniu b. r. przez wydział gal. To­
warzystwa muzycznego w celu uzyskania pla­
nów budowy własnego gmachu, rozstrzygnięto 
dnia 27 października.

Do składu jury  należeli trzej członkowie 
Towarzystwa politechnicznego a mianowicie prof. 
Zaeharjewicz, oraz architekci pp. Rawski i Schulz, 
nadto zaś członkowie wydziału gal. Tow. rnuzy- 
cznzgc: pp. Czaykowski, Jan Brajer, prof. Ka- 
dyi, dr Majewski, Toth i dyr. Schwarz.

Po dokładnem zbadaniu nadesłanych pro- 
jektów, uznało jury  jednogłośnie za najlepszy, 
zupełnie odpowiadający warunkom programu, 
projekt pod godłem „wysokie C“. Po otwarciu 
koperty okazało się, iż autorem projektu jest 
p. Kazimierz Piekarski, architekt we Lwowie. 
Stosownie do warunków konkursu, oprócz 200 
koron honoraryum za nadesłany projekt, otrzy­
mał twórca projektu prawo objęcia kierownictwa 
budowy.

(n) Gmach gal. Towarzystwa mu- 
CZUegO, wzniesiony zostanie przy ulicy Cuorąż- 
czyzny, na miejscu kamienicy, należącej do tegoż 
Towarzystwa, a przeznaczonej na zdemolowanie, 
do którego Towarzystwo już na wiosnę roku przy­
szłego przystąpić zamierza,

Projskt gmachu, nagrodzony niedawno na 
konkursie, przeprowadzony jest nadzwyczaj pra­
ktycznie a przytem z prawdziwym smakiem i 
dbałością o estetyczną stronę budynku. Nie było 
to zadanie łatwe, bo plac budowlany przed­
stawia nieregularną figurę, na której trudno było 
pomieścić wszystko to, czego Towarzystwo muzy­
czne i konserwatoryum wymagają. Tem większa 
też zasługa architekty p. K. Piekarskiego, który 
zadanie rozwiązał z niepospolitą zręcznością i 
pomysłowością.

Budynek przedstawiać się będzie bardzo 
pięknie. Wspaniała loggia stanowi główną ozdo­
bę fasady i nadaje budynkowi charakter sta­
nowczo odróżniający go od innych Kamienic. Zaj­
muje ona całą wysokość dwupiętrowego domu, 
a mieścić będzie popiersia największych naszych 
kompozytorów.

Wewnątrz mieścić się będą dwie sale kon­
certowe. Jedna z nich będzie największą i naj­
wspanialszą we Lwowie, bo powierzchnia jej wy­
nosi 450 metrów kwadratowych. Obok tejże, po­
mieszczoną będzie mała sala, która w razie ba­
lów służyć będzie na salę restauracyjną. Sala 
główna posiadać będzie dziesięć lóż i balkon do 
koła, pomieści więc 1500 osób. Z nią, łączy się 
bogate i obszerne foyer, mające wyjście na te­
rasę loggii. Westybul, klatki schodowe, pocze­
kalnie dla chórów i orkiestry, pokoje dla soli­
stów etc., urządzone będą z prawdziwym kom­
fortem, dość powiedzieć, że garderoby (ta naj­
słabsza strona naszych sal) zajmą przestrzeń £>20 
metrów kwadratowych. , .

Pierwsze i drugie piętro frontowej części 
budynku zajęte będzie przez kancelar.yę, ośm sal 
szkolnych i salę prób Towarzystwa. Partei prze­
znaczono na sklepy.

Tak więc w roku przyszłym Towarzystwo 
muzyczne przystąpi do budowy własnego gmachu, 
mimo wszelkich trudności, jakie na drodze do 
urzeczywistnienia swego projektu spotykało. Zwal­
czyło je po większej części dzięki staraniom i za­
pobiegliwości wydziału swego, oraz dzięki ofiar­
ności i dobrej woli wszystkich tych, którym na 
sercu leży sztuka narodowa, pielęgnowana powa­
żnie. W tem to miejscu godzi się wspomnieć, iż 
pierwszy zawiązek funduszu zawdzięcza Towa­
rzystwo prof. Wysockiemu Waleremu, który przed 
laty jeszcze, urządzaniem amatorskich operetek, 
złożył był sumę pokaźną na początek. Następnie 
zapis ś. p. Probusa Barczewskiego podniósł ten 
fundusz do rozmiarów tak poważnych, że można 
już było o rozpoczęciu budowy pomyśleć. Do naj­
nowszych ofiar, zapisać należy piękny czyn ar­
chitekty p. Kazimierza Piekarskiego, który otrzy­
mawszy nagrodę za naszkicowany projekt, plany 
szczegółowe podjął się wykonać bezintereso­
wnie. Niezawodnie, w krótkim czasie będziemy 
mogli zapisać więcej jeszcze podobnych przykła­
dów, Towarzystwo bowiem muzyczne i konser­
watoryum posiada, zupełne prawo do oczekiwania 
pomocy i poparcia ze wszystkich stron.

— Koncert. W niedzielę dnia 11 b. m. 
odbędzie się w sali „Sokoła" na dochód fundu­
szu pensyjnego c. : k. kapelmistrzów, ich wdów 
i sierót, wielki koncert kapeli wojskowej 30 p. 
p„ pod kierownictwem kapelmistrza p. Rolia. 
Początek o godz. pół do 5 wieczorem.

— Egzainina oficerskie jednorocznych 
ochotników 24 brygady piechoty odbyły się w 
Krakowie w dniach od 17 do 23 września b r. 
pod przewodnictwem generał-majora Szetb’a. Do 
egzaminu zgłosiło się 24 kandydatów, z tych 
wymaganiom odpowiedzieli: Jednoroczni ocho­
tnicy 20 pułku piechoty : Fieber Edward, Gliń­
ski Wojciech, Grucel Franciszek, Grzimek Jan, 
Hradil-Reinhard, Gąsienica Bronisław, Kantor 
Józef, Kukucz Karol, Kraemer K., hr. Łubień­
ski Tadeusz, Rajal Fr., Reinfuss Franciszek i 
Sikora Adolf. Jednoroczni ochotnicy 57 pułku 
piechoty: Cyrkowiez Franciszek, Dubas Piotr,
Gabryelski Józef, Malinowski Piotr, Nowotny 
Julian, Pinkerfeld Joel i Sanocki B lesław, wre­
szcie jednoroczny ochotnik 13 batalionu polnych 
strzelców Szczerba Adam. Od egzaminu odstą-

' piło dwóch; reprobowaik, jednego kandydata.
—  W Panoram ie polskiej, przy pla­

cu Halickim 1. 12 oglądać można obecnie Nea­
pol z Wezuwiuszem i Pompei. — Jest to je­
dna z najpiękniejszych i najciekawszych seryj. 
Miasto przed 2000 laty zasypane lawą Wezu­
wiusza , niedawno odkryte i odgrzebane, daje 
wierny obraz życia ówczesnego. Nietylko domy, 
świątynie, uliee całe, ale nawet młyny i pie­
karnie rzymskie wiernie są odtworzone.

—  Dr. Hasewiez, lekarz warszawski, 
ordynujący w Karlsbadzie, który niedawno zło­
żył znaczną ofiarę na budowę gimnazjum pol­
skiego w Cieszynie, bawi w Krakowie.

W dniu 9 b. m. dr. Hassewicz, w myśl 
złożonej na posiedzeniu Zjazdu literackiego w jego 
imieniu przez posła Męcińskiego deklaracyi, 
wniósł do kasy Wydziału krajowego 10.000 zł. 
na utworzenie fundacyi, mającej na celu szerze­
nia oświaty między polską ludnością na Szląsku 
austryackim.

Poseł Męciński został przez dr. Hassewi- 
cza ustanowiony pełnomocnikiem do wprowadze­
nia w życie wspomnianej fundacyi.

— Ś. p. Zdzisław hr. Tyszkiewicz,
jak donoszą z Kolbuszowej, poczynił następujące 
legata: Na Ochronkę w Kolbuszowie pod opieką 
zakonnic Felicjanek, przeznaczył realność w Kol­
buszowej z 1 morgiem ogrodu przy ulicy Pań­
skiej i kapitałem żelaznym 50 000 zł. na utrzy­
manie tychże i rozszerzenie zakładu; na odpra­
wianie nabożeństwa w dniu śmierci jego dla 
księży w dobrach kolbuszowskich, a to w Kolbu­
szowej 1000 zł., w Cmolasie 1000 zł., w Dzi­
kowcu 500 zł., w Przewrotnem 500 zł. i w 
Raniżowie 500 zł., razem 3500 zł., od których 
procenta corocznie na Msze mają być pobierane; 
dla kapituły tarnowskiej na ks. biskupa Łobosa 
10 000 zł.; dla biednej dziatwy szkolnej w do­
brach kolbuszowskich 10.000 zł., z których od­
setki corocznie mają być na ubrania zimowe 
cbojej płci i na potrzeby szkolne przeznaczone; 
dla ońcyalistów i sług obecnie w służbie zosta­
jących, całoroczne wynagrodzenie. Egzekutorami 
testamentu zamianowani są Mieczysław hr. Rey 
z Przeeławia i Maksymilian Zdulski z Rejowca. 
Spadkobiercą całego majątku dóbr kolbuszowskich, 
jest bratanek zmarłego Janusz hr. Tyszkiewicz z 
Krakowa.

— Związek m łynarzy. Celem wpro­
wadzenia w życie Związku młynarzy w Galicyi 
na podstawie opracowanego statutu, odbędzie się 
dnia 18 b. m., w niedzielę o godzinie 9 rano 
w sali ratuszowej miasta Lwowa zgromadzenie 
właścicieli i pracowników młynów krajowych.

— S p ro sto w an ie . Skutkiem pomyłki 
drukarskiej przełożony został we wczorajszym 
numerze Gazety, w sprawozdaniu z „Rady 
miasta Lwowa" ustęp jeden w niewłaściwe miej­
sce. Ust<|> zaczynający się od słów „Radny p.

1 Rawski, - -  aż do słów: „przyczynić się zechce" 
należy włożyć dopiero po ustępie zaczynającym 
się od słów: „Referent zakończył wnioskiem" — 
a kończącym się: „do budowy teatrów nieuni- 
knionem".

,,Gazeta Lwowska1* z dnia 11 listopada 1894.



f  Zmarł w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Aleksander Kociatkiewicz, żołnierz z roku 
1831.

— Z o b s e rw a to r iu m  c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 10-go listopada. Ba­
rometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 9 listopada do 12 w połu­
dni* dnia 10 listopaaa b. r., mieliśmy wiatr zmien­
ny z południa u średniej prędkości 4 7  m/sek., 
niebo przeważnie zachmurzone a powietrze bardzo 
wilgotne (89 procent wilgotn. względnej). Opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tyra czasie była 
' - f  l '4 rfC., najwyższa -j-6 '4 r’C. wczoraj popoh- 

dniu, najniższa 0’8°C. dziś rano.
Wczoraj popołudniu i w n cy było po­

chmurno, dziś rano była silna mgła.
Zniżka baruinetryczna 740 do 745 mm. 

znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyż­
ka 775 do 770 mm. w okolicy Moskwy; zniżka 
drugorzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzin i« 12 w południe 
763 a i .

Prognoza na dobę 11 listopada bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia 
temperatura obniży się do =0°C ., niebo bę­
dzie lekko zacnmurzone, a wzsrlędna wilgo- 
taośó powietrza pozostanie około 85 proc.; opad, 
śnieg z deszczem.

—  Wypadek na kolei. Z c. k. Dyre- 
keyi ruchu c. k. kolei państwowych otrzymuje 
my następujące doniesienie:

Wskutek pęknięcia kcła przy przedostatnim 
wozie towarowego pociągu Nr. 296 w dniu 8 li­
stopada b. r. pomiędzy stacyami Złoczów a Knia­
żę i zaszłej przez to przeszkody w ruchu na tej 
przestrzeni, spóźnił się pociąg pospieszny Nr. 2
0 4 godziny i 44 minut i nie zdążył do połą 
czenia z pociągami odchodzącymi ze Lwowa.

—  Z K ołom yi donoszą: Burmistrzem 
wybrany zostałjednomyślnie notaryusz p. PrascLil.

— Artystka dramatyczna amerykań­
ska, panna Meredith, ma przejśó na wiarę 
żydowską, ażeby módz poślubić miliardera z Cle- 
veland, w stanie Ohio, p. Lippmana.

— Lekcya geografii. O młodziutkiej 
królowej Hollandyi, Wilhelminie, która oprócz 
nadzwyczajnego wdzięku dziecinnego posiada też
1 nielada dowcip, podają dzienniki holenderskie 
z Hagi rzecz następującą, rzeczywiście świetną: 
Królowa ma guwernantkę Angielkę, miss Saxton. 
Ponieważ mała królowa pewnego razu nie umiała 
dobrze lekcyi geografii, przeto za karę miss Saxton 
kazała jej narysować mapę Europy i kolorami 
zaznaczyć granice państw. Mała królowa, usły­
szawszy taki wyrok, odrzekła : „Dobrze, narysuję 
Europę, ale zobaczysz pani!" — Na drugi dzień 
istotnie karta Europy, narysowana rączką królo­
wej pojawiła się na lekcyi, tylko — stała się 
ta rzecz geografom i dyplomatom nieznana, że 
„wyspa" angielska zajmowała na tej karcie za­
ledwie punkt, punkcik, i to niby mgłą londyń­
ską zupełnie przysłonięty, a natomiast Hollandya 
imponowała granicami swemi i mogła co do ob­
szaru równać się z Francyą lub nawet Niemca 
mi, zajęła bowiem nie tylko morze, ale także 
ogromny kawał „ wyspy “. Serdeczny śmiech nie 
tylko nauczycielki. mi3s Saiton, ale i całego 
dworu był rezultatem tego zadania „za karę“.

—  Poczty w całej Europie rozesłały 
w roku zeszłym (1893) ogółem 4,851,165.188 
listów i kart korespondencyjnych. Trzecia część 
tej blisko pięciomiiiardowej sumy przypada na 
Anglię i Fransyę; dalej idą Niemcy 984,404.170; 
Rossya 198,588.687; Włochy 178,058.869; 
Austro-Węgry 121,107.460; Belgia 121.556.286; 
Hiszpania 111,937.564; Szwajcarya 53,857,420; 
Dania 46,629.968 listów i kart korespondencyj­
nych i t. d.

— Dla wdów. Kobiety francuskie, po 
zamordowaniu Carnota, postanowiły uczcić pa­
mięć jego ufundowaniem instytucyi dobroczynnej 
dla biednych wdów, której protektorką będzie 
wdowa po byłym prezydencie rzeczypospolitej. 
Składka narodowa, zarządzona dla zebrania od­
powiedniego na ten cel funduszu, przyniosła do­
tąd, jak donosi lem ps  146 997 fr. 45 cent.

—  Carska nekropolia. Oblana falami 
Newy i fińskiej zatoki wznosi się ledwie parę 
metrów ponad wodami wysepka petropawłowskiej 
twierdzy, miejsce wiecznego spoczynku carów. 
Jak tarcza ochronna, zasłania ta wysepka, ma­
jąca niezadługo przyjąć na swe łono zwłoki Ale­
ksandra III, stolicę Rossyi. W początkach ubie­
głego stulecia suuły się tu jeszcze straże grena- 
dyerów szwedzkich; w miejscu, zkąd obecnie 
wznoszą się kopuły mauzoleum Romanowyeh, 
ciągnęły się długą linią, darnią pokryte wały i 
najeżone działami palisady fortu Nyen Chantz, 
a z fortu powiewała błękitna chorągiew Karo­
la XII. Zuchwały zamach oddał wysepkę w ro­
ku 1702 pod władzę Piotra W. Tu na wiosnę 
następnego zaraz roku kazał on wznieść bastyony 
ziemne dla obrony przyszłego Petersburga od 
ataków szwedzkich. Tu również założył on w 
roku 1714 katedrę, przeznaczając ją dla siebie 
i dla swych następców na miejsce spoczynku. 
Trzy generaeye carów i carowych budowały 
przez całe stulecie to olbrzymie mauzoleum, na 
którem wypróbowali po mistrzowsku swych zdol­
ności Włoch Tressini i Holender Balles.

Podczas budowy musiano zwalczać niesłychane 
trudności kosztem nietylko sum olbrzymich, lecz 
nawet ofiar z życia ludzkiego. Trzykrotnie roz­
padała się w gruzy potężna dzwoniea i dopiero 
za czasów Katarzyny W. doprowadzono budowę 
do końca. Obecnie tworzy ona podłużny czworo­
bok długości 210, szerokości 98 stóp, licząc 10 
sążni od podstawy do szczytu, w dzwonicy zaś 
386 stóp. Oo do wysokości jest to druga z rzę­
du wieża w Rossyi; przewyższa ją tylko wieża 
w Rewlu o trzy metry.

Wszedłszy do nisko położonej nawy, wi­
dzimy dwa długie rzędy granitowych i porfiro 
wych sarkofagów, obwiedzionych niskiemi żela- 
znemi sztachetkami. Pierwszy dostał się tu nie­
szczęśliwy carewicz Aleksy, ofiara nieubłaganego 
okrucieństwa oj -owakiego, którego zgon okropny 
dotąd niezupełnie został wyjaśniony. N . b. w 
sarkofagach, które tu widać, nie kryją się szczą­
tki zmarłych władców i władczyń; zabalsamo­
wane zwłoki znalazły pomieszczenie w potrój­
nych trumnach, złożonych w podziemiu. Sarko­
fagi wskazują więc tylko miejsce krypt odno­
śnych.

Już u południowej bramy wznosi się sar­
kofag Piotra W., z bogato pozłacaną podobizną 
jego jako dziecięcia. Podobizna ta została wyko­
naną dokładnie wedle rozmiarów wymierzonych 
na owym carze w dniu jego urodzin: 191/2 cala 
długości, 7 i pół cala szerokości w plecach. 
Obok Piotra W. spoczywa Katarzyna I., która 
przez półtrzecia roku władała Rossją samoistnie. 
Trzeci po lewej stronie sarkofag wskazuje miej­
sce, w którem złożono „Semiramidę Północy", Ka­
tarzynę II., mającą przy swym boku zamordo­
wanego męża, Piotra III. Śmiertelnie nienawi­
dzili się za życia — a po śmierci, jakby za 
karę, spoczywają jedno obok drugiego. Pierwo­
tnie Piotr III, zginąwszy w roku 1762 okrutną 
śmiercią z rąk Orłowów i Barjatyńskieh, leżał 
34 lat w jednej z cel mniszych newskiego kla­
sztoru Aleksandra. Katarzyna nie dopuściła go 
do carskiego mauzoleum, pod pozorem że Piotr 
w chwili śmierci nie był jeszcze koronowany na 
cara. Ale Paweł kazał ukoronować trumnę ojca, 
a żyjący jeszcze podówczas mordercy Piotra III, 
Orłów i Barjatyńskij musieli nieść — jeden ko­
ronę carską, drugi berło państwowe podczas u- 
roezystego przeniesienia zwłok nieboszczyka do 
mauzoleum.

— T e a tr  w Chinach. W Berlinie ba­
wi od niedawna trupa aktorska Chińczyków. Je­
dna z gazet podaje ciekawe szczegóły o aktorach 
„państwa niebieskiego", których stanowisko morał 
ne i materyalne wcale nie jest godne zazdrości.

Niektóre tylko wielkie miasta posiadają 
gmachy teatralne, w innych dyrektorowie po przy­
byciu na miejsce, przy pomocy bambusów i płó­
tna wznoszą budy, a w nich improwizowane 
widownie i sceny. Budynki te klecone byle jak, 
na poczekaniu, są nader ciasne; nieraz dach 
spada na głowę widzów.

Aktorzy otrzymują wynagrodzenie, stoso- 
sownie do ról jakie grają. Aktor grający kró­
lów, książąt, wysokich urzędników, generałów, 
otrzymuje za sezon, trwający dziesięć miesięcy, 
od 300 do 400 zł. Statyści pobierają 25, naj­
wyżej 45 zł.

Przybycie trupy jest dla danej miejscowo­
ści faktem wielkiej wagi, wywołującym radość 
ogólną i cały szereg uroczystości. Dokoła teatru 
gromadzą się niewielkie budy z przeróżnymi napo­
jami, w których klowni, opowiadacze historyi, 
kupcy polują na łatwy zarobek. Młodzież uczę­
szczająca do szkół wolną jest od zajęć przez cały 
ciąg pobytu trupy.

Widowisko trwa bez przerwy od sześciu 
do ośmiu godzin, a powietrze w teatrze jest tak 
przykre, że Europejczyk zaledwie pięć minut 
może pozostawać w świątyni muzy. Publiczność 
przynosi ogromne zapasy wiktuałów spożywczych, 
wszystkie ogryzki rzuca na podłogę, która nigdy 
nie bywa czygzczoną. Kupcy wielkim głosem 
zachwalają swoje towary, nic więc dziwnego, że 
aktorzy wrzeszczą w sposób niepodobny do opi­
sania. M iss en seene jest bardzo skromna. Kur­
tyna i kulisy są całkiem nieznane. Umeblowa­
nie składa się ze stołu i paru krzeseł. Tron 
wyobraża zwykle stołek, pokryty kawałkiem su­
kna, postawiony na stole. Służba potrzebna do 
urządzenia sceny, bezustannie jest na swojem 
stanowisku. W razie zmęczenia aktor przerywa 
akeyę, każe sobie podać filiżankę herbaty, wy­
pija napój i zaczyna na nowo. Jak na ironię, 
pośród tego ubogiego otoczenia, niezwykłym czę­
sto przepychem jaśnieją ubiory aktorów, prze­
tykane złotem i srebrem.

Muzyka jest bardzo wrzaskliwa, a składa 
się tylko z instrumentów dętych, zagłuszają­
cych aktorów, którzy pomimo wysiłku ozęsto nie 
mogą dać do zrozumienia publiczności, o co wła­
ściwie chodzi.

Z T e a tru . Komuż nie utkwiła w pamięci 
świetna gra pani Modrzjew3kiej w roli Lady 
Mackbet z poprzednich występów? Ta sama La­
dy Mackbet ukazała się wczoraj na naszej sce­
nie, i potęgą swej gry wywołała równie silne 
wrażenie jak dawniej. Publiczność z zapałem 
oklaskiwała panią Modrzejewską, zwłaszcza po

wielkiej scenie aktu piątego, w którym znako­
mita artystka jest nieporównaną. Lady Mackbet 
należy do najpiękniejszych kreacyj pani Modrze­
jewskiej i w niej święciła tryumfy w Anglii i 
w Ameryce.

Wczorajsze przedstawienie „Mackbeta" po­
wiodło się pod każdym względem bardzo dobrze. 
Przygotowane było starannie, role były pamię­
ciowo sumiennie opracowane, a całość układnie 
uscenizowana. Z pojedynczych ról godzi się wy 
mienić pp. Wileńskiego, Hierowskiego, Jasiń­
skiego, Kliszewskiego i Feldmana.

Teatr był przepełniony.
„Mackbet" powtórzony będzie w przyszłą

sobotę.
W poniedziałek wystąpi pani Helena Mo­

drzejewska na dochód Bratniej pomocy słucha­
czów Wszechnicy lwowskiej, w dramacie „Adryen- 
na Lecouvreur“. Szlachetny cel i współudział 
wielkiej artystki zapewniają temu przedstawie­
niu wielkie powodzenie.

R e p e r tu a r  teatralny. Dziś, w sobotę 
„Marya Stuart", tragedya w 5 aktach Fr. Schil­
lera. Dziesiąty gościnny występ pani Heleny 
Modrzejewskiej.

Jutro, w niedzielę popołudniu o godzinie 
pół do czwartej „Majster i czeladnik", komedya 
w 2 aktach Józefa Korzeniowskiego; nastąpi 
„Wiesław czyli krakowskie wesele" obraz sce­
niczny ze śpiewami i tańcami przerobiony z sie­
lanki Kazimierza Brodzińskiego przez J. Scibor- 
skiego.

Wieczór po raz 16 „Ciotka Karola" (Ghar- 
leifs Tanłe), krotochwila w 3 aktach Tomasza 
Brandona.

W poniedziałek na dochód Towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczów Wszechnicy lwow­
skiej „Adryenna Lecouvreur", dramat w 5 
aktach Eugeniusza Scribe’go. Jedenasty gościnny 
występ pani Heleny Modrzejewskiej.

We wtorek „Gniazdo rodzinne" (Die Hei­
ma th) sztuka w 4 aktach Hermana Suderinana. 
Dwunasty gościnny występ pani Heleny Modrze­
jewskiej.

Część druga książki St. Koźmiana „R^eez 
o roku 1863“ rozpoczyna się drugim tomem 
dzieła, który właśnie wyszedł z druku.

Z treści, umieszczonej na końcu widzimy, 
że „Część druga", obejmuje najważniejszą histo- 
ryczno-polityezną stronę tej pracy. Tom, o któ­
rym mówimy, zawiera rozbiór wypadków od 
kongresu paryskiego do pierwszych dni 1863 r.

Obok portretów znaczniejszych ludzi, znaj­
dujemy krytyczny sąd ich działalności oraz ro­
zumowany rozbiór wypadków.

Ten początek „Części drugiej", nabiera 
w obecnej chwili wyjątkowego znaczenia.

Niebawem zdamy z niego sprawę.

„Ś w ia t" , ten jedyny pod każdym wzglę­
dem wzorowy dwutygodnik ilustrowany, w osta­
tnim swym zeszycie (nr. 21 z dnia 1 b. m.) 
daje wprawdzie opis zakończenia Wystawy lwo­
wskiej, łamów swoich dla niej jednak nie za­
myka, lecz przeciwnie zapewnia, iż zarówno 
pod względem opisowym, jak i ilustracyjnym 
często jeszcze do niej powracać będzie, bo — 
jak mówi — „razem z całym ogółem polskim 
rozumiemy, jak doniosłe miała dla nas znacze­
nie i jak wiele od niej i po niej spodziewać się 
możemy w przyszłościw. Zaraz też w tym sa­
mym numerze znajdujemy iiustraeyę odświeża­
jącą mile w pamięci czytelnika piękny widok 
na główną avenue placu Wystawy, niedyś tak 
ludną, takiem życiem tętniącą, a obecnie już 
także ponurą i szarą jak jesień i każdy zachód jstnie 
nia. To też podobnie i cały ten rocznik Świata, 
będzie niezawodnie najprzyjemniejszą pamiątką 
dla prenumeratorów i czytelników tego pisma, 
którzy z kart jego będą mogli niejednokrotnie 
czerpać wspomnienia miłych chwil, spędzonych 
w lecie b. r. ua wzgórzu Stryjskiem oraz wspo­
mnienia podniosłych uczuć, jakich tam na widok 
rezultatów organicznej pracy narodowej tylekroć
doznawali.

Zresztą cała zawartość ostatniego zeszytu 
Świata, tak część jego literacka, jak i artysty­
czna, przedstawia się — jak zawsze — nad­
zwyczaj udatnie i w Sp0g,5b pe.j;en prawdziwego 
smaku. V części artystycznej zwracają zwłaszcza 
uwagę szkice Romana Kochanowskiego, Włady­
sława Wankiego, M. Młodnickiej, Leona Weina, 
M. Węgierskiego, S. Radziejowskiego i L. Bolle- 
ra (część krajonrazu z okolic Racławic). W czę­
ści literackiej, prócz dokończenia lub dalszego 
ciągu rozpoczętych dawniej obrazków i prac, 
znajdujemy artykuł Edwarda Porębowicza : „Po­
wieść hiszpańska na temat polski" (z portretem 
Zofii Casauova), dalej pierwszą część obrazku 
z przeszłości Galicji „Delenda nobilitas" St. 
Sehniir-Pepłowskiego, „Wartość życia" dr. A. Zło­
tnickiego i kronikę literacką. W dodatku znaj­
duje się arkusz czwarty dramatu Wiktora Hugo: 
„Hernani".

i
Curtius Ernest, znakomity historyk nie­

miecki i profesor Uniwersytetu berlińskiego, oh 
chodził onegdaj jubileusz 50-letniej działalności 
profesorskiej. Podczas uczty na cześć historyka 
urządzonej, pruski minister oświaty, dr. Bossę 
wzniósł toast na cześć cesarza Wilhelma i w mo­
wie swej przypomniał piękny stosunek, jaki łą-

_
czył zawsze znakomitego historyka z królewski® 
domem pruskim. Wiedza — mówił dr. Bossę -  
nie da sobą komenderować, nie da się ujarzmić: 
jest rozkoszą życia. Wiedza jest harmonią wo' i 
ności, zacności. Królowie pruscy wiedzieli zawsz- 
dobrze o tern i należy to do najpiękniejszych ich 
tradycyj, że to wiedzieli i stwierdzali czynein

„Muzeum" w zeszycie XI za listopad za­
wiera : I. Sprawozdanie z X walnego zgroma­
dzenia Tow. nauczycieli szkół wyższych (dokoń­
czenie). II. Dr. Majchrowicz F : Tadeusz Czacki 
i jego zasługi w dziedzinie wychowania publi­
cznego (dokończenie). III. Dr. Nussbaum J.
Z nowszych kierunków badań biologicznych (do 
Kończenie). IV. Lityński Michał: O dzisiejszym 
stanie nauki geografii w szkołach średnich (ciąg 
dalszy). V. Nitman K. J : Kilka uwag o celu i 
metodzie gimnazjalnej nauki geografii (ciąg dal­
szy). VI. Zagórski W. Kult Kabirów w świetle i 
najnowszych odkryć archeologicznych (ciąg dal­
szy). VII. Przegląd naukowy: Kramsztyk St. - 
Szkice przyrodnicze (M. Jamrógiewiez). Geike A 
Geologia, tłóm. K. Jurkiewicz (dr. T. Wiśniow­
ski). Gerardin L. Botanika ogólna, tłóm. W. M 
Kozłowski (dr. T. Wiśniowski). Schneider Z. 
Las kutkowiecki (R. Gutwiński). VIII. Progra­
my szkolne: Dr. Leniek J.: Kronika 00. B e r ­
nardynów w Tarnowie, Progr. gimn. Tarnów 
1894 (K. J. G.) Mazanowski M.: „Anna z Nad­
brzeża" Seweryna Goszczyńskiego. Progr. gimn. 
św. Jacka. Kraków 1894 (spr. L. Dziama). 
Schneider Z.: Pogląd na obecny stan kwestyi po- i 
bierania azotu przez rośliny. Progr. gimn. Tar­
nopol 1894. Tondera F.: Poszukiwania anatomi­
czne w rodzaju Epilobium L. Prog. gimn. Sta­
nisławów 1894 (R. Gutwiński). IX. Z Rady 
szkolnej krajowej. X. Fundacja im. A. Mickie­
wicza.

N A G R O D Y
ua Wystawie Lwowskiej.

Grupa IV.
W y s t a w a  s e z o n o w a  p i ą t a  

( o g r o d n i c z a ) .
Dyplom honorowy M in. roln. .- 

Zjednoczone galicyjskie Towarzystwo 
dla ogrodnictwa i pszczelnictwa we Lwowie, 
za urządzenie ogrodu włościańskiego na wy­
stawie, za zbiór owoców 30 rodzajów jabłek 
i tyleż rodzajów gruszek wzorowo oznaczo­
nych, za drzewka owocowe i wazonowe za­
wierające najcelniejsze odmiany, tudzież za 
długoletnią i skuteczną pracę na polu krze­
wienia sadownictwa i ogrodnictwa w ogóle. 
Woliński i Kaczyński we Lwowie, za przy­
czynienie się do upiększeni? wystawy.

Dyplom honorowy W ystaw y: 
Edmund Jankowski z -W arszawy, za 

dzieła ogrodnicze. Dr. Teofil Ciesielski, za 
długoletnią skuteczną pracę na polu krze­
wienia p'smem i słowem sadownictwa wśród 
udu

Zloty medal Wystawy:
T. Ohrząński i F. Szaniez z Warszawy, 

za plau parku w Kleinbergu i iuue plany 
mniejsze. W. Kronenberg z Warszawy, za 
plan parku w Kleinbergu. Księżna Lubomir- 
ska z Miżyńca, za drzewka owocowe i igla­
ste, tudzież drzewa i krzewy ozdobo we. Fry­
deryk Stark we Lwowie, za gwoździki i 
fiołki alpejskie własnej hodowli. Szkoła ogro­
dnicza w Tarnowie, za bogaty zbiór okaza- 
yeh warzyw, pięknych nasion, drzewek owo­
cowych, wikliny, tudzież przedstawienie ho­
dowli pieczarek.

Medal srebrny M inisterstwa rolnictw a: 
Ogród studyum rolniczego w Krakowie, 

za liczne i okazałe warzywa i nasiona (w 
braku małego złotego). Ludwik Stefański, 
ogrodnik miejski w Kołomyi, za bogaty 
zbiór doborowych rodzajów owoców. Andrzej 
hr. Potocki w Krzeszowicach, za piękne i 
liczne okazy owoców. Szkoła rolnicza w 
Czernichowie, za obfity zbiór doborowych 
owoców. Piotr Paweł Pietrakiewicz w Zale­
szczykach, za obfity zbiór jabłek i gruszek, 
za brzoskwinie i bardzo piękne wiuogrona, 
tudzież dwie odmiany jabłek z nasienia wy­
chowane.

Medal srebrny W ystaiąj:
Adam ks. Sapieha w Krasiczynie, za 

piękne i liczne okazy owoców i warzyw. Ju ­
lian br. Brunicki ze Strzałkowa, za liczne i 
doborowe rodzaje owoców i szkółkę drzewek 
owocowych. Antoni Klimowicz we Lwowie,, 
za drzewka owocowe i konifery. Woliński i 
Kaczyński we Lwowie, za szczepy i konifery, 
za okazałe warzywa, cebulki kwiatowe i kon­
walie własnej produkcyi i nasiona Stanisław 
Lachowski, za staranne pielęgnowanie roślin 
pokojowych, między innemi za piękne bzury 
w pokoju ze sztubrów wychowane. Wilkoń- 
ski z Warszawy, za plany ogrodów.
Medal srebrny Towarzystwa dla ogrodnictwa 

i pszcsselnictwa :
Edmund Riedl we Lwowie, za nasiona, 

warzywa i narzędzia ogrodnicze. Jan  Staehift



wicz we Lwowie, za nasiona pastewne i o- 
grodowe. Jan  Kossmann, dyrektor szkoły w 
Nowym Sączu, za liczne i piękne okazy 
owoców. Jan  Różański, nauczyciel w Bochni, 
za piękne i okazałe owoce.

Medal bromowy M inisterstwa rolnictwa'.
Marya hr. Dzieduszycka w Martynowie 

nowym, za liczne i piękne okazy owoców. 
Dr. Apolinary Tarnawski w Rossowie, za 
liczne okazy wzorowe pięknych owoców.

Medal bromowy komitetu W ystawy:
Anna Wolańska w Rzepińcach, pow. 

Buczacz, za piękny zbiór owoców. Jan Frącz 
kiewicz, nauczyciel w Rzuchowy, pow. Tar­
nów, za piękne owoce. Józef Kudasiewicz z 
Prądnika czerwonego pod Krakowem, za pię­
kne georginie z nasion hodowane. Wilhelm 
Gold, ogrodnik w Krasiczynie, za staranaą 
kulturę. Antoni Koziarski, pomocnik u Jana 
Klimowicza we Lwowie, za staranną kulturę.
Medal bromowy Towarzystwa dla ogrodni­

ctwa i  pssczelnictwa!
Ewa Krzysztofowiczowa w Załuczu, nad 

Czeremoszem, za piękne owoce. Stefan Moysa 
Rosochacki w Rudnikach, za piękne owoce.

L ist pochwalny:
Antoni Halski, kupiec we Lwowie, za 

narzędzia ogrodnicze ze stali Shefield. Wi- 
ktorya Krzysztofowiczowa z Kornicza, za wa­
rzywa. Pani M. Mangold w Horożanie wiel­
kiej, pow. Komarno, za okazałe brzoskwinie. 
Jan  Ramułt w Bóbree nad Sanem, pow. Li- 
sko, za okazałe owoce. Ks. Ludwik Nawarra 
w Łazanach, pow. Wieliczka, za ładne jabłka. 
Rosinkiewicz ze Szczytowiec, za winogrona. 
Herman Kaempfe z Lubyczy królewskiej, za 
warzywa i okazy truskawek i szparagów. Ka­
rol Dlouhy z Biłki szlacheckiej, za szczepy i 
róże. Aloizy Yolanek z Winnik, za warzywa. 
Kamila Riegerowa z Zimnej wody, za wyroby 
z trzciny włoskiej i za okazy rośliny samej. 
Zygmunt Stachiewicz, pomocnik u Woliń­
skiego i Kaczyńskiego we Lwowie, za do­
wody wielkiej staranności. Jan  Kraus, ogro­
dnik u bar. Brunickiego, za dowody wielkiej 
staranności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Losy wiedeńskiego Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego drugiej emwyi 1889. 
Przy ciągnieniu odbytem dnia 5 b. ra , pad­
ła główna wygrana 50 000 zł. na seryę 
5635 numer 21, 2.000 złr. serya 1828 nr. 
27, 1.000 złr. serya 2097 nr. 8 i s. 3023 
nr. 49. Po 200 zł. s. 62 nr. 33. s. 8174 nr. 
43, s. 3772 nr. 18, s. 4738 nr. 34, s. 5635 
nr. 37, s. 5766 nr. 13, s. 5971 nr. 45 s. 
6120 nr. 49, s. 7026 nr. 7, s. 7385 n r .’9. 
W ciągnieniu amortyzacyjnem wvlosowano 
serye : 1870, 2753, 7722 i 6760. Na
wszystkie numera, zawarte w tych seryach, 
przypada po 100 złr.

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a  a udzielał we czwartek przed 
południem w zamku cesarskim w Wiedniu 
posłuchań. Pomiędzy innymi zostali przyjęci: 
Marszałek krajowy książę S a n g  u s z k o ,  
generałowie broni książę Lobkowitz i baron 
Sehonfeid, generał-porueznicy Galgóczy, Lu­
dwig, poseł Okolicsanyi, poseł Hengeimuller, 
Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi skarbu dr. 
Witold K o r y t o w s k i  i w. i.

Mianowani niedawno tajnymi radcami: 
komendant korpusu w Sybinie, generał-po- 
rucznik Teodor Galgóczy, który zupełnie 
już ozdrowiał po wypadku, jaki miał nie­
dawno, oraz książę biskup Trydentu, dr. 
Valussi, złożyli w ręce Najj. Pana przysięgę 
na tajnych radców. Przy uroczystym tym 
akcie interweniowali: Pan Minister spraw za­
granicznych i Domu cesarskiego, hr. Kalno- 
ky, oraz wielki podkomorzy hr. Trauttmans- 
dorff.

Wczoraj podaliśmy komunikat Młodo- 
czechów w sprawie kondoleneyi, złożonej 
przez nich ambasadorowi Łobanowowi z po­
wodu śmierci cara Aleksandra III. Dzienniki 
czeskie uzupełniając ten komunikat, dodają, iż 
zarówno wyrazy kondoleneyi, które złożyli dep. 
Engel i Kramarz, jak i odpowiedź ambasa 
dora Łobanowa wygłoszone były w języku 
rossyjskim. W rozmowie, którą ambasador 
nawiązał następnie z młodoczeskimi posłami, 
dał on wyraz swojej radości, że obaj repre­
zentanci klubu młodoczeskiego tak biegle 
władają językiem rossyjskim; na odnośną u- 
wagę ambasadora, pp. Engel i Kramarz od­
powiedzieli, że uważają za rzecz w wysokim 
stopniu pożądaną, aby znajomość języka ros- 
syjskiego coraz bardziej rozszerzała się w 
Austryi , ze względu na traktat handlowy.

Dep. Kramarz zamierza osobiście wziąć 
udział w pogrzebie cara Aleksandra III w 
Petersburgu.

Do lIng. Corresp. piszą z Wiednia, że 
wszystkie doniesienia i kombinacye, jakoby 
uchwalone już w Sejmie węgierskim kościel­
ne polityczne przedłożenia nie miały otrzy­
mać Najw. sankcyi i jakoby z tą kwestyą 
pozostawała w związku ostatnia audyeneya 
u Najj. Pana prezesa gabinetu dr. Wekerle- 
go, są pozbawione wszelkiej podstawy. Nie 
ma już dzisiaj najmniejszej wątpliwości, że 
Korona zatwierdzi te przedłożenia.

Wkrótce ma odbyć się w Budapeszcie 
zebranie delegatów wszystkich katolickich 
klubów w Węgrzech. Klubów takich jest 75. 
Zadaniem kongresu będzie obmyślenie spo­
sobu zorganizowania jednolitej akcyi kato­
lickiej. __________

Nordd. AUg. Ztg. potwierdza wiado­
mość, iż starszy radca rząaowy Wilmowski 
zostanie powołany na szefa kancelaryi kan­
clerskiej.

Wedle tegoż dziennika przewidzianem 
jest znowu w najbliższym pruskim budżecie 
znaczne powiększenie posad sędziowskich.

Z Królestwa Polskiego donoszą D zień . 
Poznańskiemu, że tam we wszystkich ko­
ściołach odbierają teraz przysięgą na wier­
ność nowemu carowi. W kościołach gu 
bernii warszawskiej z niektórymi wyjątkami, 
przysięga odbieraną jest w języku polskim 
w obecności urzędnika powiatowego. Ksiądz 
czyta rotę przysięgi a ludność na ten akt 
cytowana wykonywa przysięgę. Poezem każdy 
wpisuje swoje nazwisko w księgę urzędnika 
powiatowego. Charakterystycznem jest, że 
przysięga odbierana jest od dzieci dwuna­
stoletnich.

Z innej strony donoszą że pozwolenie 
na składanie przysięgi po polsku nastąpiło 
podobno na wyraźny rozkaz telegraficzny, jaki 
generał Hurko otrzymał z Petersburga. Do­
bre wrażenie sprawiła w Warszawie okolicz­
ność. że generał Hurko przyjął prośbę o u- 
łaskawienie skazanych z powodu m anifesta­
cji przed domem Kilińskiego. Hu: ko zwy­
kle odrzucał tego rodzaju p rośby; obecnie 
przyjął petycyę, obiecując przedstawić ją  ca­
rowi.

Z Petersburga donosi Koln. Ztgr. Krą­
żą tu jeszcze ciągle pogłoski, że sądy woj­
skowe wydały surowe wyroki przeciw ofice­
rom, oskarżonym o udział w zakazanych sto­
warzyszeniach, t. j. w nihilistycznej agitacyi. 
Faktyczne szczegóły trzymane są w najści­
ślejszej tajemnicy. Winnym baidzo ciężkiego 
przestępstwa uznany został zapewne poru­
cznik Boborykin z i4  pułku dragonów, gdyż 
warszawski sąd wojenny skazał go na utratę 
rangi, szlachectwa, wszystkich innych praw 
stanu i na dożywotnie ciężkie roboty w Sy- 
beryi. Mówią, że Boborykin uczestniczył w 
spisku, który miał być wykonany przeciw 
osobie cara Aleksandra III  podczas jesien­
nych, później odłożonych, manewrów wojsko­
wych.

Dziennik urzędowy ogłasza: Otrzymał 
uwolnienie od służby naczelnik siedleckiego 
gubernialnego zarządu żandarmskiego, gene­
ra ł major Cedorow, z prawem noszenia mun­
duru i i  pensyą. Policmajster kielecki Sur- 
kow, awansowany na pułkownika. Z rozkazu 
cara pomocnik głównodowodzącego wojskami 
okręgu warszawskiego w zarządzie warszaw­
skim pasem fortyfikacyjnym, generał piechoty 
Pawłów, został mianowany członkiem rady 
wojennej, z pozostawieniem w sztabie gene­
ralnym.

Wobec rozszerzonych na berlińskiej 
giełdzie pogłosek o chorobie włoskiego pre­
zesa ministrów Crispiego, stwierdzają w Rzy- 
mie, że Orispi jest zdrów, ma tylko lekki 
katar i z ostrożności pozostaje w domu, gdzie 
pracuje. We środę przewodniczył u siebie 
w domu na radzie ministrów.

Król Humbert podpisał dekret, ustana­
wiający afrykański medal wojenny dla żołnie­
rzy włoskiej armii i marynarki, oraz dla woj­
ska tubylców w kolonii erytrejskiej. W spra­
wie zwołania parlamentu włoskiego nie za­
padły jeszcze żadne ostateczne postanowie­
nia.

Osserratore Romano donosi, że w na­
stępnym roku odbędzie się w ieka pielgrzymka 
z Ameryki fio Rzymu.

W ostatnich czasach rozszerzano naj­
rozmaitsze wieści o uchwałach rady mini­
strów włoskich, powziętych w sprawach fi­
nansowych na ostatnich posiedzeniach gabi­
netu. Wobec tego, doniesienie, jakie Polit. 
Gorr. odbiera z Rzymu, stwierdza, iż wszyst­
kie te wieści są zgoła nieuzasadoionemi po­
głoskami. To jedno tylko uchodzić może za 
rzecz pewną, iż rząd włoski zamierza popra­
wić budżet o mnioj więcej 50 milionów, z

czego połowa ma być uzyskaną w drodze o- 
szczędności, druga zaś w drodze nowych po­
borów.

Jako kontrast do namiętnej kampanii 
na podkładzie czysto osobistym, który prowa­
dzą soeyaliści francuscy z taką systematycz­
nością przeciw p. Casimir-Perier, warto za­
notować, iż prezydent rzeczypospolitej w po­
niedziałek popołudniu jedynie w towarzy­
stwie swego generalnego sekretarza, p. La- 
ferguo, podjął w Paryżu dłuższą pieszą prze­
chadzkę przez bulwar Haussmanna, następ­
nie przez rue Taitbout i przez wielkie bul­
wary. Licznie zebrana publiczność poznała 
prezydenta i pozdrawiała go w sposób nad­
zwyczaj sympatyczny.

Według francuskiego dziennika Esta- 
fette, przeznaczony do ekspedycji madaga- 
skarskiej korpus francuski składać się bę­
dzie z trzech brygad, a mianowicie z jednej 
brygady piechoty marynarskiej, jednej bry­
gady algierskiej i z jednej brygady, która 
zostanie utworzoną z wojsk znajdujących się 
w samej F rancji Korpus ekspedycyjny ii 
czyć będzie około 12.000 żołnierzy, a rząd 
będzie się domagał od parlamentu nasam- 
przód kredytu w kwocie 38 milionów fr.

W Paryżu wychyla się na widownię 
nowa sprawa skandaliczna: Figaro donosi,
że pewien szef departamentu w jednem z 
francuskich ministerstw został ukarany z po­
wodu wymuszenia, jakiego się dopuścił na 
pewnym klubie gry.

Francuska Izba posłów miała znowu 
dyskusyę na tle interpelaeyi do rządu. Tym 
razem wywołał rozprawy socyalistyczny po­
seł Carnaud; interpelował on rząd w spra­
wie ukarania trzech urzędników, którzy jako 
członkowie rady generalnej w departamencie 
Bouches-du-Rhone wyrażali się ujemnie o rzą­
dzie z powodu ustawy przeciw anarchistom. 
Po kilku godzinnej dyskusyi Izba 299 gło­
sami przeciw 119 przyjęła porządeir dzienny 
pochwalający postępowanie rządu. Dyskusya 
miała tylko jedną chwilę krytyczną, mianowi­
cie, gdy radykał, b. minister Terrier występując 
przeciw autorytywnemu postępowaniu p.Dupuy 
zawołał: „w rzeczypospolitej powinna być
jedna tylko powaga to jest ustawa". Dupuy 
zręcznie jednak odparł ten akt zapewnieniem, 
iż rząd wniesie projekt ustawy niedopuszeza- 
jącej. aby mandaty z wyborów łączone były 
z funkcjami płatnemi. Oświadczenie to po­
działało dodatnio na większość Izby a wy­
wołało pewną konsternacyę w kołach socja­
listycznych i radykalnych.

Casimir-Perier przyjmował deputacyę 
stowarzyszenia zagranicznych dziennikarzy i 
powiedział im, ii korespondenci do pism za­
granicznych mogą sprawić wiele dobrego, 
gdy będą informować zagranicę o pokojo 
wyeh zamiarach Francyi.

W nowym gabinecie hiszpańskim zre­
konstruowanym pod przewodnictwem Saga- 
sty, zwraca ogólną uwagę osobistość Abar- 
zuzy, ministra kolonii. Buonaventura Abarzu- 
za I Ferrer należał pierwotnie do najżar­
liwszych stronników Castelara i dopiero po 
jego usunięciu się z życia politycznego, za­
przestał się oddawać polityce bezwzględnej 
negacyi. Gdy jednakże w senacie padł na 
niego wybór do deputaeyi, która miała z po­
wodu dnia urodzin złożyć życzenia imieniem 
kortezów królowi Alfonsowi XIII, Abarzuza 
wzbraniał się udać do królewskiego pałacu. 
W Hiszpanii wyrażają zatem zdziwienie, 
że takiego męża mógł obecnie liberalny pre­
zes gabinetu przedstawić króiowej na m i­
nistra.

Anarchiści podnoszą znowu głowTę. W 
ostatnich dniach było kilka zamachów na 
różnych punktach. W Londynie w nocy z 4 
na 5 b. m. podłożono bombę pod dom, bę­
dący własnością p. Bretta, którego jedyną 
winą jest bogactwo. Inspektor policyjny. 
Melviiie, zaznacza, że trudno wytłomaczyć 
zamach na dom p. Bretta inaczej, jak tylko 
pomyłką sprawcy zamachu, który zapewne 
miał na celu sąsiedni dom, należący do sę­
dziego Hawkinsa; sędzia ten już kilku zwo­
lennikom propagandy anarchistycznej wymie­
rzył maiimum kary (po 1 0 -2 0  lat ciężkich 
robót). Wieczorne depesze z dyrekcyi policyi 
wyrażają się już stanowczo o zamaehu jako
0 dziele anarchistów. — Siła bomby miała 
być olbrzymią.

Na miejsce wypadku udał się także 
lord Rosebery

W Belgii znowu, w Meriame-Namur 
dokonano onegdaj w nocy zamachu na dom 
burmistrza Charlier. Burmistrz wraz z żoną
1 czworgiem dzieci, wyrzuceni zostali w sku­
tek eksplozji z łóżek i doznali ciężkich obra­
żeń, dom został zburzony.

Podczas buntu, jaki w Cajenme francu­
skiej podnieśli niedawno internowani tam 
anarchiści, zginęło w walce z żandarmeryą 
i wojskiem wielu znanych anarchistów, spraw­
ców ostatnich zamachów. Tak n. p. zginął 
Marpaux, przyjaciel Emila Henry’ego, który 
w ubiegłym roku zabił pchnięciem noża u­

siłującego go schwycić agenta policyi Col- 
sona; zginął dalej Leauthier, który wykonał 
zamach i zranił ciężko posra serbskiego Geor- 
giewicza; zginął Sinon, zwany Biscuit, po­
mocnik Ravachola w jego zamachach i t. d.

Angielska opinia publiczna zajmuje się 
o wiele mniej zapowiedzianą w Bradford 
przez lorda Resebery’ego kampanią przeciw 
Izbie wyższej, której nie biorą zresztą cał­
kiem na seryo, niż ekspedycyą francuską 
przeciw Madagaskarowi, która jest dla A n­
glików bardzo niemiłą i drażni ich zmysł ko- 
lonizacyjny. Wprawdzie prasa angielska za­
znacza, że rząd W. Brytanii uznał protekto­
rat Francyi nad wyspą, że ze stanowiska te­
go nie może ustępować i że o ile Francyi 
chodzi o wykonanie traktatu z roku 1885, 
choćby nawet orężem, Anglia przeciw temu 
nic mieć nie może, z drugiej jednak strony 
na stałe obsadzenie wyspy przez Francyę, 
Anglia nie mogłaby się zgodzić pod żadnym 
warunkiem, to bowiem spowodowałoby za­
chwianie równowagi na morzach wschodnich 
na niekorzyść Anglii. W Paryżu powinni 
zdawać sobie z tego jasno sprawę.

Londyńskie Central News donoszą, 
iż żadne z europejskich mocarstw nie uczy­
niło dotychczas w sprawie prośby Chin o 
inń.rwencyę nic więcej nadto, że przyrzekły 
wziąć tę propozyeyę pod życzliwą rozwagę. 
Tak samo postąpiła także Ameryka. Japonia 
ma być gotową usłuchać rozumnych rad, 
zmierzających do ukończenia walki.

Z pola walki donoszą tymczasem, iż 
zdążając do Talien-wan, Japończycy pobili 
zupełnie Chińczyków i zabrali port Kinchow. 
Nowe to zwycięstwo i zabranie portu, uwal­
nia ich zupełnie od troski o niebezpieczeń­
stwo ze strony floty chińskiej i oddaje im 
prawie całą zatokę Gzili w ręce. Prócz tego 
okazuje się, że znaczna część floty chińskiej 
(13 okrętów) dała się zamknąć w porcie Ar­
thur, wsKutek czego będzie musiała albo być 
wyrzuconą w powietrze albo spaloną w chwili, 
gdy port Arthur dostanie się w ręce japoń­
skie, co zdaje się już niedługo nastąpi.

W iedeń, 10 listopada. W tutejszej Ra­
dzie miejskiej oznajmił burmistrz , iż złożył 
w imieniu miasta Wiednia ambasadorowi 
rossyjskiemu kondolencyę z powodu śmierci 
cara Aleksandra.

W iedeń, 10 listopada. Pułk piechooy 
nr. 61 imienia cara Aleksandra III wysyła 
deputacyę do Petersburga na pogrzeb swego 
właściciela. Pufk ten wysłał już wspaniały 
wieniec.

B u k aresz t, 10 listopada. Następca tro­
nu rumuńskiego przybędzie do Petersburga
d. 16 b. m.

Cetynia, 10 listopada. Książę Mikołaj 
w towarzystwie rossyjskiego agenta dyploma­
tycznego w Cetynii, p. Arginopulo wyjechał 
do Petersburga na uroczystości pogrzebowe.

Petersburg, 10 listopada. Według o- 
statnich dyspozycji złożenie zwłok cara na 
wieczny spoczynek odbędzie się d. 17 b. m.

Londyn, 10 października. B iuro Reu­
tera donosi : Na prośbę posła chińskiego w 
Paryżu, aby rząd francuski interweniował w 
sprawie ukończenia wojny między Chinami i 
Japonią, oświadczył francuski minister spraw 
zagranicznych, że nie może udzielić stano­
wczej odpowiedzi. Zapewnił jednak o życzli­
wości Francyi i dodał, że porozumie się z 
innemi mocarstwami celem doprowadzenia 
do zgody między Japonią i Chinami.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 listopada 1894 r. godz 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 1049(?) Węgierskie akeys kredytowy 
495 25, Akeye anglo - austryackie 182* ,
Akcye banku Union 301 50, Akcye ko- 
kolei‘Karola Ludwika 217-25, Akcye kolei 
Północnej 347 50, Akcye kolei Południowej 
309-62, Losy tureckie 73 60, Akcye kolei pań­
stwowej 388-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 289-— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 80, Wiedeńskie losy 
komunalne 174-—, Akcye tytoniowe 234-— , 
Węgierskie obiigaeye indenmizacyjne 96 20, 
ikeye kolei Elbetal 278 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 288-10, 4~pre. węgierska 
renta złota 128-40, Akcye banku związko­
wego 15310, Rubel papierowy P36-— , Wę­
gierska renta papierowa 97-60, Usposobie­
nie chwiejne.

Odpowiedzialny reds-tior: Adam Kreehoirieefci.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

»  e L w o w a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy . . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od ‘/e do włącznie 31/s 

Z Muszyny-Kryniey i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 

do włącznie “ /’) 
Z Muszyny-Kryniey p.

3tryj .....................
fj Nadbrzezia i Tarno­

brzega . . ■ ■
Z Pudwołoczyrk i Bro­

dów (na dw. główny) 
Z Podwuioczysk i Bro­

dów ina dw. Podzam.) 
Z Suczawy . .
Z Kimpolunga . ■ ■
Z Badowiee • • j, •. 
Z Berhoiretu n. S. i 

Czudyna . . . .
Z Nowosieliey .
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni ■ • • •»
Z Husiaryna przez Ha­

licz ...........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz . . . . . .
Z Bełżca Sokala, Jaros.
Ze Sokala.....................
Z Lawocznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
Stryj..........

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj 

Ze Skolego i Stry*-

U W A G A .

Pociągi P o c i ą g i Z e  Ł  w  0  w  a Poeiągi P o e i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

2 32 5*25 SOO 6-10 9 0 0 Wrocławia, Berlina 224 10-10 4-50 10*35 6.55
525 900 6-10 9-00 Do Warszawy . . . 

Do Muszyny - Krynicy 
i Chabówki p. Tar­

1010 4-50 6-55

— — 900 — — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

-- 10-10 — — 6*55

— — — — 9 0 0 przez Tarnów (tylko
od l/a do włącznie 8,/$) — — — —

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów -- — 4 5 0 — —

— 5-25 — — — Do M uszyny - Krynicy
przez Stryj . . . -- — — 7-10 —

___ — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . — 10-10 4-50 — —

— — — 6-10 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6*08 244 9 40 S0 20 —

212 9 29 9-10 5-45 — Do Podwołeezysk i Bro­
dów (z dw. Podzans.) 6'22 2.55 1004 10-47 —

1-58 S*ł3 845 5T9 - Do Suczawy . . . . 6-15 — 1015 2*55 1030
9-40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
9 40 — 7-37 — — licz . . . . — — 255 _
9-40 7-37 — 6 35 Do Husiatyna przsz Ha­ •

licz .......................... 6.15 — — — 10*30
9-40 _ — — — Do Słobody rungurskiej
9-40 — — — 6-35 kopalni ‘.....................

Do Nowosieliey. . .
— — 10-15 10.30

615 — — —
9-40 — ___ — 6-35 Do BerLomethu n. S. i

Czudyna . . . . 615 — — — —
9 4 0 — 7-37 — — Do Radowiec. . . . 615 — 1015 — 10-30

Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 — 2*55 ___

— __ ___ 1227 — ___ — 9-20 6-45 __

___ — ___ 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarosł. __ — 9-16 — —

7.48 4-45 Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławocznego (Mun- 

kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Cby-

5.40 9.50

rowa przez Stryj) . _ — 9*40 7.10 —

---- — 8.34 12-10 — Do Stanisławowa przez
^ s tr y j........................... — — 9.50 7*10 —

Do Skolego Hrebenowa
---- — 2-02 — — i Chyrowa przez Stryj — — 9.50 — —

— — 8 4 7 — — Do Stryia i Skolego — — 3-05 —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 ranc.

Czas średnio - europejski różai się od czasu 
lwowskiego o 36 m in.; 12’00 czas środkowo-europej- 
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja- 
boteż w biurze informaeyjnem c. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialaych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

N adesłane.

SZaM.iaa3.& poiru ieszŁ :a.3n .ia ..
D e n t y s t a  1166

dr. S, Reinhold
mieszka obecnie przy ulicy Sykstuskiej 1. 21.

dr. Kazimierz Trzcieniecki
b. sekundaryusz dr. Schrottera, 1114

ul. Kopernika 1. l i ,  II. piętro,
Sp ecyalista  chorób kobiecych i akuszer

dr. Bogumił Zawadil
sekundaryusz szpitala powszechnego 

b. lekarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie 
i prof. Czyżewicza we Lwowie, ordynuje od g. 3—5 

popoł. ul. Chorążezyzna 1. 12. 1216

Zmiana pomieszkania.
Specyalista  chorób uszu, nosa 1 gard ła

dr. J. Reinhold
mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje rr chorobach 1 operacyach ocznych przy
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn 
i od 3 - 5  po połuaniu. Dla ubogich bezpłatnie oo< 

godziny 9—10 rano. 187

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, L piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w n ie ­
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 do B, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 
ct., w niedzielę wolny.

— Muzeum im. Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

August ®etieilen foerg i Syn
w e  L w ow ie ,  

d om  b a n k ow y  i  k a n to r  w ym ian y .

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
152 kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

Miii flwwsf® Jzw Mowa
Lwów. d. 10 listopada 1894

1. A k cje  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. łwow.-ezor.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banka hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast, za 100 zł.
Banku hipot 5 pr. w. a. w 40 1.

,  „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1 
Banku kraj. 4V*pr. w. a. los. w 511.

4°/„pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

L emiz.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. © 

los w 411/, lat |  
4pr. w. a. los. w 521. 
4ł/,pr, w. a. los. w 561. .S

3. L isty  dłużne za 100 zł. « 
GaL zakł. kred. włoś. w iikwidacyi § 

(daw. 5 pr.) 21/. pr. w. a. . . £ 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G- i B. ■* 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat £
4 . Obligi za ICO zł. 

ipdemniz. gaL 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5%  H. era. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4 \r,  pr, w. a.

m g  lA n n
,  ,  „4°/0 korenowej

Losy miasta Krakowa . . . .
,  „ Stanisławowa

6. M onety.
Dukat cesarsk i..........................
Napoleondor................................
Półim peryał...........................
Kubel rossyjski srebrny . •

,  papierowy 
1 '0  marek niemieckich

"płacąltąriają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3450.— 3470.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 289. — 290 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 206 — 207 -  
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 210.— 210 50

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —. - 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1...............................  . 124.50 —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro.
a. w. w 50 L ......................................... 98.70

.  * » 3 pro. . 116 —

przemysłowej
płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł ct
216 - 219 -
288 - 291
422 - 432
------- 215 -

101 10 101 80

110 - 110 70
100 - 100 70
100 — 100 70
96 50 97 2<

97 70 98 40

97 40 98 lo
96 50 97 2

96 70 97 4(i
101 70 •
102 - 102 70
105 — —
100 - 100 70
95 80 96 50-
95 80 96 5-
26 50 28 50
45 - 48

5 85 5 95
9 85 9 95

10 15 —
1 34 1 38
1 34 70 136.70

60 80 61 Zoi

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 listopada 1894

D ług  państw a. płacą żądają 

banknot.Jednolity dług państwa
m aj-listop ad .....................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państw* w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e .....................................
kwiecień-paździom ik...........................

Losy i  roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
n „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł....................
„ „ 1864 po 50 zł......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr............................ . . . .
Austr. renta zł. wolna od podat 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

99.95 100 15 
99 85 100 05

99 90 10M 0  
99 90 10010 

148 50 149 50 
153 50 154 50 
162 25 163 25 
199 50 200 50 
199 50 200 50

161.50 162 50 
124 35 124 55 
99.65 99 85

99 50 
116.75 
118 25

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny ..........................
G a l i e y i .....................................
Niższej A u s t r y i .....................
Siedm iogrodu..........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 p-.

109.75

9 7 ! -

8. A&eye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 176.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 341 25
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 751 —
Gal. banku hip. po 200 zł..................... ..........
Gal, banku d. han. i prz. a zł.SOOwpl. 40 pr. — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 800 zł . .
Bank dla krajów koronnych a 800 zł. 28190 
Bank austro-węgierski * 600 zł. . . 1045
Koi Albrechta 200 zł. w srebrze . . _
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 J .  mk. 509 50 51150  
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . ~ -  -  _
Kol. Rzeszów Tara. (w. *.) a 300 zł ----------— -

177.25 
391 75 
760.—

282 90 
049. -

„ „ „ „3 pr.emisya 1889 117.50
GaL sak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.— 

.  » » n w 20 1. 7 pr. —.— ------n # * n ń/j 1 an n „ w 00 1. o pr.  ____
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . ^ 5 0  97’-  

„ „ n po 4 pr. w41 L wyl, 97.75 98.25
„ * » » - P° 4 /» Pr- ^
52 latach zwrotne .  ......................... 98.25 98.75

Baniu kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, I. 1 0 0 .-  100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 ńr. w. a. 1. em isy i...............................   _  __ _
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wył. . 102.50 103 50
Banku aust: węg. 47* p r . .....................  101.50 102 50
Węg. Zakł. kred. zieia. &*a. w 39 1.

wyl. po 5 pro............................................   100.8O
,  wyl. 41/, pr. . 100.60 lOl.uO
„ » » » w 41 L w yi
po 4 pre...................................................  96. — 96.90

5. O b ligacje  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.'.

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr . a. 
Tow kol. żel Rzeszów-Tamów (w. 

300 zł. 5 pr. w srebrze
ex.)

Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/, 100.25 101 25
„ po 100 rt. „ 1877 „ 100 25 101 25

Kol. gal- Kar. Lud. amisya z r. 1881
po 300 zł. 47* pr 

(Jaidetto Jaro*ł*w-8ok*l)

płacą żąd.: ą
Koi. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 800 

tf. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90 50 — .—
z r. 1884 . . . 97.10 98.10
z r. 1866 . . . —. -  - . —
z r. 1872 . . . ----------

Węg. gal kol a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108.— 109 —
Węg. regulaeya Cisy ps 100 zł. 4 pr. 142 75 143 75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.50 198 50
Clarego po 40 zł. m. k................  57. — 58 —
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 141 50 144 -
Keglewieha po 10 zł. m. k..................... — —.
Losy miasta Krtkow. po 20 zł. a. w. 27 25 27 75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.75 26.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.— 62 50
Paliiego po 40 zł. m. k....................57.50 58 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.70 18.10

węg „ po 5 12.— 12 50
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.....................................--  — -------
Salina po 40 zł. m. k........................ • 69. — 70 —
St. Genois po 40 zł, m. k...........  72.— 72 50
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 48.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 143.— 145 —

,, B po 50 zł. a. w. . . 72 — —.—
Waldsteina po 20 zł. » .  k......................—.— —.—
Windisobigratza po 20 sł. za. k. . . . —.— —

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ........................—.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. u. . . — —
Londyn z* 10 ft zzt..................... 124.40 124.80
Paryż za 100 fr................................ 49.52 5 -  49 60 -

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . . . . . . 5 90 —

„ pełnej w a g ; ..........................  5 89
K orona............................................... — - —
2 0 -fra n k ó w k a ................................ 9 9 1 .—
Rosyjski p ó łim peryał..................... — .—
Talar związków.’ ...........................—
S reb ro ................................................—•—

5.92 -  
5.91 -

9.92. -

Licytacye.
L. 5984 (7440 9 - 8 )

O. V. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem zaspokojenia sumy 15 zł. 87 ct. z pn. 
odbędzie się na rzecz Saula Bm hmana w 
tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
22 w Woli radłou«kiej Jana Kurtyki wła 
suej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
l l  grudnia 1894 i 17 stycznia 1895 każdym 

razem o godzinie 10 przed południem.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Jan M*czyszyn.

Cena wywołania wynosi 1385 zł. Wa- 
dyum 138 zł.

Radłów, 26 października 1894.

L. 5191 _ (7428 2— 3)
Duia 10 grudnia 1894 i 9 stycznia 

1895 o godzinie 10 rano odbędzie się w są- i 
dzie powiatowym w Brzesku publiczna sprze- *

daż realności wyk. hip. 1. 89 ks. gr. gm. 
Tworkowa objętej Jana Kukli własuej oraz 
realności lwh 122 w Tworkowy położonej 
masy spadkowej Błażeja Osucha własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie celem zaspokojenia sumy 8 rat 
po 30 zł.

Cena wywołania 503 zł., względnie 
216 zł. '

Wadyum 50 zł., względnie 21 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
Registraturze. Kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli jest ustanowiony Dr. Piotr Górski 
adwokat w Brzesku.

O. k Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 2 września 1894.

L. 14468 (7006 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
3 rat po 217 zł. i reszty kapitału w kwocie 
3346 zł. 71 ct. w. a. z pn. na rzecz kasy 
oszczędności miasta Tąrnopola odbędzie się 
dnia 12 grudnia 1894 i 16 stycznia 1895 '

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w bićrze nr. 14 egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużników Józefa Oezeret i Róży Ocze 
ret w Tarnopolu pod 1. sp 114 położonej 
wyk. hip 1. 576 objętej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę 
dzie wynosi 10752 zł., na drugim terminie 
nastąpi sprzedaż nawet poniżej eeny wywo­
łania za jakąkolwiekbądź kwotę

Wadyum wynosi 1075 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 1 

września 1894 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała ninieisza względem dozwo­
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
p.  adw. dr. H rowitza. a p. adw. dr. Blau- 
steina zastępcą tegoż.

Tarnopol, 6 października 1894.

L. 7195 (7161 2 —3)
C. k Sąd powiatowy delegowany miej­

ski dla spraw cywilnych w Krakowie ogła­
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Franciszka Szota w Krakowie w kwocie 250 
zł. z pn. odbędzie się w gmachu sądowym 
w Krakowie w dniach 11 grudnia 1894 i 
15 stycznia 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż w drodze li- 
cjtacyi 3/8 części realności pod lk. 7 w Ple­
szewie położonej wedle wyk. hip. 1. 7 księgi 
grunt, dla gminy katastralnej Pleszów dłu- 
żniczki Jadwigi lo  Gębalowej, 2o Walczaku 
węi własnych a to na pierwszym terminie 
za cenę wywołania 707 zł. 52 ct lub powy­
żej tejże, na drugim zaś nawet niżej ceny 
ceny wywołania.

Wadyum 70 zł. 76 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania realności na 
sprzedaż wystawionej przejrzeć można w re­
gistraturze tegoż sądu.

Kraków, 30 sierpnia 1894.



L. 25541 _ _ (7400 8 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej w ia ­
domości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, jakoteż 
od wina, moszczu winnego i owocowego w poniżej wyszczególnionych okręgach dzierżaw­
nych na rok 1895 lub na dwa lata 1095 i 1896 lub na trzy lata t. od dnia 1 stycznia 
1895 do końca grudnia 1897 odbędzie się dnia 16 listopada 1894 w podpisanej Dyrekcyi 
ustna licytacya.

Pisemne oferty ułożone wedle przepisanego formularza, ostemplowane znaczkiem na 
50 ct. i zaopatrzone w wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywoławczej, mają być wniesione 
na ręce Dyrektora żółkiewskiego okręgu skarbowego najpóźniej do dnia 15 listopada 1894 
do godziny 6 po południu. Oferty konkretelne są wykluczone.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych wy­
dzierżawi ó się mających okręgów dzierżawnych mogą być przeglądane w żółkiewskiej c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych.

Okręg
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Wedle ustawy krajowej ? 
dnia 20 marca 1891 Dz. ust. 
kr. nr. 85 obowiązany jest 
każdy dzierżawca akcyzy od 
wina pobierać i uiszczać do 
datek krajowy do podatku 
konsumc. od wina. moszczu 
winnego i owocowego w wy 
sokości 30 prc. jak długo 
dodatek ten istnieć oędzie

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 2 listopada 1894.

L. 9796 (7169 3 - 8 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 12 listopada 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 12 grudnia 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
wyk. hip. 1843/4 gminy katastralnej Snia- 
tyn objętej, Ludwika Sądowskiego własnej 
na rzecz spadkobierców Chaima Rosenaran- 
za pto 50 zł.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 30 zł‘
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Schaefera.

Sniatyn, 15 sierpnia 1894.

L. 3226 (6966 3 - 8 )
Dnia 12 grudnia 1894 i dnia 14 sty­

cznia 1895 o godzinie 10 rano odbywać 
się będzie w tut. sądzie egzekucyjna sprze 
daż 2/4 części realności nk. 55 w Makowie 
objętej whl. 53 ks. gr. gm. kat. Maków dłu­
żników Jakóba i Anny Tramerów własnych 
na 805 zł. oszacowanych celem zaspokoje­
nia wierzytelności Hirscba Eberstarka w 
kwocie 50 zł. z pn.

Cena wywołania 805 zł.
Wadyum 80 zł. 50 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 

p. dr. Zygmunt Werner w Makowie,
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 12 lipca 1894.

L. 4300 (7413 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej Malwiny z Herasy- 
mowiczów Horodyskiej przeciw Józefowi Kra­
sowskiemu pto 2000 zł. wa. z pD. przedsię- 
weżmie przymusową publiczną sprzedaż re ­
alności wyk. hip. 812 ks. gr. gm. kat. Wi- 
śniowczyk objętej Józefa Krasowskiego w ła­
snej w dniach 17 listopada i 17 grudnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 6987 zł.
Wadyum 699 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Wiśniowczyk, d. 17 października 1894.

kucyjna sprzedaż połowy realności diużnika 
Hrycia Bubniaka własnej w Wielopolu pod 
lk. 28 położonej whl. 16 objętej.

Cena wywołania 530 zł.
Wadyum 53 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 7 

września 1894 prawa, zastawu uzyskali lub 
tych, którymby uchwała niniejsza z jakiego­
kolwiek powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Łoba- 
ezewskicgo a p. adw. dr. Bendla zastępcą 
tegoż.

Sanok, dnia 30 września 1894.

L. 6035 (7415 3 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, ża w sprawie egzekucyjnej Franciszka 
Łapińskiego ze Sporysza przeciw deklarowa­
nym spadkobiercom Jadwigi z Żurów Cza- 
drowej pto resztującyeh 84 zł. 94 ct. a. w. 
z pn. rozpisaną została egzekucyjna sprze­
daż realności

a) 2/4 części realności Iwh. 93,
b) 2/8 części realności Iwh. 95,
c) 2/24 części realności Iwh 96,
d) 2/32 części realności Iwh. 111,
e) 2/16 części realności iwh. 113 ks.

gr. gm. kat. Sporysz na dzień 5 grudnia
1894 i na dzień 15 stycznia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 110 zł.
Oena szacunkowa i wywołania 1095 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adw- dr. Jungera.
Resztę warunków licytacyjnych, wy
hipoteczny i protokół oszacowania mo­

żna przejrzeć w tutejszo sądowej registra­
turze.

Żywiec, 30 sierpnia 1894.

L. 9245 (7232 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Arona Fausta i spól. w kwocie 50 zł. w. a. 
odbędzie się w dniu 12 grudnia 1894 i w 
dniu 15 stycznia 1895 każdym razem o g. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności wy­
kazem hipot. 1. 201 księgi gr. gm. Ropczy­
ce objętej, dłużnika Józefa Bochenka wła­
snej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 250 zł.

Wadyum 25 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został dr. Ujejski.
Ropczyce, 28 września 1894.

L. 14552 (7406 3—3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Sanoku podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 100 zł. aw. odbędzie się 
dnia 21 listopada 1894 i 22 grudnia 1894 
o 10 godzinie rano w biurze nr. 25 egze-

Lwowska(i Sfr. 258 % doi* 11 listopada 1894

L. 12693 '  (7403 3 - 8 )
.0 .  k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Aschera Deresiewicza 
przeciw Władysławowi Wierzbickiemu o za- 
płaeeni8 kwoty 750 zł. odbędzie się duia 
0 _ grudnia 1894 i dnia 16 stycznia 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w biórze nr. 3 przymusowa sprzedaż 
należącej do dłużnika Władysława Wierz­
bickiego 1/7 części dóbr „Stubienko część* 
w Powiecie przemyskim położonych wyka 
zem hip. ( gQ( objętych.

Cenę wywołania stanowi kwota 764 zł.
WTadyum zaś tejże 76 zł.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Smutnego w Przemy­
ślu z substytucyą adw. dr. Glanza.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szaeowania i wyciąg tabularny można przej 
rzeć w tusądowe.j registraturze.

Przemyśl, l i  sierpnia 1894.

Ł- 5716 (7049 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Bronisławy Starzewskiej własnej w kwocie 
42 zł. z pn. odbędzie się w gmachu tego- 
sądu dnia 13 grudnia 1894 i dnia 17 sty­
cznia 1895 zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
1/6 części ciała hipotecznego w Czerminie 
położonego whl. 18 objętego dłużnika Woj­
ciecha Czaji własnej.

Cena wywołania 171 zł. 66 ct.
Wadyu n 18 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Krasicki mAarjusz w Radomyślu. 

Radomyśl, dnia 80 sierpnia 1894.

L. 48035 (7179 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tego sądu w ee.u zaspo­
kojenia pretensyi Banku hipotecznego prze­
ciw Mojżeszowi Rosenfeld i Breindli Rosen- 
feid o zapłacenie trzech ra t po 406 zł. 80 
ct. z pn. odbędzie się dnia 17 stycznia 1895 
i dnia 21 lutego 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya dm niczej realności pod lk. 1073% 
we Lwowie położonej, wykazem hipotecznym 
1. 1072 II. objętej, że na pierwszym termi­
nie realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
24000 zł. łub przynajmniej za tę cenę, zaś 
na drugim terminie nawet niżej tej ceny 
wywołania, lecz nie niżej 1/3 części ceny 
wywołania sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 2400 zł. złożoną być ma ; akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, nareszcie, że dla wszystkich tych, któ­
rzyby po wydauiu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 26 grudnia 1893 prawa na 
wspomnianej realności nabyli lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądż powodu do­
ręczone być] nie mogły adwokat dr. Pohl 
kuratorem, & jego zastępcą adwokat dr. 
Asebkenasy mianowany został.

Lwów, d. 20 października 1894.

L. 45778 (7382 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie podaje do publicznej wia 
domośei, że na prośbę gal. Kasy oszczędności 
we Lwowie de praes. 3 kwietnia 1894 1. 
16954 celem wydobycia czterech zaległych 
ra t pożyczkowych po 138 zł. i resztująeego 
kapitału 4475 zł. 82 ct. odbędzie się w 
dniacn 21 lutego 1895 i 21 marca 1895 
każdym razem o godz, 10 przed południem 
w tut. sądowej sali rozpraw publiczna hcy- 
&cy*a realności dłużnika Ignacego Czaporow- 
skiego względnie tegoż masy spadkowej 
własnej, pod lk. 5543/4 w'e Lwowie położo­
nej wyk. hip. 442 III. objętej.

Oena wywołania 12400 zł.
Wadyum 1240 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adwokat dr. Kulikowski, a tegoż 
zastępcą adw. dr. Bałłaban.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania przynależno­
ści przejrzeć można w tut. sądowej reg istra­
turze lub przy terminie licytacyjnym.

Lwów, d. 27 października 1894.

L. 6473 (7442 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 
zł. aw. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Rudkach w tutejszym sądzie 
powiatowym egzekucyjna licytacya:

1. 4/16 części posiadłości Iwh. 87 gmi­
ny Benkowa Wisznia objętej dłużnika Iwana
Sałochy Maksymowego i Maryi Pastuchowej 
własnych,

2. 4/8 części posiadłości Iwh. 442 
gminy Beńkowa Wisznia objętej dłużnika 
Iwana Sałochy Maksymowego i Maryi Pa­
stuchowej własnych,

8. całej posiadłości Iwh. 336 gminy
Benkowa Wisznia objętej Iwana Sałochy 
Maksymowego własnej,

4. całej posiadłości Iwh. 658 gminy
Benkowa Wisznia objętej dłużników Iwana 
Sałochy Maksymowego i Maryi Pastuchowej 
własnych,

5. całej posiadłości Iwh. 657 gminy
Beńkowa Wisznia objętej dłu niezki Maryi Pa­
stuchowej własnej w dwóch terminach mia­
nowicie dnia 5 grudnia 1894 i dnia 30 sty­
cznia 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
a na drugim nawet poniżej takowej.

Oena wywołania wynosi dla realności 
pod 1. kwotę 50 zł. dla realności pod 2.
57 zł. 50 ct., dla realności pod 3. kwotę 
300 zł , dla realności pod 4. kwotę 140 zł. 
a dla realności pod 5. kwotę 220 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustauowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 25 sierpnia 1894.

L 9403 (7435 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 1894 po 
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 10 sty­
cznia 1895 nawet poniżej takowej, lteytaeya 
realności 1. 55 według wyk, hip. 1996 księ­
gi guntowej gminy miasta Gródka Nikodema 
\ Barbary Otrysko własnej na rzecz Józefa 
Eałajkiewicza pcto 492 zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania 2833 zł.
Wadyum 283 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Pana Adolfa Henzego c. 
k. nolaryusza w Gródku.

Gródek, 20 września 1894.

L. 50369 (7100 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Szulima W ittelsa 31 zł. 
42 ct. wa. z pn. odbędzie się dnia 17 sty­
cznia 1895 i dnia 21 lutego 1895, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa licytacya do nieobjętej masy spad­
kowej po Teresie Cionka wedle poz: 1 karty 
B. wyk. hip. 1 598 IM należącej połowy 
realności pod lk. 298% we Lwowie położo­
nej , na których terminach na to na pier­
wszym realność ta tylko wyżej ceny wywo­
łania 125 zł. lub przynajmniej za tę cenę, 
zaś na drugim nawet niżej ceny wywołania 
125 zł. jednak nie niżej 2/3 części takowej 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
12 zł. 50 ct. złożoną być ma.

Akt oszacowania i warunk’ licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie że dla wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby po wydaniu wyciągi1 
tabularnego, to jest po dniu 18 sierpnia 
1894 rzeczowe prawa na wspomnianej real­
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyeyące z 
jakiegobądż powodu doręczone być nie mo­
gły adwokat dr. Kwiatkowski kuratorem , a 
jego zastępcą adwokat dr. Kopecki miano­
wany został.

O. k. Sąd kraju wy.
Lwów, 13 październik? 1894.

L. 38255 (7381 2— 3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie w spra­

wie Julii Ritzner przeciw Antoniemu Le­
szczyńskiemu pto 200 zł. wa. z pn. ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Julii 
Ritzner w kwocie 200 zł. w?, z pn odbę­
dzie się uchwałą ck. sądu powiatowego m. 
del. sek. I we Lwowie z 29 czerwca 1894 
1. 42350 dozwolona egzekucyjna publiczna 
sprzedaż idealnej połowy z 1/12 części i po­
łowy z połowy czyli razem 7/24 części real­
ności pod lk. 272% we Lwowie położonej, 
wyk. hip. 1. 213 ks. grunt. gm. kat. Lwów 
dz. III objętej, dłużuika Antoniego Leszczyń­
skiego w łasnych, pod następującymi wa- 
runksmi:

1) Celem przeprowadzenia jawnego 
przetargu wyż wymienionych części realno­
ści wyznacza się uwa terminy, a to na dzień 
20 grudnia 1894 i 25 stycznia 1895, każ­
dym razem o godzinie 11 przed południem 
w tusąd. sali rozpraw.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 996 zł. 4C ct.

3. Wadyum wynosi okrągłą kwotę 
100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół egzekucyjnego 
oszacowania można przejrzeć w tusąd. reg i­
straturze.

Dla wierzycieli, którzyby na częściach 
realności sprzedać się mających po dniu 4 
czerwca 1894 jako dniu wystawienia wycią­
gu hipotecznego prawa rzeczowe nabyli, dla 
wierzycieli hipotecznych z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych , dla nieznanych ich 
prawonastępców i spadkobierców, dla wie­
rzycieli po za granicami monarchii tutejszej 
bawiących , którym wedle dekr. nadw. z 11 
maja 1833 1. 2612 zb. u. s. kurator ustano­
wionym być musi; w ogólności dla tych in­
teresowanych , którymby uchwała licytacyę 
rozpisująca lub też dalsze uchwały dotyczą­
ce licytacyi, relicytacyi, likwidacyi, ekstry- 
kacyi i ekstradycyi doręczone być nie mo­
gły, ustanowiono kuratora w osobie adwo­
kata dr. Włodzimierza Krusińskiego, z za­
stępstwem w osobie adwokata dr. Soronia.

Lwów. dnia 11 sierpnia 1894.

L. 30552 (7030 2—3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi Samuela Józefa dwojga 
im. Pordesa 2000 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 24 stycznia 1895 i dni: 28 lutego 
1895 każdym razem o godzinie 11 przed 

‘południem przymusowa licytacya do Tauby 
Pordes wedle wykazu hipotecznego 352 III. 
karty B. poz. 3, 4, 5, 6 księgi gruntowej 
dla gminy miasta Lwo^a należącej realno­
ści pod 1. 436% we Lwowie położonej, z 
tem, że na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 12092 zł. 80 
ct. lub przynajmniej za tę cenę, zas na 
drugim terminie nawet niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota l '/10 zł. złożoną być ma, akt oszaco­
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, nare­
szcie, że dla wierzycieli hipotecznych, któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 22 października 1893 rzeczowo 
prawa na wspomnianej realności nabyli lub 
którymby uenwała licytacyjna z jakiegobądż 
powodu doręczono być nie moga adwokat 
dr. Margasz kuratorem a jego zastępcą adw. 
Kwiatkowski mianowany został.

Lwów, d. 6 października 1894.
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L. 8637 (7481 1 - 3 )
C. k. Sąa powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 6 grudnia 1894 i dnia 11 
stycznia 1895 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności Iwh. 11 ks. gr. 
gm. Luszowice objętej Maryanny Tarnaw ­
skiej własnej na rzecz Galicyjskiego Zakła­
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi ce­
lem zaspokojenia sumy 45 zł. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Datka adw. w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 22 września 1894.

L. 21380 (7449 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodo-wy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Tarnowskiej kasy oszczędności przy­
znanej w sumie 366 zł. 85 ct. aw. z nale- 
żytościami dodatkowemu dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod Nr. 203 
w Tarnowie na Zawału położonej wykazem 
317 gm. kat. Tarnów objętej, do Ozyasza 
Graua i nielet. Izaka Graua należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
a m ianowicie: w dniu 10 grudnia 1894 i w 
dniu 14 stycznia 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tość szacunkowa 5519 zł. 20 ct. aw. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie. W drugim terminie nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną 
cenę. Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wyno3i 552 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg is tra ­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 26 października 1894.

pn., odbędzie się na rzecz Kasy oszczędności 
w Tarnowie w tutejszym sądzie sprzedaż po­
siadłości Iwh. 46 i 517 w Radłowie dłużnika 
Józefa Eisena własnych w dwóch terminach 
mianowicie dnia 11 grudnia 1894 i 15 sty­
cznia- 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Jan  Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi do realności 
Iwh. 46 kwotę 1810 zł., do realności Iwh. 
5 i7  300 zł. Wadyum wynosi 181 zł., do 
realności Iwh. 46 i 30 zł. do realności 
Iwh 517.

Radłów, 26 października 1894.

L. 17982 (7248 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie. rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Dr. Bronisława Błażejewskiego su­
my 9 zł. wa. z pn. lieytacyę realności Mi­
chała Zelmana i towarzyszów własnej wyk. 
hip. 102 gminy Grzybowice objętej na dzień 
13 grudnia 1894 i na dzień 10 stycznia 
1895 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 
Nro 3.

Cena wywołania 1392 zł. 50 ct. a w.
Wadyum 139 zł. 25 ct. aw.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
_ przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
i hipot., przejrzeć można w tus. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
Dr. Ilewicz.

Lwów, dnia 4 października 1894.

L. 155 (7454 1—8)
Vom k. k. Bezirksgerichte in Mielnica 

wird kundgemacht, dass zur Hereinbringnng 
der Porderung des Lewi Schwager Ton 60 
fi. ersiegten, die executive Feilbietung der laut 
Grundbuchseinlage Nro 478 et 760 des 
Grundbuches der Katastrallgemeinde Ku- 
dryńce zu Gunsten der Schuldner Gawryło 
Korczak und Dmytro Korczak einverleibten 
Realitat am 13 Dezember 1894 nnd am 15 
J&nner 1895 jedesmall um 11 Uhr Vormit- 
tags im Gericbtsgebaude und am zweit die- 
ser Termiue auch unter dem Schatzungs 
zugleich Ausrufspreis 893 fi. abgehalten 
werden wird. Yadium betragt 39 fi. 30 kr.

Der Grundbuchsauszug und Schatzungs- 
akt sowie auch die librigen Lizitationsbe- 
diegungen sind in der Registratur einzu- 
sehen.

Zum Curator der unbekannten und je- 
ner Glaubiger, denen der Lizitationsbeseheid 
aus welch immer ftir einem Grunde nicht zu- 
gestellt werden konnte und welche nach dem 
10 August 1898 zur Hipotek gelangen soli- 
ten wird ais Curator Herr Josef Zubek k. 
k. Notar in Mielnica bestellt.

Mielnica, 13 April 1894.

L. 7672 (7455 1 - 3 )
Dnia 26 listopada 1894 i dnia 24 g ru ­

dnia 1894 o godz. 10 rano odbywać się bę­
dzie w tutejszym sądzie w biurze Nro 1 e- 
gzekucyjna sprzedaż 1/4 części realności Iwh. 
1317, połowy posiadłości Iwh. 1350, 2/6 
części Iwh. 1851 i 2/4 części posiadłości 
Iwh. 3830 ks. gr. gminy kat. Nowytarg o- 
bjętych dłużnika Franciszka Batkiewieza 
własnych, na 105 zł. aw. egzekucyjnie osza­
cowanych na zaspokojenie wierzytelności 
Dra Marcina Kozłeckiego w kwocie 21 zł. 
aw. z pn.

Cena wywołania 105 zł. aw., wadyum 
10 zł., kurator niewiadomych wierzycieli Dr. 
Kazimierz Nowotny adwokat w Nowymtargu.

Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w Re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 23 września 1894.

L. 9615 (7436 1 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 12 grudnia 1894 po­
wyżej ceny szacunkowej a dnia 11 stycznia 
1895 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności według wyk. hip. 196, 253 księgi 
gruntowej gminy Krzywice, Stefana Zdibłyja 
własnych, na rzecz Abrahama Rykowera 
pto 135 zł. z pn.

Cena wywołania 345 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciągi tabularne można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem Szymona Czestyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 10 października 1894.

L. 6141 (7441 1—3)
C. k. Sąd powiatowy zaw iadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 341 zł. 44 ct. z

L. 20292 (7389 1—8)
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprzyw. gal. akcyjn. Banku hipotecznego we 
Lwowie w kwocie 212 zł. wa., 212 zł. i 11 
zł. 53 ct. aw., zostanie realność pod Lk. 90 
w Stryju Ozyasza, Abrahama i Sary Pfefer- 
baumów własna wyk. hip. 882 księgi Stryj 
objęta dnia 13 grudnia 1894 i 17 styeznia 
1895 o godzinie 10 przed południem na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
wywołania 12000 zł., na drugim także niżej 
ceny wywołania sprzedaną,

Wadyum wynosi 1200 zł.
O tern zawiadamia się niewiadomych 

wierzycieli przez kuratora adw. dra Józefa 
Bylinę w Stryju.

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
można przejrzeć w Registraturze.

Stryj, 30 września 1894.

L 8474 '  (7443 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Turee zawia­

damia niniejszem, że celem zaspokojenia 150 
zł. odbędzie się na rzecz Iwana Łysejka w 
tutejszym sądzie sprzedaż realności "pod Nk. 
59 w Michnioweu położonej dłużnika Sein- 
wla H irscha własnej na dniu 11 grudnia 
1894 i 24 grudnia 1894 każdym razem o 
godz. 10 z rana.

Wadyum wynosi 50 zł., akt oeenien;a 
i resztę warunków można przejrzeć w regi­
straturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony A. 
Pędracki ck. notaryusz w Turce.

Turka, dnia 4 września 1894.

L. 3017 (7423 2— 2)
Na podstawie rozporządzenia Wys. 

Wydziału Krajowego z dnia 8 czerwca 
1894 1. 27285 i uchwały Wydziału 
powiatowego w Rohatynie z dnia 12 
lipca 1894 1. 1756 rozpisuje się ni­
niejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego dla okręgu sanitarnego w 
Podkamieniu, powiat rohatyński, który 
obejmować będzie 14 gmin z ludnością 
10556 głów.

Siedzibą lekarza będzie miasteczko 
Podkamień koło Rohatyna, a miano­
wany lekarz okręgowy będzie miał o- 
bowiązek utrzymywania apteki domowej.

Ubiegający się o powyższą posadę 
mają się wykazać :

1. prawem obywatelstwa austry- 
ackiego,

2. dyplomem doktora wszech nauk 
lekarskich, uprawniającym do wyko­
nywania praktyki,

3. przynajmniej dwuletnią prakty­
ką w zawodzie lekarskim,

4. nieskazitelnym charakterem,
5. znajomością języków krajowych,
6. potrzebną zdatnością fizyczną.
Z powyższą posadą łączy się płaca

roczna w kwocie 500 zł. i ryczałt na 
koszta podróży obowiązkowych w kwo ■ 
cie 200 zł. aw.

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla § 14 rózp. wykonawczego do 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 wyda­
nego przez c. k. N amlestnictwo w po­
rozumieniu ż Wydziałem krajowym (dz. 
ust. i rozp. krajowych Nro 82 XXII).

Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnieść do Wydziału powia­
towego w Rohatynie po dzień 80 li­
stopada 18 94.

Wydział powiatowy.
Rohatyn, dnia 29 października 1894.

L. 664 (7422 2—3)
C. k. Izba Notaryalna w Krakowie o- 

głasza konkurs na obsadzenie opróżnionej 
posady c. k. Notaryusza w Wojniczu, ewen­
tualnie w razie nadania takowej w drodze 
przeniesienia innej w jej okręgu opróżnić się 
mającej posady.

Kompetenci o posadę tę ubiegający się, 
podania swe w sposób w § 11 ust. not. wska­
zany do dnia 5 grudnia 1894 do c. k. Izby 
notaryałnej wnieść winni1

Kraków, dnia 5 listopada 1894.

L. 65967 (7461 1 - 3 )
Na posady expedyentów przy c. k. u- 

rzędach pocztowych:
a) w Gelsendorf-Komarowie w powiecie 

Stryjskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł.

Płaca r o c z n y c h  150 zł.
ryczałt kancelaryjny . . .  40 zł,
b) w Stanisławczyku w powiecie Brodz- 

kim za kontraktem służbowym i kaueyą w 
kwocie 200 zł.

P łaca r o c z n y c h  150 zł.
ryczałt kancelaryjny . . .  40 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

19 listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 6 listopada 1894.

L. 817 (7460 1 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Pilznie 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia posady kierownika 2 -klasowej 
szkoły w Łękach z roczną płacą w kwocie 
300 zł., wolnem pomieszkaniem i dodatkiem 
za kierownictwa w rocznej kwocie 50 zł. wa.

Kandydaci z egzaminem do szkół po­
spolitych ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść swe podania należycie udokumento­
wane za pośrednictwem swoich Władz prze­
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Pilźnie najpóźniej do 15 grudnia 1894.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
vr Pilźnie, dnia 30 października 1894.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 3981 (7457)
Celem obsadzenia posady zastępcy pro­

kuratora Państw? w Suczawie z poborami 
VIII klasy rangi rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane do wyso­
kiego c. k. M inisterstwa sprawiedliwości wy­
stosowane podania w przepisanej drodze naj­
dalej do dnia 29 listopada 1894.

Z c. k. Nadprokuraioryi Państwa. 
Lwów, dnia 8 listopada 1894.

L. 9224/pr. (7448)
Posada sekretarza rady przy c. k. są­

dzie krajowym w Czerniowcaeh w VIII kla­
sie rangi jest do obsadzenia.

Podania wnosić należy do Prezydyum 
sądu krajowego w Czerniowcaeh najdalej do 
25 listopada 1894.

Lwów, 6 listopada 1894.

L. 56120 (7396 2_ g )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs aa wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. I Dz. p. p., 
położony majątek Roberta Preyera kramarza 
korzennego we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu Radcy Sądu krajowego Bortnikowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
Pana adwokata dr. . KrosiiUkiego wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne­
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się term in na dzień 19 listopada 
1894 oa godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w- tyru sądzie krajowym we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutaów 
prawnych przed upływem 5 lutego 1895 
i podać ją  na terminie na dzień 5 marca

1895 goćRinę 10 przed południem, wyznaczo­
nym do uznania płynności i oznaczenia pra­
wa pierwsżeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo-

Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 5 listopada 1894.

L. 10893 (7451 1— 3)
Do przyznania należytości za czynność 

tymczasowemu zarządcy masy konkursowej 
Mojżesza Schumera p. a d w . dr. Kaflińskie- 
mu, wyznacza się term in na dzień 6 g ru ­
dnia 1894 o godzinie 9 rano, na który się 
wszystkich wierzycieli wzywa.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str. 2 listopada 1894

C. k. komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
$1 249 (7 i 94)
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in ber $rage btr ŚJat)lrefonn“ oom Stnfange 
bis „iooljl babei befanbt'; 5. „galfenau nnb 
£>ftrau“ bott „SUtttljeilungen beS 2tc£erbaumuu* 
[terS-1 b is „beftjjenben Stajjen ftnb“; 6 . „iDie 
SBerfamntlung im ©opljienjaale" in Den ©tellen
a. bon „®en. ©djnfjmfier" bis „tjerbeijufn^ren1 ,
b. bon „®elaufd)teS ojejpradR ótS „§a, f)a, 
fja!“, c. bon „Słunm jtoei ©ecunben1' bis „ge* 
jpalten loerben“ uitb jtnar ad 6 a bas SSerge= 
f)en nadj § 805 ®t. <&. ad 1., 2., 3.. 4., 5., 
6b. unb 6e. baS 23ergel)en nad) § 800 ©. ®. 
begtiinbe, unb eS mitb nad) § 493 ©t. ijS. D. 
baS Słeroot bet SBeiteroerbreitung biejtr SDrucf* 
jcfjrift auSgejprodjcn bie brn ter f. t. ©taatS* 
antbaltjd/aft oerfiigte Sejcljlagnafyme nad) § 489 
©t. &. beftatigt unb nadj § 37 $ r .  ©.
auf sBeruid)tung ber faifirteu ©jentplare er* 
fannt.

SSien, am 25 Dctober 1894U

S m  Ulamen © einer 2Jfajeftat bcS ® aifer8! 
® aS  t  f. 2anbeSgcridjt SSien a ts if5refj* 

geridjt Ijat auf Slntrag ber ff. © taatSanioalt*  
fdjafi erfan nt, bajj ber Snfjalt beS in  ber pe= 
riobifdjen 2 )ru d jd )r ift: „gloribSborfer fjeitung"  
9łr. 16 bom 2 0  Dctober 1 8 9 4  enttjaltenen  
Strtifel m it ber S luffdjrift: „® er fterbenbe (5jar“ 
in  ber © telle bon „Sllejanber II I .“ b is ; „in  
i^rer 2Kitte“ b a l SSerge^en nad) § 4 9  i © t. ® . 
begtiinbe, unb t? totrb nad) § 4 9 3  © t. )£. D. 
baS iBerbot t.ei SSeiterberbreitung biefer Ś)rud>  
fdjrift auSgefpi'd)en, bie bon ber l  t  © taats*  
arttoaltfdjaft berfugte 58efd)lagnal)mt nad) § 489 
© t. 1$. u  beftatigt, nnb nad) § 37 jJSr. © . 
auf 33 uuajtung ber faifirten © jem plare erfannt. 

SBien, am 25 Dctober 1 8 94 .

Sm sJtamen ©einer SJtajeftdt beS SfaiferS!
2)aS £• £• 2anbeSgerid)t SBiett ais ijkefi* 

geridjt t)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanloalt* 
jd)aft erfannt bajj bet Sitljalt ber 9łr. 290 ber 
periobifclje-.i 5Drucfjd)rift: „Dftbeutjdje ifiunb* 
fd)au“ oorn 22 Dctober 1894 eutljaltenen 
ittrtifelS mit ber Sluffdjrift: „®rjl)erjog nnb 
®eut[d)nationalcr“ baS SerbreĄeu nad) § 64 
©t. ©. nnb baS SSergetjcu nad) § 3<)5 ©t 
®. begriinbe, unb eS wirb nad) 493 S t, hf.
D. naS iBerbot ber SBcitcroerbreitung biefer 
SDrucffdjrift auSgefprodjen, bie bon ber f. f. 
©taatSautoaltfdjaft berfugte 33ejd)lagnal)me nad) 
§ 489 ©t. ifL D bejłdiigt unb nad) 37 
sBr. @. anf bie iBeruidjtuug ber faifivten (Sjetit* 
plare erfannt.

SSicn, am 25 Dctober 1894.

Sm SRantcu ©einer SOłajcftdt beS JtaiferS! 
®aS f. f. SJanbeSgeridjt SBien ais ijkejU 

geridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmalL 
fcljaft erfannt, bajj ber Snijalt ber in !Jłr. 42 
ber periobtjdjen ®rucfjd)tift: „£mmoriftifd)e 
ŚBldtter" bom 21 Dctober 1894 abgebntdten 
33ilbfS mit ber $ufjd)rift: „SUłibaS ber jjloeite" 
jammt SEejęt baS iBergeljen nad^ § 303 ©t. ©. 
begriinbe, unb eS mirb naĄ § 493 ©t. SR. D. 
buS SSerbot ber JButerbcrbreitung biefer SDrud* 
fc^rift auSgejprod)eu, bie bon ber f. I. ©taats*
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antoalttfifjaft tjerfiigtc 93ejdjlagttaf)me nad) 5 
489 ©t. D. beftatigt, itnb nad) § 87 'Br. 
®. auf bie 33crntcf)tung bet faifirteu ©jm).iure 
erfannt.

2Bien, ant 25 Dctober 1894.

®a§ t  f. Saube§= at§ jprefjgeridjt tn 
^jjrag f)at mit bem ffirfenntniffe nom 7 ©eptem* 
bet 189 5, 3- 28649, bie SBeiteroerbreitung bet 
3lt. 245 bet j3dtjd)rift: „V-'eerr:: list® ,;1M  
są Naroda® nom 4 ©eptember 1894 megett 
bc3 2lrtifcl&: „Soudai sin v Prazc, 4. zad. 
S,frovaay auarehistycky dopis.“ md) § 300 
©t. O. berboten._______

®a§ !. f. SanbeS * ais Sprejjgeridjt tn 
3kag Ijat nttt bem ©rfenntntffe bom 17 ©ep* 
tember 1894, 3- 29841, bie SBeiterberbreitung 
bet 9tr. 8 ber .geitjdjnft: „Casopis s|tvebiiich 
delniku® nom 14 ©eptember 1894 megen be§ 
Slrtifel: „Soudruh Manesik, eihiar, stal due 
23 srpua . . nad) § 800 ©t. ©. berboten.

$>a§ f. !. SreiS* al8 ^re&gerie&i itt Za* 
bot l)at mit bem CHenntntfjebom 12 ©eptem­
ber 1894, 3  5330 bie 2Beiteroerbrettung ber 
Sftr. 86 bet Seitfcfjrift: „Hiasy z Podripska® 
bom 7| ©eptember 1894 wegen beS ffltiM S: 
„Chcemy ceske s ta ta itach § 65 a ©t. ©. 
btrbcden. _______

SDaS f. t. $reis= afó $Prefjgerid)t tn 
bot pat mit bem ©rfenntniffe bom 19 ©ep* 
tember 1894, 3- 5455, bie 2Beiteroerbreitung 
ber Sir. 8 ber geitjdjrift; „Pokrok" bom 14 
©eptember 1884 megen beS SlrtifelS: „M esi^ 
zari® nad) § 300 ©t. ®. berboten.

®a§ f. !. ®reil afó iprefśgeudjt in 5£abor 
pat mit bem ©rlenntnijfe bont 25 ©eptember 
1894, 3- 5548, bie SBeiterberbreitung ber 91r. 
38 ber auglanbifcpen 3eitjd)nft: »Kansaske
Novmy“ bom 4 ©eptember 1894 nacf) § 305 
©t. ©. berboten.

®aś f. f. SrtiS* ató ipre^geriept in S i5 
cin pat mit bem Gśrfenntnijfe bom 22 ©rptem* 
ber 1894, 3- 9491, bie SBeiterberbreitung ber 
Sir. 18 ber 3 ei ^ r*ji»: „Horicky Cist® bom 
18 ©eptember 1894 megen ber Slrtifel: „Mi 
stodrzuet y Hradci Kralovw“ — „Pulibili 
ruku® — n J4k se pise v Uhrach o cisari 
rakouskem® — Slovnm kraloyskyra® uni 
„Newerme ni%amu“ nad) ben §§ 63, 300 ub 
802 ©t. ©. berboten.

2)aS I. f. fireis* a l3  jptefjgerid)t in  S* 
cin pat m it bem ffirlenntniffe bom 22 ©eptem* 
ber 1894 3- 9536, bie SBeiterberbreitung ber
2. berbefferten Stuflage ber Sir. 18 ber $eit*  
fd^rift: „H oricky  List® bom 20 ©eptember 
1894 roegen beS ®ebtd)teS „ N e re rm e  nikomu® 
bann  ber SGCrttEel: „ J a s  se p ise  v U brach o 
c isari R akouskem " uttb „S1jvudq k ra lovskym  
veriii,"  batut Wegen ber Śiottjen „ Z tb a y e m P  
fotbie toegeu ber bemoitftratiben Seerlajjm tg beS 
SRaumeg, tnofelbjt tn  ber 1. Stuflage confisctrte 
Slrtifel abgebrucft m aren, ttacp §§ 24 «p. © . 
uab  300 © t. berboten.

®ag f. f. SanbeS* a ll i(5re§geridpt in 
SBriinn pat mit oem ©rfenntniffe oom 28 @ep* 
tember 1894, 3- 13186, bie SŚkiterberbrcitmtg 
ber Sir. 39 Oer geitjdjrtft: „Boynost® bom 28 
©eptember 1894 wegen ber Slrtifel: „Co je 
skandal® unb „Kvety a ovoce ze zamoreneho 
uzemi® nacp ben §§ 65 a unb 300 @t. @. 
berboten. ________

® al f. f. Sanbcs* ais iprcpgericpt in 
SBtunn pat mit bem ffirtenntniffe bom 28 ©e = 
ptember 1894 3  13180 bie SBetteroerbreitung 
bet Sir. 9 ber 3eitfcprift: „Bssple® bom 20 
©eptember 1891 wegen ber ©ebicpte: ,Popevss-: 
Fraueouskeho delmka® — „Pevzdeeh“ unb 
Mnohym do pamatniku“ ttacp § 65 a Ot. ©• 
berboten.

5Da3 f. f. fianbe^- al« iprejtgcridjl itt 
3ara  pat mir bem (Srfcnntniffe bom 28 Siu* 
guft 1894, 3- 6230, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sir. 67 ber 3 ^ 1 ^ ^ ^  „Naród,u tusl® bom 
22 Sluguft 1894 wegen beS m ttfclS: „Vrlika 
13 Kolovoza* nacp § 63 ©t. ®. unb § 24 
s$ r. ®. berboten.

®a§ f. f- 8aabe§» at§ ipre^geriept in 
3ara  pat utit bem ©rftnntnifje oom 19 ©ep* 
tember 1894, 3- h6t>9, bie SBeiteroerbreitung 
ber Sir. 72 ber 3 ei*idjrtft: „Narodm Lisi® 
bom 8 ©eptember 1894 wegęn be§ SlrtifelS: 
„Guvor Zastupuika Biackim a izrecen na 
skupatini bi>-aca u Sibcniku dne 4 Bujna 
1894„ ttacp § 65 a @t. # .  unb Slrtifel II. beS 
©ejepe^ bom 17 £)ecembcr 1862, 9i. ©. i81 
Sir. 8 ex 1863 berboten.

35aP f. f. ^rei3* alg ijSrefjgericpi in ©pa= 
lato pat mit bem ©rfenntnifje bom 16 ©eptern* 
ber 1894, 3- 6434, bie SBeiterbcrbreitung ber 
9ir. 18 ber 3 eit i^ r^ : »J^dinstTo“ bom 11

©epetember 1894 wegen ber Slrtifel:’ „Yeleuc. 
GospocUnu Marinkcyicu® -- „Oruzuisiyo® 
uttb „Viva rita lia "  nacp ben §5 300 ttitb 302 
©t. ©. berboten

Rozmaite obwieszczenia.
L, 14247 (7040 8—8)

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
znajmia wierzycielom hipotecznym majętno­
ści Turze Franciszkowszezyzna w galic ta- 
buli krajowej w ks. dom. 57 pag, 355 zapi­
sanej, że wynagrodzenie za prawo wyszynku 
i sprzedaży napojów propinaeyjnyeh w tej 
majętności w ilości 309 zł. IB1/* ct. wymie- 
rzonem zostało i że w celu przyznania tego 
wynagrodzenia wzywa się wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych, aby w terminie trzech 
miesięcy, a mianowicie do dnia 4 lutego 
1895 wierzytelności swoje tutaj zgłosili, przy- 
czem się im oznajmia, iż niezgłaszający się 
przy rozprawie przekazawczej słuchanymi 
nie .będą i będą tak uważani, jak gdyby na 
urzekazanie swych wierzytelności cio powyż 
szego wynagrodzenia wedle pierwszeństwa 
hipotecznego zezwolili, i że utracają prawo 
czynienia zarzutów przeciw ugodzie, którąby 
stawająey interesenci zaw arli, jeżeli wierzy­
telność ich według porządku hipotecznego 
została do wynagrodzenia przekazaną albo 
na gruncie zabezpieczoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące:
1) dokładne wymienienie imienia i na­

zwiska , tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika, zaopatrzonego w 
iegalns pełnomocnictwo;

2) oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak i w procentach;

B) oznajmienie pozyeyi tabularnej zgło­
szonej wierzytelności;

4) wymienienie zamieszkałego w tu tej­
szym ottręgu pełnomocnika do odbierania 
uchw ał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym 
okręgiem mieszka , inaczej bowiem uchwały 
przesyłane będą pocztą ze skutkiem dorę­
czenia do własnych rąk.

0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 4 listopada 1894.

L. 23482 (7041 3 —8
C. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. w 

Krakowie zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Maryannę Kaczmarczyk , że' celem 
doręczenia jej rezołueyi licytacyjnej s dnia 
11 kwietnia 1894 1. 11394 w sprawie egze­
kucyjnej .Abrahama Majera Kellera przeciw 
niej pto 25 zł. 54 ct. z pn. ustanowiono dla 
niej kuratorem ad aetum adwokata dr. Bo- 
bilewicza.

Wzywa się Maryannę Kaczmarczyk, 
aby kuratorowi informacji udzieliła , gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sama sobie przy­
pisze.

Z c. k. Sądu powiat, miej. deleg.
Kraków, 20 września 1894.

L. 17016 (7076 8—8)
G- k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Abrahamowi Beifer i in­
nym pto 74 zł. ustanowił kuratorem dla po 
zwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama Reifera adwokata dr. Trachten- 
berga z substytucją auwokata dr. Sehustera 
i doręczył nakaz zapłaty z 13 października 
1894 i. 17018 dla Abraham a Reifera prze­
znaczony, kuratorowi adwokatowi dr. Trach- 
tenbergowi.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 13 października 1894.

L. 6062 (7132
O- k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia 

damia Franciszka Zbiegień z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Wojciech Federkie- 
wicz przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej prośbę wniósł, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 30 września 1894 1. 6062 
zadość uczyniono.

Graz Ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie pana adwokata dr. Fla- 
kowicza i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
iub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Sanok dnia 30 września 1894.

L. 18868 (7458
Sprostowanie.

Odnośnie do ogłoszonego w nr. 21.5 , 
216 i 217 Gazety Lwowskiej z r. 1894 edy- 
ktu z 13 lipea 1894 1. 12328 w sprawie 
spadkowej po Hryńku Labaz prostuje się ta ­
kowy w ten sposób, iż spadkodawca nazywa 
się Hrynko Łabaz syn nieślubny Katarzyny 
Łabaz zam. Buszek.

Z^c. L. Sądu powiat, miej. deleg.
Złoczów, d. 12 października 1894.

L. 10496 (7438 g _ 3)
G. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Moskala, że przeciw niemu wniósł Ja- 
kób Majer Kleiner pozew drobiazgowy de 
praes. 9 października 1894 1. 10496 o za­

płacenie 23 zł., na który termin do rozpra­
wy drobiazgowej na dzień 28 listopada 1894 
o 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Józefa M oskala, a- 
żeby ustanowionemu dlań kuratorowi p. dr. 
Leopoldowi Oaro adwokatowi w Krośnie u- 
dzielił potrzebnej inform acji do obrony lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i tegoż są­
dowi w ym ienił, gdyż inaczej skutki zanie­
dbania sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 9 października 1894.

L. 5128 _ (7437 2— 3)
Niewiadomego z życia i miejsca poby­

tu Wojciecha Łopatę zawiadamia się, iż To­
masz Łnpatc, wniósł dnia 17 września 1894
1. 5128 przeciw niemu i jego żonie Krysty­
nie Łopaeie skargę o 20Ó zł., na którą do 
rozprawy sumarycznej wyznaczono termin 
na dzień 13 grudnia 1894 godzinę 8 
rano.

Wzywa się zatem Wojciecha Łopatę, 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi dr. W i­
ktorowi Kutrzebie, adwokatowi w Jordano­
wie, potrzebną inforraacyę udzielił albo in- 
nego pełnomocnika sądowi wskazał.

C-. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 10 października 1894.

1, 4683 (7444 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia D;ewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Pisulę , że w sporze sumary­
cznym Katarzyny Pisula przeciw niemu o 
80 zł. z pn. kuratorem dla niego zamiano­
wał dr. Izydora Baumanna adwokat? w So­
kołowie i do rozprawy termin na dzień 21 
listopada 1894 godzinę 9 z rana wy­
znaczył.

0 . k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 21 lipca 1894.

L. 7743 (7483 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Dernbiey za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola W agnera , że Samuel Elster wniósł 
przeciw niemu pozew dnia 23 maja 1894 1. 
4993 o 225 zł., wskutek czego termin do
rozprawy na 5 grudnia 1894 o 9 rano wy­
znaczono i że dla niego Leopolda Fetpera
kuratorem ad aetum ustanowiono.

Wzywa się tego niewiadomego z miej­
sca pobytu , aby swemu kuratorowi potrze­
bnej informacji udzielił lab innego kuratora 
sobie ustanowił.

O. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 13 października 1894.

L. 21786 (7073 2—3)
0. k. Sąd krajowy zawiadawia niewia­

domą z miejsca pobytu Rozalię Fraenkel za­
mężną Herz, iż celem doręczenia tusądowej 
uchwały z daia 16 września 1892 i. 16323 
wedle której w skutek odezwy M agistratu 
miasta Krakowa z dnia 10 sierpnia 1892
i. 18!89 urzędowi hipotecznemu polecono, 
aby na karcie B. realności lk. 68 Dz. Y. 
w Krakowie położonej, Kiaudyi Drozdowskiej 
oraz mzlol. Maryi, Ludwika, Heleny i Hen­
ryka Drozdowskich własnej, zanotowano, że 
część tejże a mianowicie mała oficyna dre­
wniana za pustkę orzeczeniem Magistratu 
miasta KraKowa uznaną została i że uchwa­
ła powyższa ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Fisehlerowi z substytueyą adwokata dr. 
Grossa w Krakowie aoręezoną została.

Kraków, 30 czerwea 1894.

L. 45161 (7110 3 - 8 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej 

sea pobytu Salomona Badera, że w sprawie 
egzekucyjnej galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego we Lwowie w likwidacji przeci­
wko spadkobiercom Marka Badera ustano­
wiono dlsń kuratorem adwokata dr. Mandel- 
baum a, któremu rezolucyę z niniejszej daty 
zarządzającą w przedstanowczem załatwieniu 
podania o egzekucyjną sprzedaż realności 
objętej wykazem 26 ks. gr. gm. kat Dzie­
kanowice opisanie przynależuości tej realno­
ści wręczono.

0. k. Sąd pow. miej. dcl.
Kraków, 14 października 1894.

Ł. 36579 (7072 3 - 3 )
C k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Malwmę hr. Wolańską, że 
przeciw niej wniosło Towarzystwo kredytowe 
Rękodzielników i Przemysłowców w Krako­
wie pozew de praes. 8 października 1894
1. 36579 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 1.90 zł. z przyn. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
9 października 1894 1. 36579 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adwokatowi dr. Tomikowi ze substytucyą 
adwokata dr. Mandelbauma w Krakowie i 
poleca Malwinie hr. Wolańskicj, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do ­
starczyła lub innego pełnomocnika sobie 
obrała i sądowi o tem doniosła, w przeciw­
nym bowiem razie smutki z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące sama sobie przypisze.

Kraków, 9 października 1894.

L. 42541 (7838 3 - 8 )
0. k. Sąd krajowy ustanawia w spra­

wie egzekucyjnej spadkobierców ś. p. Teo­
fila Mironowicza przeciw spadkobiercom śp. 
Antoniego Zagórskiego o 30 zł. m. k. i 34 
zł. 26 kr. m. s. z pn. dla z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Włodzimierza Zagór­
skiego, Kazimir, z ZagórsKich Janiszewskiej 
i Wandy Zagórskiej adwokata Henryka Ja- 
kóbowskiego ze Lwowa kuratorem a adw. 
dr. Schfissla w Brzeżanaeh tegaż substy­
tutem.

Lwów, dnia 6 października 1894.

L. 43065 (6108 3— 3)
C. k. Sąd krajowy dia spraw cywil­

nych we Lwowie wzywa posiadaczów karty 
zastawniczej, wystawionej przez oddział za­
stawniczy c. k. uprz. galicyjskiego akcyjne­
go Banku hipotecznego we Lwowie dc 1. 
301 dnia 7 lipca 1893 na zastawionych ośm 
sztuk węgierskich losów czerwonego krzyża 
a mianowicie :

•serya Nr. 467 nr. losu 80.
Serya nr. 495 nr. losu 58.
Serya nr. 743 nr. losu 94.
Serya nr. 1526 nr. losu 4.
Serya nr. 2704 nr. losu 26.
Serya nr. 2808 nr. losu 23.
Serya nr. 2874 nr. losu 91.
Serya ur. 8364 nr. losu 19.

aby ją w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni, licząc od dnia trzecie­
go ogłoszeni? edyktu w dzienniku urzędo­
wym sądowi okazali, gdyż w razie przeci­
wnym karta ta za. nieważną i uniuizoną u- 
znaną zostanie.

Lwów, dnia 1 września 1894.

L. 6198 (7417 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznaną Teklę 
Koba, że Leib Kupferstein wniósł dnia 20 
października 1893 do 1. 7699 skargę przeciw 
Michałowi Koba, Anieli Koba zam. Brumil- 
skiej, Tekli i Józefowi Kobom o zapłacenie 
kwoty 87 zł- 50 ct. i wpis prawa zastawu 
do tej sumy w stanie biernym ciała hip. 
wyk. hip. 174 księgi gruntowej gminy Sie­
niawa objętego.

Wyznaczając do rozprawy ustnej po­
nowny termin na dzień 21 listopada 189ł o 
godz. 9 rano, ustanowiono dla nieznanej z 
miejsca pobytu Tekli Koba, kuratora w oso­
bie c. k. notaryusza p. Zielonki w Sieniawce 
któremu napis skargi doręczono.

Wzywa się zatem Teklę Koba, by z 
ustanowionym kuratorem co do swej onrony 
się porozumiała lub sądowi innego pełno­
mocnika przedstawiła, gdyż ztąd wyniknąć 
mogące złe skutki sama sobie przypisze. 

Sieniawa, 31 sierpnia 1894.

L. 10845 (7412 S - S )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu Jakóba Stachu­
rę, iż Dorota lo  Styczniowa 2o Kałużna 
przeciw niemu, Franciszce Stachurowej i 
Leibie Islerowi pozew o unieważnienie wpisu 
prawa własności realności liczba wykazu 33 
gminy Goleszów wniosła i że na skargę tę 
term in na dzień 5 grudnia 1894 o 9 rano 
wyznaczony został.

Wzywa się zatem Jakóba Stachurę, 
aby ustanowionemu kuratorowi adw. drowi 
Brandtowi w Mielcu, lub też innemu pełno­
mocnikowi potrzebnych do obrony informa- 
eyj udzielił, gdyż inaczej sam sobie szkodli­
we skutl i przypisze.

Mielec, dnia 10 października 1894.

L. 4872 (7145 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ołe- 
ksę Keniga iż powołany jest z ustawy do 
spadku po śp. Prokopie Kenigu w amorzu 
dnia 4 marca 1889 zmarłym pozostałego.

Wzywa się go przeto, ażeby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia ogłosze­
nia po raz trzeci niniejszego edyktu w tut.
c. k. sądzie się zgłosił i oświadczenie do 
spadku wniósł, gdyż w przeciwnym razie 
spadek z dziedzicami zgłaszającymi się i 
ustanowionym dla niego kuratorem Antonim 
Pawłnezkowiczem przeprowadzonym zostanie. 

Skole. 28 czerwca 1894.

L. 36222 (7228 2 - 3 )
0. k. Sąd pow. miej. deleg. w Krako­

wie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Klubę, że w sprawie spadko­
wej po ś. p. Katarzynie z Klubów Kopeio- 
wej rezo lu c ja  z dnia 24 lipca 1891 1.18657 
doręczoną została ustanowionemu dla niego 
kuratorowi ad aetum adw. dr. Mtinzowi w 
Krakowie i poleca Janowi Klubie, aby te­
muż kuratorowi potrzebnych infimmacyi u- 
dzielił, lun innego pełnomocnika sobie obrał 
donosząc o ten; równocześnie sądowi, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 25 września 1894.
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L. 16836 (7117 2 - 8 )

W celu doręczenia z miejsca pobytu i 
zamieszkania niewiadomemu Jokierowi Rel- 
Jisowi tusądowej uchwały z 9 grudnia 1892
1. 14510 ustanawia się dla tegoż kuratora 
dr. Maurycego Rotta adwokata w Podhaj- 
rach, o ezem się Jokiera Relliesa przez 
edykt uwiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 1 marca 1894.

ciwnym razie ta rozprawa spadkowa tylko 
ze spadkobiercami zgłaszającymi się i z usta­
nowionym dla niego kuratorem Abrahamem 

t Weissmanem przeprowadzoną zostanie. 
Mielnica, 29 grudnia 1898

L. 3569 ("7115 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra­

wie tabularnej c. k. urzędu podatkowego w 
Dembiey imieniem wysokiego skarbu prze 
ciw Marcinowi Strzałce o wpis egzekucyjne­
go prawa zastawu dla kwoty 9 zł. 7 ct. ty­
tułem zaległego podatku w stanie biernym 
realności lwh. 56 w Stobierny dla niewiado­
mego z pobytu Marcina Strzałki kuratorem 
Franciszka Ligęzkę i jemu doręcza rezolueyę 
z 21 lipca 1893 1. 6149.

0. k. Sąd powiatowy.
Dembica, 22 kwietnia 1894.

L. 15568 (7217 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
I domego Stefana Bezhaczniuka, żę w skutek 
I prośby Abrahama Aszkenazego dozwolono 
1 tus. uchwałą z dnia 30 lipca 1894 1. 12692 
! intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu 
' dla sumy 13 zł. aw z pn. na realności o- 
I bjętej wyk. hip. 180 ks gr. gm. Kniaźdwór 

jego własnością będącej, i że dla niego ku­
rator w osobie Iwana Diaków z Kniaźdworu 
ustanowiony został, któremu równocześnie 
uchwałę powyższą się doręcza.

Peczeniżyn, 12 września 1894.

L. 13756 (7153 2 —3)
0. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

s. II. we Lwowie, podaje do wiadomości, 
że dnia 18 kwietnia 1894 w Zniesieniu, 
zmarła Franciszka Bergenfeld baz pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi temu niewiadomo,- 
czy i komu do tego spadku, jakie prawa 
przysługują, przeto wzywa się wszystkich, 
którzyby z jakiegokolwiekbądź tytułu, do 
spadku tego rościli prawo, ażeby w przecią­
gu roku od dnia poniżej umieszczonego, 
swoje prawo spadkowe w tym sądzie zgłosili i 
wykazawszy tytuł dziedziczenia, oświadczenie 
wnieśli, gdyż inaczej postępowanie spadko­
we, w którem ustanowiono tymczasowo ku 
ratorem masy tutejszego adwokata dr. So- 
rouia, tylko z tymi, którzy się oświadczyli, 
i jtytuł dziedzicz nia wykazali, przeprowa 
dzoue, i im w miarę ich roszczeń, spadek 
przyznany będzie, a część spadku nieobjęta 
względaie gdyby się nikt do spadku nie 
oświadczył, cały spadek jako bezdziedziczny 
państwu wydany zostanie.

Lwów, 24 września 1895.

L. 21874 (7462 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sprawie ekstabulacyi eiężarów z 
wbl. 94 ks. gr. gminy Tarnów dla niewiado- 

1 mego z pobytu Ignacego Denenbolza kura­
torem adw. dr. Ignacego Apfelbauma i za 
wiadamia o tem nieobecnego tym edyktem. 

Tarnów, d. 31 października 1894,

L. 10655 (7108 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sącza 

zawiadamia niewiadomych z życia imiejsca 
pobytu Jana Pribilińskiego, Honoratę Sole­
cką , Karolinę Karpińską i Jadwigę Treter, 
iż na prośbę Michała i Maryanny Gaworów 
zezwolił na wydzielenie z realności 1. wyk. 
hip. 824 gminy Nowy Sącz , Józefy, Augu­
sty, Eugenii i Józefa Wiirtbów własnej, par­
celi gr. 1. 762/2, utworzenia z takowej oso­
bnego ciała tabularnego i wpis własności 
takowego na rzecz proszących przy równo- 
czesnem przeniesieniu na kartę ciężarów te­
go nowego ciała tabularnego w przymiocie 
hipoteki łącznej długów szczepową realność 
obciążających i że odnośna uchwała z dnia 
5 stycznia 1894 1. 10655 dla nich przezna­
czona do rąk ustanowionego kuratora adw. 
dr. Wąsikiewicza w Nowym Sączu doręczo­
ną została.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 5 stycznia 1894.

L. 13071 (7208 2— 3)
Ze strony c. k. Sądu obwodowego w 

Tarnopolu ustanawia się celem uskutecz­
nienia doręczenia tus. uchwały z dnia 18 
października 1890 1. 12861, wydanej w spra­
wie egzekucyjnej c. k. galic. prokuratoryi 
Skarbu imieniem fundacyi ubegieh ś. p. 
Hieronima Sadowskiego przeciw 87 włościa­
nom z Czortkowa i Wygnanki o egzekueyę 
prawomocnych orzeczeń c. k. Namiestnictw a 
jako krajowej komisji i odkupu i regulaeyi 
ciężarów gruntowych z 27 marca 1868 1. 
2459, 26 kwietnia 1872 J. 7948 i z dnia 80 
listopada 1873 1. 8746 dla Antoniny Tycho- 
niuk, Stanisława Halaczewskiego i Dmytra 
Izelak vel Izelyk jako z życia i miejsca po 
bytu niewiadomych kuratora ad actum w 
osobie pana adwokata dr. Łuczakowskiego 
z zastępstwem pana adwokata dr. Csillika 
ogłaszając to edyktem publicznym w tym 
celu, aby adresaci albo ustanowionemu dla 
nich kuratorowi udzielili ze swej strony do­
wodów, albo też innego pełnomocnika są­
dowi przedstawili.

Tarnopol, 2 października 1894.

L. 34690 (7227 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Leona Mehla, że celem doręcze­
nia mu wyroku ts. z dn. 15 grudnia 1893
1. 45746 w sprawie Hammera pko niemu o 
166 marek 40 feu. wydanego, kuratorem 
dlań adw. dr. Mand lbauma ustanowiono.

0. k. Sąd miej. deleg.
Kraków, 10 października 1894.

L. 12406 (7269 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy­

wa z miejsca pobytu niewiadomego Abraha 
ma Wechselblatta, aby do spadku zmarłej w 
Okopach w dniu 13 grudnia 1885 matki 
Frymy Wechselblattowej w przeciągu roku 
w sądzie tutejszym zgłosił się, gdyż w prze­

L. 12683 (7463 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Adama Tabora, że przeciw niemu wniósł do 
tutejszego sądu Eliasz Millet pozew de pr. 
5 listopada 1894 1. 12683 o zapłacenie 116 
zł. w. a. z pn. na który wyznaczono termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 6 gru­
dnia 1894 o godz. 9 rano.

Wzywa się zatem Adama Tabora, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi adwokatowi 
w Dąbrowie dr. Datce sposób obrony podał 
lub sobie innego pełnomocnika ustanowił i 
o tem sądowi wcześnie doniósł, inaczej 
szkodliwe skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 6 listopada 1894.

L. 7322 (7140 1— 3)
C. k. Sąd powiatowj w Olesku zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Jana Maruszkę, że celem prawidłowego 
doręczenia jemu tusądowej uchwały tabu­
larnej z dnia 30 marca 1894 1. 2177 usta­
nowiono dla niego kuratorem Jana Zaho- 
rójkę z Podhorzec.

Wzywa się przeto Jana Maruszkę, by 
u wyż wymienionego kuratora zgłosił się lub 
innego zastępcę sobie obrał inaczej szkodli­
we z tąd wyniknąć mogące skutki sam so­
bie przypisze.

Olesko, d. 22 września 1894.

L. 17255 (7263 1 - 3 )
Niewiadomych z życia i pobytu Leibę 

Binder i Zluwe Binder zawiadamia się, iż 
celem doręczenia im rezolucyi, dozwalającej 
oszacowania realności whl. 37 gminy Zału- 
bincze objętej, i dalszych wydać się mają- 
cyeb w sprawie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Tarnowie przeciw nim o zapła­
cenie 483 zł. 11 ct. aw. z pn., kuratorem 
adw. Różański w Nowym Sączu ustanowiony 
został, któremu potrzebnej inform acji udzie­
lić, lub innego pełnomocnika sądowi w ska­
zać mają, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
tego sami sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Nowy Sącz, dnia 2 i września 1894.

L. 17138 (7284 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra 

wie wekslowej kasy oszczędności miasta Ko­
łomyi przeciw Pinkasowi Pimsler i tow. pto 
300 zł. wa. z pn. ustanowił kuratorem adw. 
dra Hulleśa ze substytucją adw. dra Zipsera 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Pinkasa 
Pimsler zaś adw. dra Trachtenberga ze sub­
sty tucją adw. dra Allerhanda, dla niewiado­
mej z miejsca pobytu pozwanej Simy P im ­
sler i doręczył kuratorom tus. nakazy zapłaty 
z dnia 30 września 1894 do 1. 16171 prze­
ciw tym pozwanym wydane.

O tem zawiadamiamy Pinkasa Pimsler 
i Simę Pimsler z wezwaniem, by wymienio- 
nern kuratorom potrzebnej do obrony infor­
m acji udzielili, lub innego zastępcę sobie 
obrali i sądowi go wymienili.

Kołomyja, 13 października 1894.

L. 14012 (7283)
0. k. Sąd obwouowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że na wal­
nym zgromadzeniu członków banku ehrześ- 
eiańskiego w Kosowie, stowarzyszenia z o 
graniczoną poręką w miejsce członka dyre- 
kcyi Rudolfa Chauera został Jury Bowycz 
właściciel realności gruntowej w Monaster 
sku jako dyrektor tegoż banku wybrany.

Kołomyja, 22 września 1894.

L. 4561 (7296 1 - 3 )
Zawiadamia się niniejszem Bronisławę 

z Rebfeldów Gawrońską, że dnia 5 grudnia 
1871 zcoarł w Zólkwi ojciec jej Chrystjan 
Rebfeld bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Gdy sądowi miejsce pobytu Bronisławy 
z Rehfeldów Gawrońskiej wiadomem nie je.st, 
wzywa się ją, by w przeciągu jednego roku 
od daty poniższej licząc w tutejszym sądzie 
się zgłosiła i oświadczenie swe do spadku 
wniosła, gdyż w przeciwnym ra-zie spadek z 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla niej kuratorem Edwardem 
Rehfeldem pertraktowanym będzie.

Z- c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 16 lipca 1894.

L. 33160 (7201)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firm ie: „ J. Kosz han­
del towarów korzennych i win w Krakowie" 
że właściciel tego handlu Józef Bieńkowski 
sprzedał takowy .knioniemu Frass wraz z 
prawem używania dotychczasowej firmy, że 
atoli teraźniejszy właściciel tego handlu u- 
żywać będzie zmienionej firm y: „Antoni
Frass przedtem „-J. Kosz“ podpisując takową 
słowami: „A. F rassli przedtem „J . Kosz“ .

Kraków, 5 października 1894.

L. 14479 (7202 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie firm y: „Tb. Bredta f bryka 
wyrobów żelaznych w O ttynii11 przeciw Dr. 
Mikołajowi Fedorowiczowi i tow. o 1200 zł. 
aw. z pn. dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego Abrahama Friedfertiga ku­
ratorem adw. dra Rittigsteina z substytucyą 
adw. dra Hullesa i doręczył nakaz zapłaty 
z 21 lipca .'894 i. 11652 dla Abrahama 
Friedfertiga przeznaczony kuratorowi adw. 
drowi Rittigsteinowi.

Kołomyja, 31 sierpnia 1894.

L. 7295 (7203 1— 3)
Zawiadamia się nieznanych z życia i 

miejsca pobytu Kazimierza Woźuiczkę i Ma- 
ryannę Woźniczkową, że Leopold Tokarski 
wniósł przeciw nim pod dniem 20 sierpnia 
1894 1. 7295 pozew o orzeczenie, że prawo 
żądania zapłaty sumy 100 zł. m. k. z hipo­
teki realności iwb. 167 gm. Nowy Sącz o- 
bjętej zgasło i ma być extabulowane; że po­
zew ten doręczono ustanowionemu dla po­
zwanych kuratorowi adw. dr. Barbackiemu 
ze substytucyą adw. dra Sulerzyckiego z 
Nowego. Sącza do wniesienia pisemnej obro­
ny w dniach 90, że więc temuż kuratorowi 
winni dostarczyć środków do obrony lub in ­
nego pełnomocnika sądowi wskazać, inaczej 
bowiem wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 28 września 1894.

L. 12-747 (7206 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

wskutek prośby Idesy Kiesler de praes. 25 
czerwca 18C4 1. 12747 wzywa każdego po­
siadacza rzekomo przez tąże zgubionego bonu 
wydanego przez firm ę: „Gold & Lippa“ na 
100 zł. aw. opiewającego a w 4 miesiące od 
daty wystawienia to jest od 28 października 
1889 w Stanisławowie płatnego, aby takowy 
do dni 45 od dnia ogłoszenia trzeciego w 
tej mierze wydanego edyktu w urzędowej 
Gazecie lwowskiej licząc, tutejszemu sądowi 
przedłożył, ileże po bezskutecznym upływie 
tego terminu, na ponowne, żądanie proszącej 
bon ten za ostatecznie umorzony uznany zo- 
stani6.

Stanisławów, 25 sierpnia 1894.

L.. 15328 (7207 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopo lu  zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Pawła Frankla, że na prośbę 
Adoifa Sokala przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej i 50 zł. aw. z pn. pod dniem 
21 lipca 1894 i. 11072 wydano i że takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
drowi Loszniów doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Pawła Frankla, ażeby mo­
żliwe środki obrony kuratorowi podał, albo 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w ł a ­
zie przeciwnym sprawa ta z kuratorem we­
dle ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, 22 września 1894.

L. 7946 (7260)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpiscnie 
do rejestru firm spółkowych przy firm ie: 
„Józef Jackowski i spółka handel nieroga­
cizny w Stanisławowie", że spółka ta  roz­
wiązaną została.

Stanisławów, 28 lipca 1894.

L 10858 (7261)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm spółkowych przy firmie : 
„M.’Halpern et J. Horowitz", że ta spółka 
rozwiązaną została.

Stanisławów, 28 lipca 1894.

L. 7478 (7230 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza niniejszem, iż w tusądowym c. k. 
Urzędzie depozytowym znajdują się nastę­

pujące depozyta: masa Aleksandra Schneidra 
w pryw. zapisie długu na 20 zł. 32 ct., masa 
Antoniego Karaibskiego w gotówce 1 zł. 41 
V, ct., masa spadkowa M argarety Kutrzeby 
w prywatnym zapisie długu na 60 zł., masa 
spadkowa Konstancji lo  Koteckiej 2o Go­
rączkowej w pryw. zapisie długu na 60 zł., 
masa spadkowa Marcina Kwaśniewskiego w 
książeczce kasy oszczędności na 13 zł. 51 ct., 
masa spadkowa ks. Józefa Sawickiego w 
książeczce kasy oszczędności na 11 zł. 71 ct., 
do których się właściciele od lat 80 nie 
zgłosili.

Wzywa się zatem niewiadomych w ła­
ścicieli tych depozytów, aby przy należytem 
wylegitymowaniu swych praw, zgłosili się 
w sądzie tutejszym po odbiór tych depozy­
tów w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni, gdyż po upływie tego czasu 
depozyta te przepadną na rzecz funduszu 
zapadłości.

Myślenice, 25 października 1894.

L. 16071 (7262 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy mdlg. w Kołomyi 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomego Nykołę Koeabę, że dla niego u- 
stanowionym został kurator ad actum w o- 
sobie pana adw. dra Krobickiego w sprawie 
drob. Samuela Reiseliera przeciw temuż nie­
wiadomemu pto 8 zł. aw. z pn., wzywa za­
tem Nykołę Kocabę, by ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnej informaeyi udzielił lub 
tut. sądowi innego pełnomocnika przedstawił.

Kołomyja, 30 września 1894.

L. 14752 (7288 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. u- 

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Elżbietę z Cybulskich Żawadyńską, Marcelę 
Prorokową i Antoninę Biegańską iż w 
sprawie egzekucyjnej ck. Prokuratoryi skar­
bu przeciw Julii Baranowskiej, Elżbiecie Za- 
wadyńskiej, Marceli Prorokowej i Antoninie 
Biegańskiej jako spadkobiercom ś p. Tytusa 
Cybulskiego pto 15 zł. 36 et. dla tychże 
niewiadomych z miejsca pobytu kuratorem 
adw. dr. Kwatkowski został ustanowiony, 
wzywając tychże by temuż kuratorowi wszel­
kie środki dowodowe podały, względnie o 
ustanowieniu innego pełnomocnika tut. sąd 
uwiadomiły.

Stanisławów, 10 sierpnia 1894.

Z. 13597 (7259)
Yom k. k. Kreis - ais Handelsgerichte 

in Stanislau wird hiemit bekannt gemacht, 
es wurde unter Einem dem h. g. Register- 
fohrer verordnet in dem Register fiir Ge- 
sellschaftsfhrrien die neue Firm a „Mandel­
baum Kńnstler & Brńekel" mit dem einzu- 
trageia:

1) Óffentliehe Gesellsehafter smd Da­
wid M andelbaum , Mahlmtihleneigenthllmer 
in Podiniehale, Jakob Kńnstler, Kaufmann 
in Kopanka, und Wolf B ruckel, Geschafts- 
mann in Kałusz.

2) Die Firm a wird ihren Sitz in Ka­
łusz baben.

3) Die Gesellsehaft hat mit 1 Janner 
1894 begonnen und beruhet auf einem 
mundlich geschlossenen Gesellschaftsver- 
trage.

4) Gegenstand der Handelsgesellschaft 
ist M uhlenpachtung, Erzeugung von Mehl 
und Meblhandel en gross et en detail.

5) Die Gesellsehaft wird vom Gesell- 
schafter Dawid Mandelbaum und je einem 
der Gesellsehafter Jakob Ktlnstler und 
Wolf Bruckel colleetiv vertreten und ge- 
zeichnet.

Die Zeichnung der Gesellschaftsfirraa 
geschieht auf die Weise , dass unter dem 
von wera immer geschriebenen oder mit 
Stampiglie vorgedruekten Wortlaute der F ir­
ma : Mandelbaum Kńnstler & Bruckel, Da­
wid Mandelbaum und je einer der ńbrigen 
zwei offentlichen Gesellsehafter Jakob Kńnst- 
ler und Wolf Bruckel ihren Zunabmen un- 
terschreiben werden.

Yom k. k. Kreisgerichte.
Stanislau, am 10 September 1894.

L. 1319 (7267 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Boryni podaje 

do wiadomości, że 8 lipca 1892 w Hnyle 
zmarł Michał Meiroehod bez pozostawienia 
ostatniej woli.

Sądowi nieznane jest miejsce pobytu 
Andrzeja Memochoda, powołanego do tegoż 
spadku.

Wzywa się go przeto, ażeby w p rz e ­
ciągu roku, licząc od dnia, w którym po raz 
pierwszy edykt ogłoszony zostanie , zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze­
nie ao spadku, w przeciwnym razie pertra- 
ktacya spadku przeprowadzoną zostanie ze 
spadkobiercami, którzyby się zgłosili i z ku­
ratorem Stefanem Markanyczem dla niego 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 25 czerwca 1894.



Doniesienia prywatne.

2 5 0  s  ł .  w
gdyby Urenie (łrolicli

2 e łc  :-ie
nie usunął wszyst­

kich nieczystości skóry, jak piegi, parny 
wątrobowe, opalenie od słońca, zuskórnik, 
czerwoność nosa itd. i zachował cerę aż do 
Starości lśniąco białą i inłodziuchno świeżą.
Nie jest to blansz! Cena 60 ct. Należy żą­
dać wyraźnie „nagrodami odznaczonej Cró- 
ine Grolieh" bo istnieią i nie niewarte na­
śladownictwa. Savon Groiioh. mydło da tego 
40 c t'Główny skład J. Grolich w Bernie.

$ 9  We Lwowie drognerya Alojzego Hubnera, 
ant. S. Ruckera i J. Beisera.

W j 706 _ _

a Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 887 i

W dniu 25 listopada 1894 odbę­
dzie się o godzinie 4 po południu w 
sali obrad gminy miasta Dobromila nad­
zwyczajne

walae zgromadzenie 1038
Towarzystwa zaliczkowego w Dobro- 
rnilu, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką, na które P. T. 

członków się zaprasza.
Porządek dzienny:

Zatwierdzenie wyboru dyrektora 
w miejsce zmarłego Joachima Piątkow­
skiego.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa 
zaliczkowego w Dobromilu. 

Dobromil, 1 listopada 1894.
Wisłocki, prezes.

B I U R O

E ą U I T A B Ł E
ul. W ałow a, 1. 23 (483)

udziela wyjaśnień co do nieprześeignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy 

sków p m  ubezpieczeniach życiowych
mm

Został otwartyo'
nowo wybudowany i elegancko 

urządzony

HOTEL’ p a ń s k i
w e  L w o w i e ,  

u lica  G ródecka 1. 5
(obok placu vis-a-vis kościoła św. Anny)

Arnolda Baranieckiego
Pokoje gościnne elegancko urządzone i zaopatrzone 
w nową pościel i bieliznę, są suche i zdrowe, cały 
bowiem dwupiątrowy budynek hotelowy wybudowano 
według planów umyślnie dla celów hotelowych wy­
konanych z uwzględnieniem wszystkich przepisów 

sanitarnych.
Usługa hotelowa skrzętna i rzetelna.

Cena pokoi gośeiunych od 80 ct. i wyżej za dobę 
wraz z pościelą- 1180

Naprzeciw hotelu staeya tramwajowa i przestanek 
wozów omnibusowych.

T e l e g r a m .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż

m agazyn  i  p racow n ię  fu ter
istniejący od 24 lat pod firmą: Fryderyk Mroziński, na własność nabyłem i po zupełnem zaopa­
trzeniu tenoż w świeży, doborowy i trwały towar, w tych dniach otworzyłem. -  Ufająe w swą 
20-letnią pracę i wykształcenie zawodowe w kraju i zagranicą, spodziewam się, iż wsz lkim wy­
mogom Szanownych R. T. Gości zadość uezynię. Upraszając o liczne odwiedziny kreślę się z Wy­

sokiem poważaniem, zostający pod starą firm ą:
c r  " c r  z ł  i  s o l i k :

p r z e d t e m  F r y d e r y k  M r o z i ń s k i
Magazyn i pracownia fu ter przy u licy  Sobieskiego 1. 7.

_________ 1056
H  CM M CS

odzienny zarobek bez' kapitału dla osób każdego stanu, którzy chcą pośre­
dniczyć w sprzedaży wszystkich gatunków losów austro-węgierskich, tak 
prywatnych jak i państwowych na miesięczne raty pod bardzo przystę­

pnymi warunkami. Oferty pod adresem Oddział losuw ogólnego węgierskiego 
Towarzystwa akcyjnego Kasy oszczędności w Budapeszcie (kapitał wpłacony 
pełny 1 milion z ł.) Prospekta zostaną nadesłane. Korespondencya po niemiecku.

Mowo otworzony magazyn „pod Batorym^
we Lwowie, ulica Batorego 1. 18 naprzeciw gmachu sprawiedliwości

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów modnych męskich i galanteryjnych, jakoto: bieliznę,
kołnierze, manszety, krawaty w najnowszych fasonach i deseniach, rękawiczki, laski, parasole an-i— i , .............................  , _ . . . .  ^.ancug^ą p0tt-uiiALomo, w najnuwBByun iasonaoii 1 aesemaun, L£&.<»wiuZiiUj lasE
gielskie. kalosze amerykańskie, przybory do podróży, jakoteż perfumeryę angielską i Iran ci 

jak najtańszych cenach. Zamówienia nad 5 zł. wysyła się franko odwrotną pocztą. 1169

Ogłoszenie nadzwyczajnego walnego Zgromadzenia Towarzystwa zaliczko­
wego w Dynowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, które 
się według inseratu z dnia 26 października 1895 w Dynowie odbyć miało od­
wołujemy w zupełności. 121-3

Towarzystwo zaliczkowe w Dynowie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

S. T rzeciesk i, J. Scliaitter, W . B iega.

I I
it>qHa s e z o n  z im o w y  

w ażne w  każdem  gospodarstw ie doniow em
Szybkorozpalacze, bardzo dogodne i praktyczne do rozpalania pod kuchnią, w piecu i nastawiania 
samowarów, bez szczypek, bez rozżarzania węgli, bez używania papieru, nafty, spirytusu itp. d o  -= • 
n a b y c i a ,  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  k o r z e n n y c  te. Do miejscowości w których szybko- 
rozpafacze jeszcze nie zaprowadzone, wysełam takowe w pakiet, poczt, po 4;/s kl. za nadesłaniem 1 zł. 

Odsprzedającym znaczny rabat. Poszukuję wszędzie ajentów.

Lwowie, Rynek 1. 2 9 -1222J a k ó b  B e g e n w e

tr--a
C/a

0»«cx«jcisio&ć esiasii I

Jednolity dług Państwa nad pari!
4°|o w ę g ie r s k a  r e n t a  p a p ie r o w a  97

Galicyjskie Listy zastawne
są obecnie nadzwyczaj tanie, w skutek czego pole­

camy zamianę jako nadzwyczaj korzystna

S O K A L  i L I L I E N
dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bezzwłocznie bez 
doliczenia prowizji.

M agazyn  fu ter
B r a c i  W r o ń s k i c h

we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5
(naprzeciw kościoła katedralnego) 

polecają pO cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko.

1057

przez

ko-

1229

(fS @ 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 $'

gH  C eny z n iż o n e  o  15 p r e
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subweneyonowane 
Wysoki Wydział Krajowy we Lwowie 

poleca swoje
w y ro b y  pow roźn icze i sieciarsk ie

tudzież : pasy do maszyn, liny kalarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, chodniki na 
rytarze, sieci do polowania i rybołostwa oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe 

Towarzystwo wybudowało halo na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone maszyny, w 
ogóle uczyniło wszystko czego postęp i udoskonalenie wyrobów wymaga. Roboty wykonywane by­
wają pod nadzorem instruktora powroźnietwa przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego

W myśl zarządzenia e.- k. Jeneralnej Dyrokcyi kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28 pa­
ździernika 1893 1 150100 spowodowanego podaniem naszem, uzyskała podpisana Dyrekcya na ko­
rzyść P. T. naszych odbiorców zniżenie przewozowego frachtu od towarów powroźniczych przez 
Towarzystwo przesełanych, a to w wysokości około 30 pro. r

Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar krajowy, w Prze­
myślu Bazar im. Zyblikiewieza, w Stanisławowie Bazar powialowego towarzystwa handlowego w 
Tarnowie handel A. Świderskiego, w Radzidehowie Bazar miejski. ’

Zapewniaiae o rzetelnej usłudze polecamy wyroby Towarzystwa łaskawym względom. 
C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n k o ,

I D y r e ł s c y a , : INA! a r  c e l i  © •w ie c la .o -w s ls i ,  ł s s .  L e o n .  3? a ,s to x ,

i 3 3 ^ 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3  13 3 3 3

Leonard Solecki

1

ul. Batorego 1. 2 n o  Lwowie.
Znowu obniżyłem cenę cukru.
kl. cukru w
„ cukru częściowo
„ w kostkach . . . .
„ w  m ą c z c e .....................
„ słoniny wędzonej . .
„ smalcu bezweunego

32 ct. 
. 33 ct.
. 34 ct. 
. 84 ct.
. 6(5 ct.
. 66  et.

j. PSERHOFERfl I. Singerstrasse 15, 
W iedeń

bryndzy znakomitej liptawskiej 72 et. 
masła deserowego znakomitego 1 28 zł.
masła pysznego do potraw . . 1.— zł

„ m iod u  p a t o k i .........................................6 4  et.
1 słoik konfitur każdego gatunku . . 50 et. 
Szczególnie polecam herbatę „Melange de 

London" aromatyczna dobrze naciąga­
jąca .  V* kl. 3 zł.

^hakomite kawy od . . . zł. 1.60 do 2.16.
Przy odbiorze 1 ki. opust 6 ct. Na pro- 

"dDeyę wysyłam w 5 k!. woreczkach bez 
°p iis tu , franco do każdej staeyi pocztowej.

Drzewo bukowe
- 8rul>e, łupane i suche, sag 4-metrowy pełnej miary

ł  zł. 14.50 z odstawą do domu.
Przypominam Szan. P - T. Publiczności, żc w 

U dzie lę  i święta mam cały dzień sklep zamknięty. 
Polecając się łaskawym rozkazom, kreślę się 

1178 " Z pełnym szacunkiem

Leonard Solecki

a p t e k a
pod „Złotem Jabłkiem"

(Apotheke zum „Groldenen 
Roichsapfci")

P i i ł l l l l f i  lr i»*vw T  t ł r r p r r f k  zasługują istotnie na to miano, bo bardzo wiele jest słabośei, w których te pigułki
O  K l t W  J I I  j  znakomity skutek wywołują. Od wielu lat dziesiątek pigułki te bardzo rozpowsze-

przedtem pigułkami uniwersalnymi zwane, obni-.ice i zapewne mało jest rodzin, w którychby nie miano tego środka domowego
w pogotow u. Liczni lekarze polecają i polecali p igułki te jako środek przeciw złemu trawieniu i zatwardzeniu.

Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 et., zwój ŻjfCia (praskie kfOple ż ^ Ł i . S u t r T

wieniu etc fiaszeczka 22 ct. 
f i a  przeciw kaszlowi etc. pudełko et. 35,

r l u f t £ “ !v S l \ . l   ̂ pszesyłką franko ct. 60.

Pom ada Tannochininowa na porost włosów, doza 2 il.

P laster uniw ersalny eS2fikom ,u i £ “ r t" Ł  p"oe “J
z przesyłką franko 75 et. _

Uniw ersalna sól przeczyszczająca wy^edtya
środek domowy przeciw 
pakiet 1 zł. _____

6 pudełkami 1 ul 5 nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 et.
w razie przesłania należytosei z góry kosztuje przesyłka franko: 

1 pakiet p:gułek zł. 1.25, 2 pakiety zł 2.30, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, o pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 9 20. (Muiej uiż jednego pa­
kietu me wyseła się woale.)

et pigułek zł. 1.25, 2 ] 
u pakietów zł. 5.20, 

w',Reła się woale.)

U prasza się żądać wyraźnie J. Pssrho- 
fe ra  pigułek krew przeczyszczających L
to, by napis na przykrywce każdego pudełka zaw ierał umieszc/.on

zwa­
żać na

. . , rzykrywee każdego pudełka zaw ierał umieszczone na
przepisie używania nazwisko J . PSER H O FER , a to m t e r a o n e m  pismem.

Balsam na odm rożenia
kończastej, przeciw katarowi, chrypce, 
kaszlowi kurczowemu etc. F lasz 50 ct.

1.20
Bok Z
Am erykańska m aść przeciw gośćcow i z i  

Proszek przeciw poceniu nóg spvt J k?oLVLTet 
Balsam przeciw wolom S 40- CL’ 15 pr“Byłką p o o z t - 

Angielski balsam cudowny
40 et., 

ranko 65 et.
flaszka 50 ct. 
szeezka 12 ct.

mała fla-

w szelk im  skutkom złego trawienia,

-------------- . 1132
Oprócz wyszczególnionych tu preparatów, są jeszcze na składzie 

wszyslkie w dziennikach austrysckich anonsowane krajowe i zagraniczne 
specyalności, a wszystkie artykuły nie znajdująee się w zapasie, sprowa­
dza się szybko i najtaniej.
S T f -  Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze­
lan iem  należypU ', większe przesyłki także za pobraniem takowej. "Aji®

P rz y  przesyłkach należytości z góry (najlepiej prze­
kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 

przy przesyłkach za pobraniem.



We Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan  Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
ehiewiez, skład nasion, plac Maryacki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowincyi. August Charzewsk i, 

jener;ilny zastępca z siedzibą w Krakowie.______

T U M
MARK

Gourriere dc Comp.
Dom założony w  roku 1850. H70

Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz
(Francya) w  Cognac* (Francya)

Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro­
dzony medatem złotym na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
B  U  T  K  JL K  A

Jedyna polska firma we F ra n c ji w samym Cognaeu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca P 1. Publiczności.

Ludwika SŁadtmdllera w Lira.
I f j r w S m e  o g ł o s z e n i a  

cd wyrazu petitem  centa, tłustym  
petitom  $ oout.T

]n e a ln o ś t  pod budowę z ogrodem w objętości 
-IDA' 5h0 sążni kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 
sprzedania. Wiadomość w Administracyi Gaz. Lw.

Chustki do nosa, barchany, resztki weł­
niane, sprzedaje najtaniej Antonina E rtel, ul. 

Koralnicba 8. 1230

Tplortepiany, pianina, harmonium, instrum enta 
-®- mechaniczne, aristony ete na raty. Stanisław 
Horszowski, Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 1171

Adwokat dr Franciszek Soroń, przeniósł swą 
baneelaryę do domu przy ul. Słowackiego 1. 3, 

I. piętro obok głównej poczty._______________ 1233__

N o W f l Ś c i "  papierach 
* *  - a. listowych

stosowne na podarunki, ns9

Ramy do obrazów
poleca po um iarkonych cenach

I .  MŻAŁOWSKI, Lwów.
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

majątek przy budującej się kolei HUiez-Tar- 
noiol, 14V0 morgo.1 doskonałej ziemi, gorzel­
nia i budynki gospodarc e obszerne, w dobrym 
stanie, dwór murowany obszerny, cgród dzie- 
sięciomorgowy. -  Zasiew ozimy tegoroczny 

:'5" korey p-zenn-y, 205 korcy żyta.
Bliższych szczegółów udzieli adwokat 

dr. Fryderyk Kratter, we Lwowie, ulica Mio- 
kiewicza 1. 12. 1182

Ha Gwiazdkę!
poleca * 1003

roboty ręczne
w najnowszym guście, na pluszu, su­
knie, jucie, kanwie, cangres, tak za­
częte jak i wykończone w największym 

wyborze po cenach najniższych

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka 14.

W niedziele i święta magazyn zamknięty.

Masło
najprzedniejsze deserowe z słodkiej i 

k«asnej śmietany */, klg liO et 
Hasło naizriakom’tsze gospodarskie, 

kuchenne y, klg; 47 et.
Zawiązawszy stałe kontrakta z dostaw­

cami świeżuteńkiego masła gospodarskiego bu­
kowińskiego które tygodniowo dostar zać rai będą 
1000 kilogramów stale przez całą zimę, a po­
nieważ korzystnie zakupiłem więc sprzedawać 
będę o najm niej 8 e t. tan iej ja k  w szystk ie  
inne liandle.

Wszystkie wiktuały i towary kolo­
nialne poleca najtaniej tylko jedynie

Jan  Baczyński
ul. Akademicka 1. 3.

Skiad Kawy i Herbaty
Artura Kościckiego

pod gcdlem „SYRYUSZ" we Lwowie, Osso­
lińskich 1. 11., filia ul Trzeciego Maja 1. 2 

poleca.
Najprzedniejsze KAWY

pół Ko zł. 1, 95 ct. i 90 et.
Najlepsze HERBATY

rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie 
V* kilo od et. 90 do zł. 3.

Koniak czysty kuracyjny
but. 1 zł. 80 et. do 5 zł.

W ina lecznicze Malaga, Madeira, Sher­
ry 1 Lacrima Christ!

butelka T80 do zł. 2 50. 1215

R zete ln i a jen ci
w wszystkich oiiejscowościaeh znajdą zajęcie od 
dobrze fundowanego domu bankowego celem sprze­
daży ustawowo dozwolonych papierów państwowych 
przy łatwych warunkach spłaty. Przy niejakiej 
pilności można m iesięcznie od JOO—300 z ł. 
zarobić. Oferty pod adresem : B ernat Kosza Bu­

dapeszt, Marie Waleriegasse nr. 4. 1247

BENEDYKT KOPERNiCKI
optyk i m echanik „pod K opernikiem "

L w ó w , p la o  i w .  B u o h a  (604 
(ul. T eatralna i. 6 naprzeciw głównego oawaehu),

poleca w w iel­
kim wyborze i po 
cenach n a jtań ­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 
biuotie, daleko - 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówieniaz prowincyi załatwiam odwrotnie.

N o w o ść !
Ze ziół alpejskich wódka zdrowia
dotychczas jeszcze niewyrównany wyrób — silna, 
jedyny środek przeciw eierpieniom żołądka, usuwa 
wszelkie dolegliwości, podnieca apetyt, działa na 

ustrój i humor pod nazwą

„B E SK ID "
Cena jednej dużej butelki 1 zT.

Jedyny wyrób i główny skład w handlu

Jana Baczyńskiego 1204
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8.

Dwa medale srebrny i bronziowy otrzymała fabryka S. W IERUSZ STIEMOJOWSKIEGO
za wyrób z n a k o m ity c h  tu te k  n ie k le jo n y c h .

Należy żądać wyraźnie tuteb Niemojowskiego, które nabywać można we wszystkich
handlaeli i trafikach 1242

FABRYKA Lwów, u l. Skarbkow ska 15 (dom własny).
SKLEPY W ŁASNE Lwów, T eatralua 3, Jag ie lloń sk a  6 . — K raków , Sukiennice 28.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprzedającym rabat.

Handel starożytności
(antyków )

Szymona Dornhelma
Lwów, ul. Akadem icka 1. 8

poleca
karabele i p a s y  staropolskie, starą 
bn-ń, porcelanę, obrazy, makaty etc.

P ow yższe a r ty k u ły  kupuje i  sprzedaje.
1154

Ce lem  p o ło żen ia  ta m y  n ad u ży c io m  n iek tó - 
rv e h  re s ta u ra to ró w , m am  z a sz c z y t p o d ać  

do p u b b e z n ^ j w ia d o m o ś c i. że

piwo okocim skie
s n r /e d - i a  n a  s /k la » k i  t.vlk<> n a s tę p u ją c e  firm y: 
N a l tu ła  T oep fer, ulica Trybunalska i. 12,
W ilhelm  B reitm ayer, ulica Trybunalska 1 14, 
Józef E orlich , kawiarnia Teatralna,
W ład y s ław  K ozłow ski, ulica Gródecka 1. 79,
Jan  L udw ig, ulica Krakowska 1. 7,
N a ro d n a  Torhow .a , ulica Ormiańska,
K arol N iedźw iecki, uliea Słowackiego 1. 8,
Antoni K udziński, restauracya kolejowa,
H. Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
M as W ixel, uliea Ormiańska 1. 5,
Szym on G oldberg , ul. Batorego 18.

Główne zastępwstwo i skład piwa beczkowego 
u pp. Ozyasza W ix la iS y n a , ulica Bogusławskiego 

1. 13, telefon nr. 6. 1133
Skład piwa flaszkowego 

u p S. W lesera, Sykstusk?. 14, telefon 149.
N a  p rzy sz ło ść  o g ła sz a ć  b ęd ę  każdej n ie ­

d z ie li w p ism a c h  lw o w sk ic h  n a z w isk a  re s ta u  
ra to ró w , k tó rzy  piwo okocim skie s p rz e d a ją , 
a  n a d to  z a s trz e g a m  so b ie  w y s tą p ić  w  d ro d ze  
sąd o w e j p rzec iw k o  sp rzed aży  o b ceg o  p iw a  
po d  m a rk ą  oko c im sk ieg o

Jan  G otz , 
browar w Okocim ie.

W i i t c  e n t y  K u c z a b l A & k i
L w ów , ul. K a ro la  L u dw ik a  1. 3,

Zakład wyrobów introligatorskich i galanteryjnych
skład specyalny książek do nabożeństwa, obrazów, ram itp. poleca teki 

dyplomuwe i adresowe artystycznie wykonane, po miernych cenach.
Również przyjmuje się wszelkie roboty kaligrafiezno-rysownioze, jak: herby, dyplomy, adresa, laury itp.

N akład  S p ó łk i W yd a w n icze j P o lsk ie j w  K ra k ow ie .
Część pierwsza i  druga dzieła St. Koźiufaua. 1245

„R z b c z o r o k u  186  3“.
Wydanie nadzwyczaj staranne -—- wytłoczone umyślnie na ten cel spro- 
wadzonemi czcionkami, część I. fstr. 250) zł. 2.50, trwale oprawna zł. 
8.—. Część II. (str. 3 ‘ 6) zł. 3.—, oprawna zł. 8.50. Oba tomy zł. 5.50, 
opr. zł. 6.50. Na pap. holenderskim (tylko 25 egz.) broszurowane, zł. 14.—

su ja zdrowie i tytoń !

, Ś ' A M T A 8 “ 1124
Liche tutki psują zdrowie

Sensacyjne nieklejone  
tutki francuskie 991

z odtłuszczoną watą dra Brunsa w każdym munsztuku są wyrobem uznanym przez palących za najlepszy. 
1000 tutek S lN IT A S  w eleg. pud. zł. 1.80. Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franko odnrotną pocztą.

Skład komisowy franc. tutek SANITAS plac Kapitalny 1. 3.

SaM ad studniarski
dla budowy studzień wierconych i kopanych, podejmuje się nadal wszel­
kich robót w zakres studniarstwal wchodzących, uskuteczniane przez facho­
wego kierownika firmy od 35 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. 
Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty. 

L eo p o ld a  D om in ik a  s p a d k o b ie r c ó w
studiiiarstw o, Lw ów , u l.  K ościo  palna 1. 1. 1248

l
. *

H f

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A R I E D Ł A

w e L w ow ie , p lac M aryack i 10,
poleca

U E M i ł A T Ę
majowego.zbioru 

kilo Cougo 
n Soucbong czarna 
„ zbiór majowy .
„ Kaysow czarna .
„ Melange de Łond. 
u Wysiewfei herbaciane .
„ W ysiewki herbaciane naj­

lepsze

zł. 1.60 
.  2 -  
u a- ~  
.  *—  
a *■ -
„ 1.30 

1.60

(101)

*/. kl.

Opakowanie nie liczy  się.

poleca najlepsae gatunki
K A W !

o smaku czystym i aromatycznym, któr8 
rozsyła franko opłacone do każdej|sta- 
eyi pocztowej, 43/4 kilogr. w woreezkn: 
Portorieo . t  —
Cuba grubo ziarnista 9,50 
Ceylon zielona 10.— „

„ „ przednia 10.40 „
„ „ grubozisrn.10.75 „
„ „ perłowa 10.75 „

Moeea arabska arom. 10.75 „
Jaw a złota 10.75 „

Zamówienia z prow incyi w y sy ła  się odwrotną pocztą,

.90

.96
1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

O t w a r t y  l i s t
do naszych Szanownych P. T. Kundmanów we Lwowie i na prowincyi.
N iże j w y m ie n io n e  tow n ry  p o  z a d t iw ia ją co  ta n ie li ce n a ch  si<j sp rzed a je , ja k

d łu g o  zapas starczy .
Odpowiednie na podarunki na 

Gwiazdkę i Nowy Rok.
Kilkaset zarękawków, czapek i kołnierzyków dla 

pań i dzieei od zł. 1.20, 1.50, 2, 3 i wyżej.
Kilkaset bluzek barchanowych, flanelowych i je ­

dwabnych na jesień i zim"ę zł. 1.50, 2. 2.50, 3, 
4, r>, 6 i wyżej

Kilkaset halek włóczkowych, flanelowych i sukien­
nych zł. 2 25 i 3.

2000 chustek „Himalaya" największe 1.75, 2, 2 50 
3.50 zł. i wyżej.

Osobny oddział kaloszy dla mężczyzn, dam i dzieci

Konfekcja dla dziewczątek i 
chłopczyków

2000 sukienek dla dzieei na jesień i zimę, jabo- 
też ubiorki dla chłopczyków zł. 1.80, 2.50 i 
wyżej.

500 modnych płaszczyków na jesień i zimę zł. 
3.50, 4.50, 5.50, 6 i wyżej.

Szczególne nowości
wstążki, koronki, woalki, kapelusze damskie i 

dziecinne, rękawiczki glace, duńskie, wełniane 
i jedwabne, "chustki, pończochy, parasole do de- 

Cenniki na żądanie gratis

Zarząd Magazynu

szezu, bluzy jedwabne i wełniane, szlafroki, ko- 
stjumy i negliże nadeszły właśnie we wielkiej 
ilości i uzupełniają się codziennie.

Oddział dla firanek, dywanów, 
kap i koców

Szczególnie tanie
na stoły od ct. 75, zł. 1.50, 2. 2.503000 nakryć 

i’ wyżej
2000 nakryć na łóżka zł. 2, 2 50, 3.50 i wyżej.
Kilkaset garniturów składających się z d-'óch 

kap na łóżka i jedubj na stół, wszystkie trzy 
sztuki razem 4.50, 5.50, 6.50, 8 zł. i wyżej.

2000 sztuk portyer „Tunisowe-;-„Bajdad“ „Trape- 
zunt“ i „Smyrna“ we wszystkich kolorach a 
75 et., zł. 1, 1.50, 2, 2.50 i wyżej.

500 par fi anek koronkowych, składających się z 
dwóch części, cała para zł. 1.25,1.5(5, 2 i wyżej.

200 kołder watowanych z wełnianego atlasu we 
wszystkich kolorach zł. 5 .75, 6.75 (e same z 
materyału tureckiego 3-75, 4.25.

600 kocyków „flanellet,, i Jńgera 2 metry długie 
zł. 2.60, 3 50, 4.50, 5.75 i wyżej.

500 dywaników przed i nad łóżko zł. 1.50 i 2 zł.

300 dywanów sa­
lonowych i ko­
ścielnych przed 
ołtarze 3 metry 
długie, strzyżo­
ne zł. 2 t  

400 dywanów na 
ścianę w dese­
nie perskie w 
kwiaty lub wi- 
zeruuki po zł.
3.75, 5, 0, 6.50 
i wyżej.

200 sztuk dywa­
nów aż do 3 m. 
długości zł. 3 4, 6 i wyżej.

Kilkaset derek do podróży zł. 3.50, 
skór tygry-ich zł. 7.50 i wyżej.

Dery na konie zł. 1.20, 1.50, 2 i wyżej 
Osobny oddział prawdziwych dywanów „perskich" 

i smyrneńskich w salonowych wielkościach, 
bardzo piękne ciężkie portyery, wielki wybór fi­
ranek koronkowych- 

Przedmioty do dekoraeyi, skóry angorowe, skóry 
kozie, chodniki Linoleum i kokosowe i ceraty 
na stoły.

1240

5 z imitaeyi,

te same strzyżone zł. 2.50, 3 i 4. 
i franko. Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

„au Louvre“ we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3.

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Gsarnieekiego 1. 12 dom W ernera (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J . Fijałkowskich


